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Pielgrzymka 
inna niż co roku 

PrZ1'jście graniczne w · Malhowicach I2 slerpnia ~~pękalo 
w szwach ~~ Plelgrqmi ze Lwowa, .Dobromlla~ J.Ją'siadowa~ 
C1Yrowa~ Pni/atla~ .Drohobcza i wlelu in'!)Jch mlęjscowości 
Archidiece{li' Lwowslaęj zmlerzali lu .f(alwarzi· PaclawsklO~ 
ab poklonić się Matce Boga. Okolo godzlJv; I2 w poludnze 
granlcę przekrocqlo ju,f ponad 2 tysiące plelgrqmów a za 
szlabanem oczeklwalo na jJrzqscze Jeszcze dwa rag tyle osób . 
.Dla większości Z mih tlCzestnlCtwo w urocqstośclaclz odjJus­
tOlf!Jlch na .f(alwarzi· Paclawskzo' to jJzerwsza od 50 lat mo,f­
Izwość lontaltu Z Polską ... 

czytaj na stronie 6 

CENA 1 800 zł Szczegóły na stronie 10 

Fot. J. szwie 

Bilardowe szaleństwo 
Bilard - niegdyś dostępna tylko 

w królewskich i magnackich domach gra. 
Dzisiaj bez przesady można powiedzieć, 

że grają w nią wszyscy - od uczniów 
szkół podstawowych po emerytów. Przed­
stawiciele różnych profesji, a nawet - co 
niegdyś było nie do pomyślenia - kobie­
ty stają do zielonego stołu, by kijem roz­
wiązywać zawiłe układy bil. Do nas trafiła 
niedawno. Przed dwoma laty pojawiły się 
pierwsze stoły. Dzisiaj w Przemyślu jest 
ich ponad trzydzieści, a w województwie 
doliczyć się można setki. • 
Fot. J . Szwie Czytaj na stronie 8 
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Konsul USA w Przemyślu 
We wtorek II VIII gościła w Przemyślu Dianne E. 

Markowitz - konsul generalny USA w Polsce. Towa­
rzyszył jej !"Aichael S. Kleczewski, również przedstawi­
ciel amerykańskiego konsulatu w Krakowie. 

Amerykanie byli w Przemyślu 4 godziny, w ramach 
rutynowego objazdu województw. Spotkali się z woje­
wodą oraz prezydentem Przemyśla. 

Rozmawiano o problemach gospodarczych oraz 
możliwości współpracy. Goście zapowiedzieli kolejną 
wizytę w naszym województwie na październik. 

J.S. 

Wystawa o tematce jarosławskiej 

Na plenerze plastycznym w Jarosławiu przebywali 
artyści z Armenii, Ukrainy, Rosji j Łotwy. Plonem ich 
pracy jest wystawa malarstwa i grafiki czynna w jaro­
sławskim Muzeum do końca sierpnia. Na zakończenie 
wystawy przewidziano aukcję prac, z których więk­
szość przedstawia charakterystyczne dla starego Jaro­
sławia zabytki i uliczki. 

J. 

-- • Swięto oręza 
72 lata temu, 15 sierpnia, rozegrała się jedna z nie­

wielu bitew, które wywarły doniosły wpływ na losy 
świata. Wojsko Polskie na przedpolach Warszawy dało 
odpór armii bolszewickiej. Zwycięska kontrofensywa 
była wynikiem niezwykłej 
mobilizacji naszego narodu i ogromnego męstwa wal­
czących żołnierzy. 4 sierpnia 1923 r. rozkazem ministra 
spra'Y wojsko-.yych dzień 15. sierpnia ustanowiony zo­
stał Swiętem Zolnierza. 

Przez długie lata po LI wojnie światowej Wojsko 
Polskie za swój dzień musiało uznawać inną datę i do­
piero 30. lipca 1992 r. Sejm I11 Rzeczypospolitej 
uchwalił ustawę przywracającą Dzień Wojska Polskie­
go zgodnie z tradycją. 

Uroczystości związane z tym świętem rozpoczęły 
się w Przemyślu 14. sierpnia, w 14 Pułku Zmechanizo­
wanym Ziemi Przemyskiej. Na zaproszenie dowódcy 
mjr. dypl. Adama Bulińskiego do jednostki przybyli 
przedstawiciele administracji państwowej i samorządo­
wej z wicewojewodą Wiesławem Winiarzem, przewod­
niczącym Rady Miejskiej Przemyśla Andrzejem Matu­
siewiczem i wiceprezydentem Juliuszem Doroszem. 
Z zaproszenia skorzystali również byli żołnierze AK 
i innych formacji, byli członkowie kadry zawodowej 
zasańskiej jednostki, a także działacze wielu organizacji 

KRONIKA POLICYJNA 
Rabuś spod Wawelu 

9 sierpnia tuż przed północą na Wybrzeżu Prezydenta 
Wilsona w Przemyślu na podopiecznego Schroniska im. Brata 
Alberta, Krzysztora Sz., napad I mieszkaniec Krakowa Marian 
Ś., który pobił swą ofiarę do utraty przytomności, a następnie 
obrabował z 50 tys. zł. Sprawca traliI do aresztu, a jego 
ofiara do szpitala. 

Potrącii i uciekł 

10 bm. Wiesław M. z Gniewczyny, jadąc motorem WSK 
w Gniewczynie, potrącił w bliżej nieokreślonych okolicznoś­
ciach, idącą drogą 9 letnią Marzenę T. Sprawca zbiegł 
z miejsca wypadku, a dziewczynkę z licznymi obrażeniami 
odwieziono do szpitala. 

Słoma i siano poszły z dymem 

Na polu Przedsiębiorstwa Nasienno ·Szkółkarskiego 
w Surochowie spaliło się 10 ton słomy .. Ustalono, że przy­
czyną pożaru była niesprawna (iskrząca) dmuchawa. 

W Wetlinie w czasie prac polowych spłonęło dwie tony 
siana i uszkodzona została przyczepa samozbierająca. Tym 
razem przyczyną pożaru była iskra z ciągnika. 

Ofiara nocnej kąpieli 

W Buszkowicach czworo młodych ludzi zażywało kąpieli 
w Sanie. Było dobrze po północy, kiedy jedna z dziewCzyn 
20-letnia Agnieszka K. zaczęła tonąć. Na nic zdały się próby 

Uroczystości Święta Wniebowzięcia 
w Jarosławiu 

Setki wiernych z Jarosławia, diecezji przemyskiej 
i ościennych diecezji przybyły w minioną sobotę 15. 
sierpnia do bazyliki Matki Bożej Bolesnej 00. Domini­
kanów w Jarosławiu. Tego dnia bowiem odbywały się 
coroczne doniosłe uroczystości, które kalendarz litur­
giczny nazywa świętem Wniebowzięcia NPM. Mszę 
św. i homilię wygłosił ks. bp Stefan Moskwa. Nawiązał 
w nich do znaczenia święta maryjnego nazywanego 
także uroczystością Matki Bożej Siewnej oraz prze­
mian w Polsce. Powiedział m.in. " My ciągle do Marii 
przychodzimy, przynosimy jej troski osobiste, o któ­
rych my tylko wiemy, które są obecne w naszym sercu 
a więc i nasze grzechy i brak naszej miłości; i nasze 
choroby i naszą samotność i te troski, które wypełniły 
nasze rodzinne domy, a szczególnie te domy, którym 
grozi rozpadnięcie się.(...) Przynosimy troski związane 
z codziennością: naszą biedę, która do wielu domów 
zagląda - np. z powodu bezrobocia. Przynosimy tro­
ski ogólno - narodowe, a więc i to, że ta krucha 
wolność, którą odzyskaliśmy, jest ciągle zagrożona. Że 
brakuje m.in mi/ości i zgody, że jest tyle podziaJów 
i oskarżeń, tyle samolubstwa, nieuczciwości i rozkrada­
nia polskiego mienia." 

Podczas uroczystości dokonano poświęcenia owo- -
ców, ziół i kłosów zbóż. Jak każdego roku uroczystoś­
ciom odpustowym towarzyszyły kramy, w których co­
raz częściej dewocjonalia wypierane są przez tandetne 
pamiątki. 

polskiego 
społecznych i politycznych. 

W podniosłej atmosferze wysłuchano ich 
wystąpień, nawiązujących do chlubnych kart 
historii polskiego oręża. Z okazji Święta wielu 
żołnierzy zostało awansowanych na wyższy sto­
pień wojskowy lub otrzymało inne wyróżnie­
nia. 

Instytut Kresów Wschodnich im. Św. Bru­
nona Bonifacego - Studium Walk Niepodleg­
łościowych i Ochrony Miejsc Pamięci Narodo­
wej przygotował wystawę archiwalno- -biblio­
graficzną "Odrodzone Wojsko Polskie w Prze­
myślu 1914-1920" (czynna do 31 sierpnia), 
a p. Leszek Włodek wygłosił odczyt pt. "Po­
czątki Wojska Polskiego na terenie Przemyśla 
1914--1920". 

hg 

W tym samym dniu w godzinach wieczornych zo­
stały złożone wiązanki kwiatów i zapalone znicze 
w miejscach upamiętniających bohaterstwo i przelaną 
krew Zołnierza Polskiego. 

Uroczystości uwieńczyła w dniu 15. sierpnia uro­
czysta Msza św. odprawiona w kościele garnizonowym 
św. Teresy w intencji poległych, zmarłych i żyjących 
żołnierzy oraz ich rodzin. 

R.8. 

ratowania tonącej, podjęte przez towarzyszy. Dopiero następ­
nego dnia płetwonurkowie odnaleźli ciało dziewczyny. 

Niebezpieczne pamiątki 

Podczas budowy gazociągu w Dynowie znaleziono w zie­
mi pocisk artyleryjski, którym zajęli się żołnierze z rzesZ0ws­
kiej grupy rozminowywania. Również w Jarosławiu kąpiący 
się w Sanie chlopcy, znaleźli kilkanaście pocisków artyleryjs­
kich. Zabrakło im jednak rozwagi, gdyż niebezpieczne znale­
zisko zabrali do domu i dopiero interwencja dorosłych i poli. 
cjantów zażegnała niebezpi=ństwo. 

Zwłoki w nurtach Sanu 

II bm. w okolicach mostu kolejowego w Przemyślu z nur­
tów Sanu wyłowiono zwłoki nieznanego mężczyzny, około 35 
lat. Przybyły na miejsce lekarz stwierdził, że zwłoki przebywa­
ły w wodzie około dwóch dni. W tej sprawie prowadzone jest 
śledztwo. 

Śmierć w wannie 

W czasie kąpieli w wannie utopi! się Henryk K. z Przemy­
śla. Jak stwierdzono zmarły cierpiał na nadciśnienie tętnicze, 
a bezpośrednią przyczyną śmierci było zachłyśnięcie. 

Ustalono złodziei i włamywaczy 

W dniu I. I bm. asp. Edward Łoziński z KRP w Przemyślu 
ustalił sprawców kradziciy i podpalenia samochodu Fiat 126 
(pisaliśmy o tym w jednej z poprzednich kronik). Sprawcami 
okazali się 19-1etni Edmund M. z Przemyśla i korzystający 
z przepustki z Zakładu Karnego Zenon T. 
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Posiedzenie Zarządu Miasta 

12.sierpnia zebrał się Zarząd Miasta Przemyśla. 
Przygotowywano ll1ateriały do najbliższej sesji Rady 
Miejskiej. 

Zarząd Miasta przeznaczył 10 milionów zł. na tab­
licę upamiętniającą męczeństwo ofiar gestapo i UB. 
Tablica będzie umieszczona przy ul. Krasińskiego 25. 

Zarząd omawiał też sprawy przetargów na roboty 
oświetleniowe w Parku Zamkowym. 

aw 

Światowy Zjazd Ukraińców 

1500 wiernych obrządku bizantyńsko-ukraińskie­
go przybyłych z różnych regionów Polski a także 
z USA, Kanady i Ukrainy uczestniczyło w niedzielę 
16. sierpnia w Mszy św. odprawionej w cerkwi w Ch 0-

tyńcu. Mszę koncelebrowali m.in. ks. bp Jan Mart y­
niuk, ordynariusz przemyskiej diecezji oraz ks. bp Ju­
lian Woronowski - rektor Seminarium Duchownego 
w Rudnie k. Lwowa. Cerkiew pod wezwaniem NMP 
wzniesiona została w początkach XVII w. W roku 
bieżącym zakończono w niej prace konserwatorskie. 
Bp Jan Martyniuk dokonał poświęcenia tej świątyni, 
która ponownje służy wiernym. 

hg 

Panabyda 
Również w niedzielę w miejscowości Młyny k. Ra­

dymna odbyła się w godzinach popołudniowych uro­
czysta panahyda. W ten sposób modlitwami uczczono 
pamięć kompozytora hymnu Ukrainy "Jeszcze Ukrai­
na nie umarła" hg 

Przemyskie Towarzystwo Kulturalne oraz firma BOSZ 
serdecznie zapraszają na spotkanie z M I ROSŁA WEM 
DAKOWSKIM autorem ksil!żki VIA BANK i FOZZ 

. O RABUNKU FINANSOW POLSKI. 
- Kto rządzi Polską? - Kto ukradł 50 miliardów dolarów? 
- Za co-odpowiedzialni są Leszek Balcerowicz i Jan Krzy-
sztof Bielecki? O tym autor mówić będzie w niedzielę 23 
sierpnia br., o godzinie 19.00 w lokalu Towarzystwa (Sa­
lonie Muzyczno--Księgarskim firmy BOSZ), ul. Wybrzeże 
J. Pilsudskiego I (dawny KMPiK). Zapraszamy G827 

Wybuch w Jarosławiu 
W niedzielę o godz. 9.45 mieszkańcy ulicy Słowac­

kiego w Jarosławiu usłyszeli potężny huk, na ulicę 
posypało się szkło. Przyczyną był wybuch gazu w mie­
szkaniu Krystyny G. Ustalvno, że 34-letnia Krystyna 
G., działając w zamiarze samobójczym, odkręciła pięć 
kurków w kuchence gazowej. Kiedy w uszczelnionym 
przez nią pomieszczeniu wzrosło stężenie gazu, zapaliła 
papierosa. Wybuch zdemolował pomieszczenie, a ko­
bietę w bardzo ciężkim stanie, z poparzeniami trzecie­
go stopnia, odwieziono do szpitala. 

Włamywacz - smakosz 

W nocy z soboty na niedzielę nieznany sprawca 
włamał się do kiosku spożywczego w Pruchniku, skąd 
skradł dżemy, liście laurowe, zupy w proszku, majera­
nek, makar.on i sól. Na podstawie asortymentu zrabo­
wanych towarów można podejrzewać, że włamywacz 
chciał przyrządzić sobie smakowitą kolację. 

"Tam" na słupie 
Jądący ulicą 3-go Maja w Jarosławiu autobus ma­

rki "Tam" ż krakowską rejestracją, na śliskiej jezdni 
wpadł w poślizg i zatrzymał się na słupie. Niewielkich 
na szczęście obrażeń doznała przechodząca w pobliżu 
mieszkanka Jarosławia. 

Zderzenie w Werchracie 
W Werchracie jadący motocyklem C---Z 250 Bog­

dan K. na prostym odcinku drogi, zjechał na lewy pas 
jezdni, zderzając się czołowo z rowerzystą Ryszardem 
Z. W wyniku wypadku obrażenia odnieśli rowerzysta 
i motocyklista. 
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fakty wydarzenia komentarze fakty wydarzenia komentarze 

• Wojewoda o swoim odejściu 
• "Kto działa na niekorzyść samorządów?" 
• "Ta. Sesja to kompromitacla samorządności" 

"Nie zamierzałem i nie zamierzam 
ubiegać się o stanowisko wojewody ... " 
. - takim oświadczeniem rozpoczął XIII Nadzwyczajną Se­

sję Sejmiku Samorządowego jego przewodniczący Jan Bart-
. miński. "Ostatnio pojawiło się w prasie wiele spekulacji na 
ten temat, uważam więc - dodał przewodniczący - iż przed 
rozpoczęciem sesji należałoby tę kwestię ostatecznie wyjaś­
nić. " 

Na wniosek 12 delegatów program nadzwyczajnej sesji 
zawierał tylko jeden, ale za to ciekawie zapowiadający się 

punkt: "Ocena pracy wojewody". W kuluarach mówiono na­
wet o ewentualnYI}1 wotum nieufności. Już na wstępie mece­
nas Andrzej Matusiewicz (delegat z Przemyśla) zapytał o mo­
tywy zwołania sesji i poddał w wątpliwość jej sens, skoro 
delegaci nie przygotowali udokumentowanych zarzutów wo­
bec wojewody. Roman Koba (delegat Gminy Radymno a za­
razem przewodniczący Związku Gmin) przypomniał obietnicę 
złożoną przez wojewodę Jana Musiała w kampanii wyborczej, 
że w razie zwycięstwa nie będzie łączył dwóch funkcji: usta­
wodawczej z wykonawczą. Ponadto R. Koba uznał, że woje­
woda zlecając kontrolę spółki "Ortel" "rozpętał igrzyska ", 
które nikomu ani niczemu nie służą. Innego zdania był dele­
gat z Jarosławia Adam Cieślak, twierdząc że taka kontrola 
była niezbędna, skoro od roku zamiast powszechnej teleko­
munikacji województwa przemyskiego spółka nie zrobiła pra­
wie nic, a ogromne pieniądze włożone przez gminy na rok 
zostały "zamrożone". Taką opinię potwierdził Józef Wota 
- członek zespołu kontrolującego - który wypunktował 
wiele innych uchybień np.: wspólnik "Telekom" z Rzeszowa 
nie przekazał - zgodnie z wcześniejszymi umowami do dnia 
26 maja 92 roku na rzecz spółki "Ortel" swego oddziału 

w Jarosławiu, w 91 r. spółka "Ortel" nie wykonała żadnych 
prac instalacyjnych, do 31 marca br. działalność spółki za­
mknęła się stratą III mln. Spółka "Ortel" zalega także z pła­
tnościami podatków na rzecz Urzędu Skarbowego w Przemy­
ślu. Wota zaakcentował również absurdalność podpisywania 
jakichkolwiek umów z partnerem, którego kapitał zakładowy 
wynosi zaledwie I 00 tys. zł i tylko do takiej kwoty rzeszows­
ka spółka "Telekom" może odpowiadać. Do dyskusji włączył 
się przewodniczący J. Bartmiński uważając, że dyskusja coraz 
bardziej zaczyna przypominać "bicie piany", ponieważ pro­
blem telekomunikacji i spółki "Ortel" był już wielokrotnie 
dyskutowany i nie łączy się z programem sesji. Zaproponował 
powołanie komisji, która zajęłaby się wyjaśnieniem "afery 
telekomunikacyjnej" w Przemyskiem. Mimo to problem spó-

łki "Ortel" powracał niczym bumerang. Ponownie delegat R. 
Koba zarzucił wojewodzie chęć utrącenia inicjatywy powsze­
chnej telekomunikacji województwa. Wojewoda zareplikował 
prośbą o udokumentowanie takiego zarzutu i pytaniem: kto 
tak naprawdę działa na niekorzyść społeczności lokalnej: ja 
czy Związek Gmin? Temperatura spotkania sięgnęła zenitu. 
Delegat z Przeworska Jan Sołek jednoznacznie i dobitnie 
stwierdził, że wchodzenie w spółkę z "Telekomem" od same­
go początku było totalnym nieporozumieniem, a obecnie ad­
wersarze tejże spółki na siłę dorabiają ideologię do z góry 
założonej tezy, że spółka jest korzystna dla Gminy. "Dziwię 
się - powiedział delegat· Sołek- zwracając się do przewod­
niczącego zgromadzenia i prezesa Związku Gmin Ziemi Prze­
myskiej - że macie panowie tak dobre samopoczucie. Prze­
cież zawarta umowa kompromituje was jako działaczy samo­
rządowych. Moje miasto tylko dlatego odstąpiło od idei po­
wszechnej telefonizacji województwa i podpisaJo porozumie­
nie z Telekomunikacją Polską SA, że w spółce "Ortel" nie są 
dostatecznie zabezpieczone interesy Gminy". Wreszcie prze­
głosowano wniosek przewodniczącego Sejmiku J. Bartmińs­
kiego i większością głosów powołano specjalną komisję do 
zbadania sprawy "Ortelu". Na zakończenie sesji ponownie 
pytano wojewodę, kiedy ustąpi ze stanowiska. Wojewoda, 
senator Jan Musiał odpowiedział, l.e w momencie, w którym 
zostanie rozwiązany problem "Ortelu". 

Mecenas Matusiewicz - mając zapewne dość bezproduk­
tywnej "szermierki słownej" powiedział: "Chciałbym zaapelo­
wać, aby ta sesja była ostatnią, która jest kompletnie nie­
przygotowana. Ta sesja jest kompromitacją samorządności. 
Zwołana na wniosek 12 delegatów nie wniosła niczego nowe­
go a już najmniej dotyczyła zaplanowanego programu. Nikt 
nie przygotował stosownych materiałów, które mogłyby po­
służyć do merytorycznej oceny pracy wojewody (.)". "To 
niedobrze - dodał po sesji obecny na niej poseł okręgu 
przemysko--krośnieńskiego Tadeusz Górczyk - że na płasz­
czyznę samorządową przenosi się problemy polityczno--per­
sonalne. Te kwestie powinny wyjaśniać między sobą poszcze­
gólne ugrupowania polityczne nic Sejmik." W Sejmiku oprócz 
wspomnianych już: Jana Musiała, T. Górczyka uczestniczyli 
również poseł Zbigniew Mierzwa oraz Bronisława Bajor. 

Najlepszym komentarzem do zwołanego w nadzwyczaj­
nym trybie Wojewódzkiego Sejmiku Samorządu Terytorial­
nego były słowa przewodniczącego Sejmiku Jana Bartmińs­
kiego: "XIII Sejmik - nomen omen - uważam za zamknię­
ty i obyśmy o nim jak najszybciej zapomnieli". (a w) 

W ostatniej chwili otrzymaliśmy oświadczenie od dwóch delegatów na Wojewódzki Sejmik Samorządowy. 

Oświadczenie 
Od kilku miesięcy przedstawiciele niektórych ugrupowań politycznych podejmują dzialania podważające pozycję wojewody przemyskiego Jana 

Musiala. Przykładem ostatnim byla sesja nadzwyczajna Sejmiku Wojewódzkiego, zwołana IO.08.br., na wniosek 12 delegatów. -
Są to, naszym Zdaniem, niedopuszczalne próby wciągania Sejmiku Samorządowego w rozgrywki grup interesów (także politycznych) oraz 

wykorzystania delegatów do rozgrywek persónalnych, związanych ze stanowiskiem wojewody. 
Zaniepokojeni jesteśmy faktem, iż sesja rzeczona została zwołana niezwłocznie po ogłoszeniu wyników kontroli w Związku Gmin Ziemi 

Przemyskiej, przeprowadzonej z polecenia wojewody Musiała, a która ujawnila nieprawidłowości w działalności owego Związku, graniczące 
z aferą gospodarczą. 
Niepokój nasz jest tym większy. że z jednym i drugim faktem związane są te same osoby. 

Bronisław Niemkiewicz (Jarosław) 
wiceprzewodniczący Woj. Sejmiku Samorządowego 

Uksztahowanie nowych granic państwowych w wyniku 
II wojny światowej przyniosło mnóstwo różnorodnych pro­
blemów. Dla wielu Polaków oznaczało to między innymi ko­
nieczność opuszczenia swych domostw i dobytku całego życia, 
aby wyrus,Zyć na zachód, do swojej ojczyzny, okrojonej z du­
żych połaci ziem. wschodnich. Inni zostali albo wymordowani, 
albo zmuszeni żyć w rozproszeniu w republikach Związku 
Radzieckiego, często bojąc się ujawnić swoje polskie pocho­
dzenie. W brutalny sposób pozbawiano ich możliwości wy­
znawania wiary ojców, nauki języka polskiego i ojczystej his­
torii. 

Inni obywatele II Rzeczypospolitej byli również w bardzo 
tragicznej sytuacji. Zawierucha wojenna wywołała wiele zada­
wnionych waśni narodowych, kończących się często przele­
wem krwi niedawnych sąsiadów, niszczeniem mienia, pale­
niem wsi, zbiorowymi mordami. Konsekwencją była także 
wysyłka Ukraińców do Związku Radzieckiego lub przesied­
lanie ich na nowe miejsca zamieszkania, odlegle od stron 
rodzinnych, gdzie od wieków żyli ich rodacy. 

Jan Solek (Przeworsk) , 
Delegat Krajowego Sejmiku Samorządowego 

Po wielu latach przemilczania lub przeinaczania faktów, 
po mrocznej epoce terroru i beznadziei, po obu stronach 
wschodniej granicy pojawił się duch wzajemnego zrozumienia 
i porozumienia. 

Z taką właśnie intencją już po raz trzeci Południowo­
-Wschodni Instytut Naukowy w Przemyślu zorganizował 
wspólnie z parafią rzymsko-katolicką św. Marcina w Krasi­
czynie, której proboszczem jest ks. Stanisław Bartmiński, let­
nią szkołę języka i kultury polskiej. 
Zgrupowała ona młodzież z Krzemieńca, przybyłą pod opieką 
proboszcza ks. Czesława Szczerby, który jest równocześnie 
prezesem tamtejszego koła Towarzystwa Kultury Polskiej. 
Z inicjatywy TKP odbędą się w przyszyłm roku w Krzemień­
cu obchody poświęcone pamięci Juliusza Słowackiego. 

Z Krzemieńcem jest również związane nazwisko innego 
sławnego Polaka - Tadeusza Czackiego. W 1805 roku zało­
żył on liceum krzemienieckie, którego wychowankowie dobrze 
służyli polskiej sprawie. 

Podobnie jak w lalach ubiegłych program kolonii był nie­
zmiernie bogaty. Oprócz nauki języka polskiego, historii i li­
teratury, młodzież miała możliwość poznać piękno naszego 
kraju. Uczestniczyła w wycieczce do Krakowa i Częstochowy, 
gdzie podziwiala wspaniałe zabytki oraz mogła złożyć hołd 
Jasnogórskiej Pani. Wielkim przeżyciem był również udział 
w franciszkańskich spotkaniach w Kalwarii Paclawskiej. 
Takie właśnie chwile, jak również wspólne modlitwy organi-

NFOZ istnieje 
Narodowy Fundusz Ochrony Zdrowia powstał w grudniu 

1973 roku. Impulsem do powstania tego ruchu była fatalna 
sytuacja materialna służby zdrowia w latach 60- tych 
i 70- -tych. Celem utworzenia NFOZ było wspomaganie wysi­
łków państwa w rozwoju bazy materialnej służby zdrowia 
i opieki społecznej. Stan znajomości celów i zadań stowarzy­
szenia przez społeczeństwo jest chyba bardzo niewielki. Wielu 
ludzi nie zdaje sobie sprawy z istnienia funduszu, niejedno­
krotnie świadcząc nawet na jego cel. W części społeczeństwa 
istnieje świadomość zakończenia działalności NFOZ. u. Od 
początku istnienia fundusz swoją działalność opierał na dob­
rowolnych świadczeniach od ludności. Wśród wszystkich grup 
świadczących na Narodowy Fundusz Ochrony Zdrowia naj­
wyższe wpływy uzyskuje się od jednostek gospodarki uspołe­
cznionej. W związku ze znaną sytuacją w kraju tych przed­
siębiorstw, w ostatnim okresie wpływy te z dnia na dzień 
maleją. Był okres w historii NFOZ, kiedy znacznie w akcję 
wspomagania funduszu włączyło się rolnictwo, a zwłaszcza 

rolnicy indywidualni. Ostatnio te wpływy od rolników też 
znacznie się zmniejszyły. Dla przykładu można podać, że 
w roku 1991 w skali kraju zebrano 76 miliardów złotych, 

z tego 252 miliony w województwie ;Jrzemyskim. Zasadą fun­
kcjonowania NFOZ jest to, że środki zbierane od ludności 
pozostają do dyspozycji wojewódzkich oddziałów i są wyko­
rzystywane na terenie danego województwa. Narodowy Fun­
dusz w chwili obecnej jest stowarzyszeniem samodzielnym 
i samofinansującym się. Oddzialy wojewódzkie mają osobo­
wość prawną. W pewnym stopniu nadrzędną jednostką koor­
dynującą pewne działania w skali kraju, jest Krajowy Komi­
tet NFOZ, którego przewodniczącym jest prof. Jan Kostrzew­
ski. Rozdział środków w skali województwa jest kolegialny, 
rozdziela go prezydium i jest proporcjonalny do zbiórek uzys­
kiwanych w poszczególnych regionach. Ma być lO w pewnym 
stopniu dopingiem do zwiększenia zbiórki w poszczególnych 
województwach. NFOZ działa na podstawie obowiązującego 
prawa o stowarzyszeniach. W ramach tych struktur posiada 
oddziały wojewódzkie. Jednym z tych oddziałów jest Oddział 
Wojewódzkiego Stowarzyszenia w Przemyślu. W przeszłości 
NFOZ dotował głównie inwestycje, takie jak: budowa szpita­
li, przychodni, aptek i domów pomocy społecznej. Powołując 
do życia NFOZ zakładano, że środki z funduszy stanowiły 

będą jedynie wspomagające źrodło finansowania inwestycji 
służby zdrowia. Praktyka odbiegała jednak od założeń i prak­
tycznie wiele inwestycji było niemal w całości finansowane 
przez NFOZ. Z upływem lat NFOZ zaczął wyręczać państwo 
z finansowania wielu inwestycji służby zdrowia. W naszym 
regionie jest duży udział stowarzyszenia w budowie szpitali. 
Pawilon zakaźny w Jarosławiu finansowany był w dużym 
stopniu z funduszy NFOZ. Ostatnie dwa lata to zmiana stra­
tegii działania i wydatkowania środków NFOZ. Pragnjemy 
osiągnąć cele szybko i by były one widoczne dla społeczeńst­
wa. D/atego też finansujemy zakupy aparatury medycznej, 
która służy od zaraz potrzebującym. W imieniu wojewódz­
kiego komitetu NFOZ pragnę zwrócić się do społeczeństwa 
o wsparcie finansowe naszych funduszy. Zapewniam, że każ­
da złotówka ofiarowana na fundusz zostanie w sposób prawi­
dłowy wydatkowana, z pożytkiem dla naszych pacjentów 

mówi przewodniczący Woj. Komitetu NFOZ dr Jerzy 
Gniewek. 

DARIUSZ DELMANOWICZ 

Młodzież z Krzemieńca wraz z ks. Czesławem Szczerbą i ks. SI. 
Bartmińskim. Fot. autora 

zowane w krasiczyńskiej parafii, wyzwalały u młodych ludzi 
mezapommane UCZUCia. 

Dużą radość sprawił także biwak w Chołowicach, wycie­
czki do Przemyśla i okolic, odpoczynek na plaży i kąpiel 
w Sanie. Nie brakło konkursów i zabaw. 

Tegoroczne, jakże pożyteczne, spotkanie z krzemieniecką 
młodzież" było możliwe dzięki ofiarności wielu sponsorów. 

Ze łzami w oczach opuszczano krasiczyńską plebanię, za­
wsze pełnego serdeczności i inicjatywy ks. Stanisława, nauczy­
cieli i wielu, wielu ludzi dobrej woli. 

Może niektórzy z tych młodych Polaków i Ukraińców 
wrócą tu za rok. Na pewno bęzie utrzymywał kontakt z zie­
mią przemysk" i Polską ks. Czesia w Szczerba, niezmiernie 
aktywny w krzewieniu polskości. ' 

Niech wszystko, co przeżyli, służy temu, o czym była 
mowa na wstępie: wzajemnemu zrozumieniu i przyjaźni. 

R. BORYSŁAWSKI 
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Wytrwale orędownictwo 
Moniki Laterrier 

Pani Monika Laterrier jest kobietą 
pełną osobistego uroku. Nie może zro· 
zumleć niektórych swoich współroda­
czek, Francuzek, które ustawicznie na· 
rzekają na hrak czasu. Dysponujclc wol­
nym czasem, wypełniają go nadmierną 

dbałością o swój wygląd. "Ja muszę za­
wsze coś robić - powiada p. Monika 
- w twórczym dzia/aniu człowiek sire 
sprawdza i czuje, że jest komuś potrzeb­
ny. " 

M oni ka Laterrier jest osobą, której pot rze· 
bują ludzie cierpi,!cy. Przed kilkoma laty po 
raz pierwszy przyjechała do Polski. Odwiedzi­
ła znajom,! w Morawsku koło Jarosławia. 
Miała okazj<; bliżej poznać mieszkańców na­
szego kraju. Dużo z nimi rozmawiała. Ktoś 

powiedział jej, żc zapewne nigdy nie zechce do 
Polski powtórnic przyjechać, bo komfort życia 
w obu krajach jest diametralnie rM.ny. Pani 
Monika odrzekła wówc/.as, 7.e komfort nie jest 
w życiu najistotniejszy, że liczy się przede 
wszystkim postawa ludzi. 

Determinacja 
pani Moniki 
nie pozwalała 
na oml]anze przeszkód. 

Podczas swojego pierwszego pobytu w Po­
lsce Monika Laterrier odwiedziła na oddziale 
neurologicznym SP ZOZ w Jarosławiu star­
szego wiekiem pacjenta, na jego życzenie. Po­
zwoliło jej to, na przyjrzenie się ludzkiemu 
cierpieniu, a także warunkom jarosławskiego 
szpitalnictwa. Sklonilo je! to, by zacząć myśleć 
o pomocy służbie zdrowia. 

M. Laterrier: .,Koniecznie chciałabym coś 
w tej dziedzinie uczynić. Po powrocie do Fra­
ncji udi1lam sif' do swego dyrekLOra. prosząc 
o pomoc formalno prawną i przygotowanie 
dokumentów umożliwiających utworzenie or­
ganizacji, mającej na celu niesienie pomocy 
medycznej. Rozmowa odbyła sif' I wrzdnia 
1988 roku. Po dwóch tygodniach minlam 
wszystko przygotowane. Stosowne dokumenty 
zaopatrzone byly w odpowiednie podpisy. 
Znalazl się też krąg ludzi chętnych do wspól­
praty w tej dziedzinie." 

Początki były trudne. Wymagały nawiąza­
nia licznych kontaktów z lekarzami i farma­
ceutami oraz wytrwałego orędownictwa. Dete­
rminacja pani Moniki nie pozwalała na omija­
nie przeszkód. Organizacja pomocy medycznej 

Droga albo . ., zycie. 
Z pewnym zdziwieniem przyjąłem informację, że około 800 metrowy odcinek 

drogi (tzw. "kostki") w Sieniawie jest zabytkiem. Moje zdziwienie wzrosło, gdy 
poinformowano mnie, iż drogę tę budowano na początku lat 50-tych. To chyba 
jednak trochę za mało jak na zabytek. W latach siedemdziesiątych - - gdy na 
nawierzchnię kamienną kładziono asfalt między Biłgorajem a Jarosławiem - ówcze­
śni dysponenci uznali, że warto zostawić ten kawałek drogi. Trudno dziś odpowie­
dzieć po co? "Gdyby t9 kostkę pozostawiono, np. w rynku - mówi burmistrz 
Sieniawy Franciszek Woś - wszystko byłoby w porządku, ale qn stanowi przed­
łużenie głównej drogi z Lublina do Przemyśla, stwarzając realne zagrożenie dla 
kierowców". Opinę tę potwierdził komendant policji w Sieniawie aspirant Adam 
Kapusta. Rokrocznie dochodzi do kolizji, szczególnie w okresie jesiennym i zimo­
wo--wiosennym. Kierowcy, jadąc z dużą szybkością nagle z nawierzchni asfaltowej 
wpadają na kostkę i bardzo często dochodzi do kolizji. Najbardziej niebezpieczny jest 
wjazd do Sieniawy od strony Lublina. 

800 metrów zabytkowej kostki to nie jedyny problem drogowy dla miasta i gminy 
Sieniawa. Burmistrz uważa, że może dojść do takiej sytuacji, że niektóre drogi 
w gminie będą już istnieć tylko na mapie. Jako przykład podał fatalną sytuację we 
wsi Ródka, Czerce, Czerwona Wola. "Kostka" to jednak problem numer jeden. Na 
r<łzie jednak nikt nie ma pieniędzy na to, aby go skutecznie rozwiązać. 

(a) 

"Gdzieżeś jest prywatny przedsiębiorco ?" • 
... pytają rolnicy z okolic Sieniawy. A burmistrz Franciszek Woś dodaje: " Tysiące 
hektarów zmeliorowanej ziemi po byJym Jgloopolu leży odłogiem i ulega degradacji. 
Nikt tego nie pielęgnuje, nie kosi traw. Kiedyś prawdopodobnie znowu trzeba będzie 
w tę ziemię włożyć ogromne pieniądze, aby ją rekultywować. Nie można raczej 
oczekiwać, że rolnicy zaczną wykupywać tę ziemię, skoro ostatnio zauważa się na 
naszym terenie zjawisko wręcz odwrotne. Rolnicy pozbywają się ziemi. Aby temu 
zapobiec to trzeba albo zmienić politykę rolną państwa, albo patrzeć jak wszystko 
zdziczeje. Nawet Lasy Państwowe tego terenu nie zagospodarują, ponieważ nie mają 
pieniędzy na zalesienie. Już w tym roku ziemia po byJym Jgloopolu wygląda żałośnie. 
Nikt rozsądnie i logicznie myślący nie kwestionuje idei wolnego rynku. Konieczność 
zmian potwierdziło to, co dziaJo się w Polsce przez minione 50 lat. Jednak sposób 
przechodzenia od starego do nowego niestety daleki jest od ideału. Po raz kolejny 
potwierdzila się stara reguJa, że najczęściej żyje się z pracy nie z ideologii. Na razie 
nie ma prywatnych przedsiębiorców, którzy zechcieliby przyjąć leżącą u nas odłogiem 
ziemię· Prowadziliśmy pewne rozmowy z kontrahentami zagranicznymi, ale np. Hole­
ndrzy, którzy u nas gościli, przestraszyli się naszych urzędów i biurokracji ... " 
Nic dodać. nic ująć. 

Wypowiedź wójta Gminy Sieniawa nie jest autoryzowana. 
(w) 

dla Polski (Creation de Lieux de Soins en Po­
logne) w Survilliers stawała się faktem. Z ideą 
wspomagania szpitala Zespołu Opieki Zdro­
wotnej w Jarosławiu bo tylko do tej rlacó­
wki kierowana jest francuska pomoc C'.L.S.P. 

zaczęli ut07.samiać się leka!7.e, farmaceuci 
i sam mer Survilliers, także lekarz, udzielający 
wszechstronnej pomocy prawnej i organizacyj­
ncj. Kilkunastu innych im pomaga. 

Pomocą objęto także Morawsko, gdzie 
przez pewien czas mieścił się punkt rozdziału 
leków. Teraz leki trafiają do apteki szpitalnej 
oraz do apteki utworzonej z inicjatywy NSZZ 
"Solidarność" Pracowników Służby Zdrowia, 
która wydaje bezpłatne leki w oparciu o recc-

Fot. J .. szwie 

pty lekarskie pacjentom z Jarosławia i rejonu. 
Prośby zawierające zapot!7.ebowanie na le­

ki napływaly do Survilliers także z Kielc, Lub­
lina i Wrocławia. Pani Monika Laterrier, któ­
ra wespół z sekretarką c.L.S.P. Catherine Le­
moine przebywała w II połowie sierpnia w Ja­
roslawiu, uznała, że ich pomoc będzie odczu­
walna tylko w przypadku świadczenia jej jaro­
sławskiemu szpitalowi; nad Sekwaną rozwija 
też działalność wicie innych, znacznie więk­
szych towarzystw pomocy dla Polski. 

Monika Laterrier nie rozumie, co to zna­
czy oboj,.tność wobec potrzebujących. Dla 
niej nie ma chyba rzeczy niemożliwych. Gdy­
by podsumować to wszystko, co dotąd prze­
kazano Szpitalowi Miejskiemu w Jarosławiu, 
byłaby to kwota blisko 2 miliardów. Wartość 
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2 używanych respiratorów, które do Jarosła­
wia przywieziono w ubiegłym roku, wynosi 
500 mln złotych. Fachowcy stwierdzili, że 
przez dwadzieścia lat służyć będą pacjentom 
szpitala. Oprócz lekarstw, często b,.dąeych 

naj nowszymi osiągnięciami światowej farma­
cji, do Jarosławia dostarczam: są transporty 
innych urządzeń, m.in. aparatów do przeto­
czeń, naczyń do sterylizacji. Szpital otrzymał 
także stoły zabiegowe, odzież roboczą dla per­
sonelu. Dzięki darom Szpital ZOZ u może 
inaczej gosPQd'ml""I~ liiI; wystarczającymi 
środkami finansowymi. 

Pani Monika Laterrier oznajmiła, że po­
moc, którą zapoczątkowała wraz z ofiarnymi 
ludźmi, będzie kontynuowała w najbliższych 

latach. Niech towarzyszą jej słowa serdecznej 
wdzi,.czności jarosławskich pacjentów. 

HENRYK GRYMUZA 

Gmina Wiązownica jest drugą pod wzglę­
dem wielkości gminą w województwie przemy­
skim. W jej skład wchodzi 12 wsi. Liczy 
10.500 mieszkańców. Obecnie trwa gazyfikacja 
wsi Zapałów i Ryżkowa Wola; zakończenie 

planuje się na pierwszą połowę przyszłego ro­
ku. Wiązownica jest w trakcie telefonizacji. 
Zebrano już część środków finansowych na 
ten cel, zakupiono słupy i kable. Na terenie 
gminy znajduje się II szkół podstawowych, 
9 z nich wymaga znaczny<;h nakładów finan­
sowych. W miejscowości Ryżkowa Wola do­
biega końca budowa nowej szkoły podstawo­
wej. W sezonie letnim do znajdującego się na 
terenie gminy, ośrodka rekreacyjnego w Rada­
wie, ściąga kilka tysięcy osób. Piękny zalew 
jest wystarczającą zachętą do spędzania tu 
wakacji. W ostatnich dniach na terenie gminy 
zakończone zostały żniwa. Rolnicy mają duże 
problemy z tzw. prasowaniem słomy, dlatego 
też wbrew zakazom, słoma ta jest przez nich 
palona. Jak w każdej gminie, funkcjonuje tu 
Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej. Zasiłki 

stałe pobiera 36 osób, przyznano też 6 okreso­
wych i 'około 200 zasiłków jednorazowych. 
Z zasiłku mieszkaniowego korzysta łOO osób. 

d.d. 

Uwaga "kanary!" 
Tego dnia swoją pracę zaczęli bardzo 

wcześnie, bo już o godzinie 5.00. Zazwyczaj 
na przegląd autobusowych linii wyruszają 

około godziny 7.00. Na pierwszy ogień poszła 
linia numer 13. Było jeszcze bardzo wcześnie, 
dlatego też w autobusie było niewielu pasaże­
rów. Na widok służbowej legitymacji kontro­
lującego, jedna z pań w porywie wściekłości 

rzuciła się do drzwi wyjściowych, targając za 
sobą ciężkie toboły. "Jest to nonnalny obra­
zek, jaki często spotykamy. Najczęściej tego 
typu sytuacje, mają miejsce na liniach kursują­
cych na wid' - mówi jeden z kontrolerów. 
Następnie cała brygada wsiada do służbowego 
"Żuka" i rusza na ulicę Lwowską. Tu od­
bywały się kontrole wszystkich kursujących tą 
trasą autobusów. Nadjechał autobus nr 21 
z Krównik. Każdy z rewizorów okazał swoją 
legitymację, przystępując do kontroli biletów. 
Wszystko przebiegało bardzo sprawnie. Bilet, 
który pokazała pewna babcia, był już pięcio­
krotnie skasowany. Z wyraźną niechęcią po-

,dała swoje dane personalne, a następnie otrzy­
mała kwitek, zobowiązujący ją do uiszczenia 
kwoty 250 tys. za jazdę bez ważnego biletu. 
Dalsze kontrole przebiegały bez ..yiększych 

kłopotów. Wszyscy okazywałi swoje bileciki. 
Trafiło się też kilku pasażerów na gapę. Jeden 
z nich chciał koniecznie" dać w łapę" kontro­
lerowi, ale wielce się rozczarował, gdy ten od­
mówił. 

Największy ruch zaczyna się po południu, 
kiedy wszyscy wracają z pracy. Pasażerowie 

nie przebierają wtedy w słowach kierowanych 
pod adresem kontrolujących, kiedy któryś 

z nich zapyta o przyczynę braku biletu. Czło­
wiek z legitymacją w ręku traktowany jest jak 
intruz, zatruwający życie spokojnym ludziom. 
To właśnie w godzinach popołudniowych 

i wieczornych. jeździ najwięcej gapowiczów. 

Masę kłopotów sprawiają osobnicy pod wpły­
wem alkoholu. Nie mają biletu, awanturują 

si«, przystępując nawet do rękoczynów. Tak 
więc za jednym razem opłata za ich przejazd 
może wynosić ponad jeden milion złotych! 

Składa się na nią: odmowa podania danych 
personalnych, dowóz na policję, zanieczyszcze­
nie autobusu i oczywiście brak biletu, od któ­
rego wszystko się zaczęło. 

" W godzinach porannych, kontrolując pa­
sażerów niektórych linii, trzeba liczyć się 

z tym, że wewnątrz pojazdu panować będą 
bardzo nieprzyjemne zapachy" - stwierdził 

kontroler, który ostatnio miał "przyjemność" 
wykonywać na nich swoje obowiązki. Dodat­
kowym uatrakcyjnieniem są obelżywe słówka, 
w których wypowiadaniu lubują się starsze 
paniusie. Ich zdaniem nikt nie ma prawa do 
tego, by sprawdzać czy mają bilet. Zdarzają 

się też milsze sytuacje: skruszona pasażerka 

przyłapana na jeździe bez biletu, następnego 
dnia zgłosiła się by zapłacić karę przy okazji 
wyjaśniając (gdyż ruszyło ją sumienie), że po­
dane przy kontroli dane były fałszywe. Szcze­
gólnie w okresie wakacyjnym ilość przejazdów 
na gapę zwiększyła się na liniach 23 i I I. 
Tymi właśnie autobusami przemyślanie jadą 

za miasto na kąpieliska. Liczą na łut szczęś­

cia, że może nie będzie kanarów i zaoszczędzi 
się kilka groszy. Obecnie w Miejskim Zakła­
dzie Komunikacji w Przemyślu, zatrudnionych 
jest ł3 pracowników rewizyjnych. Pojawiają 

się wszędzie i o każdej porze. dlatego też miej­
cie się na baczności gapowicze, gdyż kara za 
jazdę bez biletu wynosi 250 tys.złotych. 

DARIUSZ DELMANOWICZ 
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"Historia pewnej p,rzyjaźni" 
Nie mogę sobie darować - wzdycha wójt gminy 

Przeworsk mgr inż Stanisław Basiak - że w kampanii 
wyborczej wspierałem kndydaturę pana Śliwińskiego 
na posła RP. 

Byliśmy przyjaciółmi - powiada Jarosław Śliwiń­
ski, przewodniczący Rady jednocześnie delegat Gminy 
do Wojewódzkiego Sej~iku Samorządu Terytorialnego 
- to ja ~- kontynuuje Sliwiński - lansowałem Basia­
ka na stanowisko wojewody Przemyskiego. Jeży się 
moja sprószona siwizną czupryna, gdy pomyślę jak 
IJlogłem być tak nieroztropny - zachodzi w głowę 
Sliwiński. 

Spór między przewodniczącym Rady a wójtem 
Gminy upublicznił się 30 czerwca br. Podczas odbytej 
w tym dniu sesji Rady Gminy przewodniczący Śliwiń­
ski zarzucił wójtowi uprawianie prywaty i zażądał od­
wołania go z zajmowanego stanowiska. W trakcie dys­
kusji nad tym wnioskiem jeden z rajców wysunął pos­
tulat odwołania przewodniczącego z zajmowanej funk­
cji. W efekcie powołano nadzwyczajną komisję, która 
miała zbadać wysunięte wobec wójta zarzuty. 

Komisja pracowała do 28 lipca br. W obszernym 
sprawozdaniu odniosła się do przedstawionych zarzu­
tów, nie opowiadając się jednoznacznie, który ze spie­
rających się panów ma rację. Członkowie komisji przy­
znali, iż rzeczywiście wójt Basiak nieprawnie pobrał 
z kasy Gminy przeszło 8 mln zł "nagrody", a na 

~ 

stanowisku inspektora nadzoru zatrudnia spokrewnio­
ną osobę, do tego bez uprawnień. Komisja potwier­
dził<;l również, że większość przetargów organizowano 
bez powołania komisji przetargowej zaś protokoły po 
przetargach zastępowały notatki służbowe. Potwierdził 
się też zarzut Śliwińskiego, że Gmina wyłudziła z Eu­
ropejskiej Fundacji na Rzecz Rozwoju Wsi Polskiej 
500 mln. zł na gazyfikącję wsi Nowosielce, podczas 
gdy wieś była zgazyfikowana już od 1986 r. Inne za­
rzuty pana przewodniczącego nie potwierdziły się. 

3 sierpnia w trybie pilnym zwołano kolejną sesję. 
Na sali zjawiło się 14 radnych. Po krótkiej dyskusji 
nad sprawozdaniem wszyscy radni jednoznacznie po­
parli wójta - zaraz potem, przy l głosie wstrzymują­
cym się, odwołano Jarosława· Śłiwńskiego. Przewodni­
czenie Radzie powierzając dotychczasowemu wiceprze­
wodniczącemu. 

Historia pewnej przyjaźni na tym się jednak nie 
kończy. Jarosław Śliwiński zapowiedział zaskarżenie 
uchwał Rady do wojewody, twierdząc, że sesję zwoła­
no z naruszeniem ustawy samorządowej. Zapewnił ró­
wnież, że posiada argumenty pod naciskiem których, 
wójt będzie zmuszony zrzec się swej funkcji. Co to za 
argumenty, dziennikarzowi "Życia" nie udało się usta­
lić. 

(Soja) 

Kolonia jak kolonia, a jednak ... 
W Dynowie, w budynku LO zorganizo­

wano jedyną w okolicy kolonię. Wypoczy­
wały na niej dzieci z domów dziecka i z roz­
bitych rodzin' z Sosnowca. Organizatorem 
był Urząd Miasta Sosnowca. 
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej w Sos­
nowcu wygospodarował ze swoich środków 
pewną sumę na dofinansowanie tej imprezy. 

Dwa turnusy, ponad 100 uczestników 
w każdym i pogoda jak na zamówienie. Nic 
dziwnego, że w rozmowie jedna z uczest­
niczek - Sylwia, powie: Krajobraz oko­
lic jest 'flaprawdę piękny. Otaczające Dynów 
wzniesienia górskie, urocza, przynosząca 
w upale ulgę rzeka San, robią na kolonis­
tach duże wrażenie. 
Organizatorką kolonii w Dynowie była pani 
Danuta Pies Krzętowska, emerytowana 
nauczycielka, po 42 latach pracy zawodo­
wej, a 37 , dyrektorowania w różnych szko­
łach - najdłużej w Szkole Podstawowej nr 
31 w Sosnowcu. Jest to organizatorka dużej 
klasy, o czym świadczą dopisy rodziców 
i samych uczestników na kartkach zgłoszeń: 
"Tam, gdzie PJesowa". 
Co ukształtowało taką opinię o koloniach, 
których właśnie ta nauczycielka jest kierow­

Grupa kolonistów z kierowniczką. Fot. A. Iwański 

nikiem? Mimo maksymalnych wymagań stawianych 
personelowi kolonii, wielu jeździ w jej zespole od lat, 
a np. personel kuchni od 17 lat jest ten sam! Jeżeli 
Sanepid kontroluje kolonie i pisze w protokole, że 
wsz~stko jest dobrze, odpowiada: - Dlaczego dobrze, 
a me bardzo dobrze? l Sanepid wpisuje "bardzo dob­
rze", bo właściwie nic zarzucić nie może. 

Dzień dla p. Plesowej zaczyna się zawsze bardzo 
wczesnym rankiem i kończy późnym wieczorem. 
Przy pięknej pogodzie dzieci nie przebywają w budyn­
k.u, odbywają wycieczki piesze, autokarowe, mają zaję­
cia w terenie. 

. Ta.kiemu użytkownikowi warto wypożyczyć budy­
nek. Zadnych zniszczeń, a jeżeli już, to natychmiast 
likwidowanych. Protokół przekazania i zwrotu to tylko 
formalność. Niejeden dyrektor chciałby mieć tak solid­
nie pracujące sprzątaczki, a niejeden kierownik szkol­
nej stołówki tak bogato przygotowane posiłki, ładnie 
podane: zupa w wazach, drugie danie na półmiskach 
z kilkoma sałatkami do wyboru, deser, własne wyroby 
garmażeryjne, własne wypieki, owoC\: ... Wszystko wy­
czarowane przez p. kierownik, szukającą potrzebnych 
artykułów sprzedawanych możliwie jak najtaniej. 

Czwarty raz [l. Plesowa jest kierownikiem kolonii 
w Lic\:um Ogólnokształcącym w Dynowie, w którym 
wcześniej kolonie były organizowane każdego roku. 
Szkoła zyskiwała w ten sposób fundusze na rcmonty, 

rozbudowę zaplecza sportowego, kulturalnego, na po­
moce naukowe, sprzęt. Jakkolwiek jest to dodatkowy 
kłopot dla dyrekcji i Rady Pedagogicznej, zwłaszcza 
jeżeli chodzi o przenoszenie sprzętu, przerabianie sal 
lekcyjnych na pokoje sypialne, to w sumie dla szkoły 
wielki pożytek, jako że na oświatę zawsze było i jest 
mało pieniędzy. 

Użytkownik, który nie przysparza dodatkowych 
kłopotów, nie niszczy sprzętu, wystroju wnętrz, po 
którym można bez remontu zorganizować naukę szko­
lną, jest na wagę złota. l takim właśnie użytkownikiem 
jest kolonia pod kierownictwem p. Ples-Krzętowskiej. 

Rada Kolonijna wystosowała pismo z podziękowaniem 
dla organizatorów, gdzie m.in. czytamy: 
"mamy tutaj wspaniałe warunki do zdrowego i kul­
turalnego wypoczynku. Personel troszczy się o nasze 
bezpiec7eństwo, zdrowie, organixujc liczne, atrakcyjne 
imprezy. wycieczki do pięknych miejsc i okolic regionu 
przemyskiego i bieszczadzkiego ... " 
Nic dodać, nic ująć. Takie przykłady dowodzą, że są 
jeszcze ludzie, którzy wierzą w sens tego, co robią 
i robią to możliwi\: najlepiej. 

JANINA .JURASJŃSKA 

• 

I 

STR. 5 

Deficyty 
pogróżki 

l l sierpnia otrzymaliśmy z Przeworska informację, 
że jeden z mieszkańcow tego miasta; zdenerwowany 
(zdesperowany) złym zaopatrzeniem w wodę zagroził 
zanieczyszczeniem basenu, jeżeli sytuacja się nie po­
prawi. 
Nie mając czasu na wizytę w Przeworsku, postanowili­
śmy telefonicznie dowiedzieć się czegoś w tej sprawie. 

Pierwszy telefon - do Komendy Rejonowej Policji. 
Potwierdzono fakt anonimowego teleronu z pogróżka­
mi. Policjanci, którzy doskonale wiedzą, co czynić 
w takiej sytuacji, zabezpieczyli basen i twierdzą, że 
można być spokojnym o jakość wody i bezpieczeństwo 
kąpieli. 

Drugi telefon - do Sanepidu. 
Pani dyrektor powiedziała, że "basen jest to niecka 
napełniona wodą i służy rekredcji." Natomiast inne 
informacje, które "są tajne i poufne" można uzyskać 
tylko "w warunkach wiarygodnych ", tzn. osobiście. 
Najwięcej dowiedzieliśmy się od burmistrza: "Basen 
w tej chwili jest zamknięty, pobrane zostały próbki 
wody i najdalej w środę znane będą wyniki badań. 
Kiedy zostanie potwierdzona dobra jakość wody 
- a mniemam, że tak będzie - otworzymy basen, na 
co czekają zmęczeni upałem ludzie. Wyjaśnić jednak 
muszę, że wymiana wody w basenie nie będzie miała 
wpływu na ilość i jakość wody dostarczonej mieszkań­
com., 
Deficyt wody w Przeworsku od dawna jest jednym 
z najpoważniejszych problemów, a tegoroczna susza 
jeszcze tę sytuację skomplikowała. Ujęcie wody 
w Gniewczynie jest na wyczerpaniu. Robimy wszystko, 
aby zapewnić dostawy wody do mieszkań. Jedyny ra­
tunek to obfite opady, wtedy poziom w ujęciach stu­
dziennych podniesie się i mieszkańcy otrzymają nor­
malne dostawy. 
Inną sprawą jest to, że, np. Spółdzielnia Mieszkaniowa 
stwierdziła zwiększone zużycie wody przez mieszkań­
ców. Dlatego też apelujemy do nich o oszczędne gos­
podarowanie wodą." 

To wszystko, czego dowiedzieliśmy się w tej spra­
wie. Życzymy mieszkańcom Przeworska (i nie tylko) 
obfitych opadów, które uzupełnią braki w studniach 
i być może ostudzą głowy anonimowym desperatom. 

Jac. 

Kolejny rrtost 
• rerrtonCle 

23 lipca rozpoczął się remont mostu na Sanie 
w Radymnie. Prace remontowe wykonuje Kieleckie 
Przedsiębiorstwo Robót Mostowych, Oddział w San­
domierzu, na zlecenia DODP w Rzeszowie. Projektan­

tem jest Instytut Badania Dróg i Robót w Warszawie. 
Most radymniański jest obiektem zabytkowym. 

Wybudowany zostal w latach 19 \O 12. Podpory są 

jeszcze z piaskowca (ręczna robota). Podczas II wojny 
most został wysadzony, a środkowe przęsło do lej pory 
leży w wodzie. Przed remontem most miał nośność 15 
ton. 

Starą, półmetrową nawierzchnię usuwa się w ca­
łości. Płyty żelbetonowe, prefablykowane, będą przy­
spawane do konstrukcji. Nowa płyta będzie dwukrot­
nie cieńsza, w związku z tym, lżejsza. Nośność zwięk­

szy się do 30 ton - powiedział kierownik remontu 
Krzysztof Czech. 

Płyty rrefabrykowane przywożone są aż z Kielc 
samochodem. Jest to jednak tańsze od transportu kole­

Jowego. 
Zakończenie robót prz\:widziane jest za 4 miesiące. 

Pot\:m zostaną odnowione chodniki. Remont mostu 
jest jednym z warunków otwarcia nowego przejścia 

granicznego Korczowa Krakowiec. 

M.B. 
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• Inna Pielgrzymka 

Z krzyżem przez granicę 

Ksiądz Piotr Sawczak rodem 7"<: Lwowa z pięknym kresowym 
zaśpiewem intonował kalwaryjskie pieśni. Siostra Dawida 
Strojek ze zgromadzenia SS. Służebniczek Ducha Świętego, 
a studiująca w Rzymie Teologię Zycia, dzieliła się swoimi 
wrażeniami po kilkudniowych wakacjach właśnie na Ukrai­
nie: "Chciałam zobaczyć jak ludzie tam żyją. MiaJam okazję 
podróżować po Ukrainie Zachodniej. Było to dla mnie coś 
zupełnie nowego. Ludzie tam żyją bardzo biednie. Nie mają 
możliwości wyboru między Kościołem katolickim a prawo­
s/awnym. Boją się opinii ludzi. Mog/am to zaobserwować 
tylko na parafiach, w których przebywa/am podczas pobytu. 
Nie wszyscy ludzie żyjący tam wiedzą do końca, kim są 

naprawdę. Ale ci, z którymi zmierzałam z Mościsk do granicy 
polskiej to grupa bardzo rozmodlona, rozśpiewana. Te kilka 
dni na Ukrainie będę pamiętać dJugo ... " 

Przez rozstawione w poprzek drogi namioty, w których 
dokonywano odprawy, wciąż przechodzili nowi pielgrzymi. 
Część z nich oczekiwała na zorganizowany specjalnie przejazd 
autobusowy do miejsc noclegowych w Huwnikach, Nowych 
Sadach, Nowosiółkach Dydyńskich. Pozostali "kompaniami" 
przez góry, doliny zmierzali do Kalwaryjskiej Madonny. 

Czym chata bogata ... 

• • 
flIZ roku co 

Odprawa celna przebiegła sprawnie. Pątnicy wpisywali się 

na listy, a służby graniczne zarówno polskie jak i ukraińskie 
sprawdzały jedynie zgodność podanej na liście liczby pielg­
rzymów. Po przekroczeniu granicy reakcje Polaków z Ukrai­
ny były różne. Ludzie starsi, pamiętający jeszcze lata przed­
wojenne nie ukrywali wzruszenia. Samotna staruszka trzyma­
jąc kurczowo tobołek płakala. Siedemdzięsięcioletni mężczyz­
na wspominał swój ostatni pobyt w Przemyślu i na Kalwarii 
Pacławskiej. " Byłem wtedy panie przy wojsku a potem to 
pan wie -- wojna i te wszystkie dzieje. A teraz - no uwie­
rzyć trudno ". Młodzi, odpoczywając przed wyruszeniem 

Sołtys Kalwarii był zadowolony. Co prawda trochę się 

obawiał tegorocznego odpustu. Bo to przecież upały a wody 
w studniach nie uświadczy. Wiar tak "niski", że tradycyjne 
kładki stawiane na czas odpustu okazały się zbędne. A prze­
cież wszystkich trzeba godnie przyjąć, szczególnie Polaków 
z Ukrainy. Wiadomo, nie przelewa im się i prawdopodobnie 
nie dla nich luksus straganowych łakoci. Z pomocą przyszedł 
ksiądz Stanisław Bartmiński z Krasiczyna, który wziął część 
kosztów na siebie, część zaś pokrył Wydział Gospodarki 
Urzędu Wojewódzkiego. Dzięki zgromadzonym funduszom 
wójt gminy Fredropol mógł zorganizować nie tylko transport 
pielgrzymów z Ukrainy do miejsc noclegowych, ale również 
stałą dostawę wody pitnej, której nikomu nie zabrakło. Nato­

miast wojsko - XIV Pułk Zmechanizowany Ziemi Prze­
myskiej - w kuchniach polowych serwował gorące posi­
łki (żołnierską grochówkę, bigos I fasolkę). Nie zabrakło 

diecezji Przemyskiej wspólnie chodzić po "Dróżkach" Matki 
Bożej, rozpamiętywać tajemnicę zbawienia, posłuchać homilii 
przemyskich biskupów a wieczorem cieszyć się radością mło­
dych śpiewających i tańczących przy muzyce franciszkańskie­
go zespołu "Fioretti". Oby za rok również była im dana taka 
szansa. ARTUR WILGUCKI 

też kawy. Sołtys Tadeusz Droździak 
żałował, że nie wszystkich może ugoś­
cić "specjalnością domową" piero­
gami, ale ponoć były rozchwytywane 
przez pielgrzymów. 

Odpust 

Po kilku dniach uciążliwego mar­
szu - w upale i bez żadnych wygód, 
po wielu wyrzeczeniach polscy pielg­
rzymi z Ukrainy mogli nareszcie 
uczestniczyć w uroczystościach odpu-

w dalszą drogę, opowiadali o swoich rodzinnych stronach. 
Cieszyli się, że przed nimi 3 dni pobytu w Polsce - dni nie 
tylko przeżyć religijnych, ale również młodzieńczej przygody. 
Dziewczyny flirtowały z pilnującymi porządku żołnierzami. 

stowych. W rzeczywistości jednak ich 
droga była o wiele dłuższa. Musieli 
czekać ponad 50 lat, aby razem z pie-
19rzymami z Przemyśla i całej Archi-

Nie dzika strzeżona! PołQżona 
w samym sercu Przemyśla jest obiektem 
miejskim. Bezimienna, bo zaginęła tabli­
ca infonnacyjna z napisem: "Plaża Miej­
ska". Ostał się ino ... Regulamin i kikut 
masztu, na którym niegdyś furkotała ra­
townicza flaga. Miast dumnego masztu 
zainstalowano kij ze smętnie zwisającą 
białą chorągiewką - Poddaję się! Cały 

ten zestaw mieści się pod woprowskim 
parasolem. Wygląda zaś jak oznakowa­
nie stolika dyplomatów "Byłej Rzeczypo­
spolitej Plażowej". O nie! Lato trwa. 
Przed nami jeszcze kilka dni kanikuły. 

Plaża zwiększyła swoją powierzchnię. 
Stała się wielicą kamienistą patelnią, na 
której z nieukrywaną radością i przyjem­
nością dopalają się brązowe skwarki ciał. 
Wypoczywający tworzą zwarte plemię. 
Półnagie postacie dorosłych przesłonięte 
listkami strojów kąpielowych, między ro­
dzicami baraszkują dzieci-golaski. Nikt 
nie zwraca uwagi na tegoroczną modę 
--- przysłoń! A nie - odsłoń! 

Wodę w Sanie można znaleźć po wy­
trwałych poszukiwaniach. Z okrzykiem: 
- Jest! - ludzie dopadają ożywczego 

płynu. Nie mogąc pływać, wczasowicze 
leżą na płyciźnie jak foki. 
-- Solina wypuściła wodę! - ucieszyły 

się dwie niewiasty, ewakuując się z zala­
nego miejsca. Grubas mościł się w Sanie, 
przekonany, że nikt na wakacjach nie 
pamięta prawa Archimedesa. - Panie, 
żeby mieć taki obwód - mówił jeden 
z mężczyzn, patrząc z podziwem na tłuś­
cio\(ha -- dąb musi rosnąć ze dwieście 
lat! - Trzysta! Grubas wygramolił się 

z wody, przez co poziom rzeki obniżył 
się gwałtownie, i powrócił do pierwotne­
go krytycznego stanu. Rozczarowane ko­
biety zajęły swoje dawne miejsce. 
Dzieci wpakowane w nadmuchiwane ko­
ła i materace imitujące: kaczki, auta, re­
kiny, ołówki -- pływają jak w brodziku. 
Najrnlodsze poznają smak Sanu, oblizu­
jąc omszałe kamienie. Młodzież męska 

zdecydowanie się nudzi. Jedynie rzuty do 
wody ... ciałem kobiecym stanowią atrak­
cję, chociaż regulamin zabrania: "Popy­
chać i Rzucać Innych do Wody" (zacho­
wuję oryginalną pisownię). Wyrazem 
dezaprobaty dla wypocin przepisów jest 
skwapliwie wydrapane słowo: "nie" 

w złożeniu "Nie wolno", co diametralnie 
zmienia sens pozostałych podpunktów. 
Tak więc "wolno": "niszczyć urządzenia 
i sprzęt plaży", "zakłócać spokój", "bru­
dzić i zaśmiecać teren", "niszczyć znaki 
odgradzające miejsce kąpieli". Regula­
min zdezaktualizował się dawno, ponie­
waż zostały zatarte wszelkie ślady cywili­
zacji na tym skrawku lądu. Dobrze, że 
nie zdarto z grzbietu ratownika ostatniej 
pomarańczowej koszuli. Ocalałe resztki 
sprzętu przechowują woprowcy w niebie­
skich "szczękach" z napisem WOPR na 
białym tle kotwicy. Dopisano tam rów­
nież enigmatyczne hasło: "Suche Buły". 
Ryby uwielbiają plażowiczów. Szczypią 
włochate łydki mężczyzn i piękne uda 
kobiet. W tłumie kąpiących czują się bez­
piecznie. Nikt ich tu na wędkę nie łapie, 
tylko do foliowych woreczków i rekla­
mówek. 

Plaża pustoszeje. Ukryci w wiklinach 
amatorzy absyntu pozostają. Dzieci do 
lat siedmiu grupkami wracają do domu 
pod opiekę dorosłych. Regulamin chwieje 
się na wietrze: "Dzieci do lat siedmiu 
mogą przebywać na terenie plaży strze-

(Zdjęcia J. Szwic) 

żonej oraz kąpać się wyłącznie pod opie­
ką dorosłych". "Zabrania się wstępu 

osobom, których stan wskazuje na spo­
życie alkoholu oraz sprzedaży, podawa­
nia, wnoszenia i spożywania napojów al­
koholowych na plaży strzeżonej". Ale 
gdzie się zaczyna i kończy ta plaża? 

Powrót, nielegalnymi drogami 
schodami wyciętymi saperką w stro­

mym zboczu. Dzieci wdrapują się na 
czworaka. Dorosłym nie wypada. Wcho­
dzą, trzymając się drucianej siatki ogro­
dzenia. Z zazdrością patrzą na prze­
strzenne kamienne schody uwięzione 

obok. Za drewnianym płotem nieczynna 
pijalnia piwa. Gniazdo rodzinne przemy­
skich piwoszy. Pod tarasem odlewali się 

szumnie, ignorując skromny budyneczek 
z rezydującą w nim babcią klozetową. Po 
prawej stronie piwiarni znajdował się ro­
żen. Do dzisiaj snuje się tam wspomnie­
nie smażonej kiełbasy. 

Plażowicze odgonili od siebie natręt­

ne myśli. Wdrapali się na górę nasypu. 
Opuściło ich zmęczenie. Czuli się rześcy 

i wypoczęci. Ratownikowi żal ściskał ser­
ce, za kilka dni zasili szeregi bezrobot­
nych, do następnego sezonu. 

B.P. 
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- jeśli nawet emigracja 
jest pewnym złem 
- jest to w określonych okolicz­
nościach 
tzw. zło konieczne" 
(Jan Paweł II, Laborem Exercens") 

Nad wejściem firmy "American Dre­
am"powiewają flagi Stanów Zjednoczo­
nych. Wewnątrz utensylia militarne, 
oczywiście amerykańskie - wszystko na 
sprzedaż, bo biuro jest również sklepem 
- hurtownią. W pokoju obok kilka 
osób skrupulatnie wypełnia blankiety: 
imię i nazwisko, data urodzenia itd. Po­
dają zapisane arkusze właścicielowi firmy 
"utrzymującej stałe kontakty z USA". 
W zamian otrzymują pokwitowanie opie­
wające na sumę 95 tysięcy złotych, tyle 
bowiem kosztuje usługa: prawidłowe wy­
pełnienie aplikacji, zaadresowanie, dosta­
rczenie wniosków do przedstawicielstwa 
agencji do Stanów Zjednoczonych. Gwa­
rancji brak, ma je zastąpić kaseta wideo 
z zarejestrowaną chwilą wrzucenia ko­
pert do skrzynki pocztowej za Oceanem. 

. Cała operacja opiera się na głębokiej 
wierze klientów. 

Na co liczą ci ludzie? Na wielką wy­
iraną w Loterii Wizowej AA - l PRO­
GRAM. Marzyciele czy realiści? Opętani 
idee fixe opuszczenia kraju? Poszukują 
przygód, nowych możliwości rozwoju, ła­
twego życia czy wyjeżdżają jak pradzia-
dowie "za chlebem"? . 

Ogólnopolski Zlot Caravaningu to impre­
za wymyślona i organizowana przez Automo­
bilklub Przemyski. Już cztery razy spotkali się 
miłośnicy caravaningu - czyli podróżowania. 
samochodem z przyczepą campingową, dwu­
krotnie w Przemyślu na campingu "Zamek" 
i dwa razy w Ostrowie, na forcie. 

V Ogólnopolski Zlot Caravaningu o na­
zwie Twierdza Przemyśl odbędzie się w 01-
szanach w dniach 28 - 30 sierpnia. Udział 
w Zlocie umożliwi jego uczestnikom poznanie 
historii fortyfikacji z I wojny światowej, po­
zwoli przeżyć wiele miłych ... miejmy nadzieję 

chwil, związanych z caravaningiem i turys­
tyką. Jak co roku będzie to okazja do zawar-
cia nowych przyjaźni i znajomości. .. 

Loteria 
dla przegranych 

Amerykanie wytypowali listę 36 kra­
jów do udziału w loterii. Jest o co wal­
czyć, bo szanse dą duże. Na pewno więk­
sze niż w Toto Lotku. Czterdzieści tysię­
cy wiz imigracyjnych do wygrania to nie­
bagatelna suma, kilka milionów zgło­

szeń. Informacja w Ambasadzie Amery­
kańskiej w Warszawie zajęta jest na 
okrągło. Tym, którzy się dodzwonią, 

przesyła się druczek - jak, gdzie, kiedy. 
Można więc samemu wysłać list, kosztuje 
około 50 tysięcy. Aplikacje będą przyj­
mowane do 28 sierpnia do północy. Po­
siadacz szczęśliwego losu dysponując ofe­
rtą pracy, musi stanąć przed konsulem, 
do którego należy sakramentalne i osta­
teczne "tak" lub "nie". 

Uzyskanie "Green Card" - Zielonej 
Karty to możliwość legalnej pracy, spro­
wadzenia rodziny, otrzymania obywatels­
twa. Świat Zachodni płakał, oglądając 
film z Gerardem Depardieu "Green 
Card", nad losem biednego (sic!) Fran­
cuza, pragnącego zostać Amerykaninem, 

Zlot rozpocznie się w piątek - w tym 
dniu przyjadą załogi, odbędzie się zapoznaw­
cze ognisko, W sobotę uczestnicy zwiedzą for­
ty i Muzeum Ziemi Przemyskiej, Zespół par­
kowo·- pałacowy w Krasiczynie i Kalwarię 
Pac/awską. Przy wieczornym ognisku zostanie 
wybrana Miss Caravaningu, a w niedzielę wie­
le uciech przewidziano dla dzieci - gry, zaba­
wy i konkursy. 

Wpisowe na Zlot wynosi 80 tys., można je 
wpłacać w Automobilklubie (ul. Rakoczego 6) 
lub bezpośrednio po przyjeździe w Biurze Zlo­
tu ("Olszanka"). Mile widziani będą nie tylko 
zwolennicy caravaningu, ale także turyści 

któremu grozi deportacja do obrzydliwie 
zacofanej, nędznej Francji. Świat Wscho­
du pękał ze śmiechu. 

Dla jednych szczęście to pomyślny 
los, wielka wygrana, dla drugich suma 
najintensywniejszych wrażeń -- choćby 

erotycznych. Dla innych posiadanie naj­
wyższych dostępnych człowiekowi dóbr 
albo zadowolenia z całokształtu życia. 

"Odchodzi człowiek ( ... ), aby rozpo­
cząć życie pośród innego społeczeństwa 
związanego inną kulturą i najczęściej też 
innym językiem. Ubywa przy tym pod­
miot pracy, który wysiłkiem swojej myśli 
czy swoich rąk mógłby przyczynić się do 
pomnożenia dobra wspólnego własnego 
kraju. Ów wysiłek i ów wkład zostaje 
oddany innemu społeczeństwu, które ma 
poniekąd mniejsze do tego prawo niż 
własna ojczyzna." (Jan Paweł II, "Labo­
rem Exercens"). 

BARBARA PANTARALKA 

z własnym sprzętem biwakowym. 
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Widziane zza lady 
W publikatorach handlowcy są z reguły 

malowani jako szczególnie chamskie typy, 
których cechuje nieuprzejmość i nieuczciwość 
wobec kiienta. Z czego to wynika? Ano z te­
go, że sprzedawcę bardzo łatwo "namierzyć", 
podając, np. w liście do redakcji lub jakiegoś 
organu kontrolnego . adres sklepu. I to wy­
starczy. Klienci natomiast są anonimowi, z te­
go też względ·u mogą (?) naubliżać obsłudze 
placówki handlowej lub usługowej ile wlezie, 
a i tak nie dosięgnie ich ręka sprawiedliwości, 
choćby w rodzaju krytycznej notatki prasowej. 
Obrzucą obelgami i odejdą. Do kogo mają się 
wówczas udać i na kogo (nikt przecież nie ma 
wypisanych na czole personaliów) złożyć skar­
gę zgnębieni moralnie podopieczni Merkure­
go? W takich sytuacjach są, co tu ukrywać, 
bezsilni . 

Znajoma ekspedientka ze sklepu spożyw­
czego opowiedziała mi jedno z wielu jak 
zaznaczyła - przykrych przeżyć, związanych 
z wykonywanym zawodem. Otóż na początku 
sierpnia przyszedł do sklepu mocno pod­
chmielony jegomość i wszczął awanturę, za­
rzucając, że sprzedano mu zakalec z "piątki" 
(chodziło o numer piekarni). - Gdyby istot­
nie tak było - zapewniała mnie - zwróciła­
bym mu pieniądze, chleb był jednak naprawdę 
dobry. Reklamacji więc nie uznałam, co 
wzmogło u klienta agresywność. Chcąc go 
uspokoić, powiedziałam: wypił pan o jednego 
za dużo i wszczyna bez racji burdę, niech pan 
idzie lepiej do domu odpocząć. Na to usłysza­
łam: a co cię k ... obchodzi, ile wypiłem? Za 
swoje pieniądze piłem, a nie za twoje i gówno 
ci do tego. Cóż miałam począć... Niestety, 
żadna z osób przebywających w tym czasie 
w sklepie, nie stanęła w mojej obronie, zwra­
cając choćby pijakowi uwagę na jego niestoso­
wne zachowanie się w miejscu publicznym. 
Zmi/c7.ałam i poszłam na zaplecze sklepu. 

Tyle znajoma. Proszę sobie teraz wyobra­
zić sytuację odwrotną, w której to sprzedawca 
zwraca się do kupującego w identyczny spo­
sób. Na pewno nie obeszłoby się bez wpisu do 
książki, skargi do kierownictwa jednostki or­
ganizacyjnej, listu do redakcji, a może nawet 
sprawy w sądzie z powództwa cywilnego 

o zniesławienie. 

Bądźmy sprawiedliwi, czasem klienci też 
potrafią obrzydzić życie. Oczywiście, "trucicie­
le" stanowią znikomą część całości, dlatego 
chamstwo w wydaniu bezimiennych awantur­
ników wcale nie oznacza, że wszyscy jesteśmy 
tacy sami. Od reguły są wszak wyjątki. l tak 
należałoby postrzegać przejawy negatywnego 
zachowania się po obu stronach lady. Niech 
klient zostanie nadal panem (w myśl głoszone­
go hasła), ale handlowcy nie mogą być gene­
ralnie traktowani jako poddani, którymi moż­
na bezkarnie pomiatać. Kultura obowiązuje 
przecież jednych i drugich . 

(woj-nek) 

Zakład Ubezpieczeń Westa S.A. ma na terenie województ­
wa przemyskiego 7 placówek, w których można ubezpieczyć 
wszystko. Firma proponuje klientom wiele rodzajów polis 
ubezpieczeniowych, zarówno typowych (mieszkanie, samo­
chód), jak i zupełnie nowych. 

przez Westę - składki preferencyjne! sty, a załatwia się ją w jeden dzień! 

Każdy z nas słyszał o zalaniu, zrabowaniu czy spaleniu 
jakiegoś mieszkania. Wiadomo, jakie są skutki takich zda­
rzeń: utrata mienia (nieraz jest to dorobek calego życia), 
wysokie koszty odnawiania pomieszczeń. Tymczasem wyku­
pienie polisy w Weście złagodzi nie przyjemne skutki nieszczęś­
cia. Ubezpieczenie mieszkań obejmuje ryzyko ognia i innych 
zdarzeń losowych, kradzieży z włamaniem i rabunku oraz 
chroni przed koniecznością naprawienia szkody wyrządzonej 
innej osobie - np. z powodu nieumyślnego zalania cudzego 
mieszkania. 

Utrata samochodu w wyniku kradzieży, lub jego znisz­
czenie w wypadku to dla właściciela olbrzymi szok. Westa 
proponuje kierowcom wykupienie ubezpieczeń obowiązko­
wych i dobrowolnych na bardzo korzystnych warunkach. Sto­
suje się całą gamę zniżek - za bezwypadkową jazdę, kolor 
samochodu, ABS oraz alarm. Można wykupić ubezpieczenia 
AC, OC i NW, 

Warto podkreślić, że Westa honoruje wszelkie zniżki nabyte 
w innych zakladach ubezpieczeniowych w przypadku zmiany 
ubezpieczyciela_ 

"Zielona Karta" to ubezpieczenie od odpowiedzialności 
cywilnej poza granicami kraju. Westa zapewnia klientom ko­
mfort poruszania się za granicą, przejmując odpowiedzialność 
za szkody spowodowane przez pojazd ubezpieczony "Zieloną 
Kartą". Dla posiadaczy krajowej polisy OC wystawionej 

Mamy pełnię lata, wiele osób wybiera się na urlopy. Jeśli 
więc wyjeżdżasz - zgłoś się do Westy. Ubezpieczy ona ciebie, 
to, co z sobą zabierasz, to, czego nie możesz zabrać i to, 
czym podróżujesz. Wakacyjna oferta Westy to ubezpieczenie 
mieszkań, domów letniskowych i ich wyposażenia, pojazdów, 
sprzętu pływającego i jego zalogi. Westa proponuje specjalną 
polisę "Ubezpieczenia kosztów opieki lekarskiej w podróży za­
granicznej", W razie nagłego zachorowania, wypadku itp. 
Westa pokrywa koszty leczen.ia i przewozu chorego, organizu­
je na swój koszt transport kolejowy, samochodowy lub lot­
niczy. 

I jeszcze jedna ciekawa oferta Westy: polisa ubezpiecze­
niowa "Przez cztery pory roku z Westą". Jest to gwarancja 
złagodzenia skutków nieszczęśliwych wypadków, odpowie­
dzialności cywilnej (np. za szkody spowodowane niewyczyno­
wym uprawianiem sportów), anulowania podróży lub konie­
czności wcześniejszego powrotu. "Przez cztery pory roku 
z Westą" to atrakcyjne ubezpieczenie - szeroki zakres od­
powiedzialności przy niewielkiej składce. 

Westa proponuje rolnikom ubezpieczenia obowiązkowe, 
czyli: budynków wchodzących w skład gospodarstwa i od 
odpowiedzialności cywilnej z tytułu prowadzenia gospodarst­
wa. Rolnicy mogą też ubezpieczyć dobrowolnie: mienie, zwie­
rzęta od padnięcia i uboju z konieczn.ości, uprawy, drzewa 
i krzewy od wymarznięcia i huraganu. Westa prowadzi też 
ubezpieczenia zarejestrowanych pojazdów rolniczych. 

Nietypową polisą jest ubezpieczenie należności podatko­
wo-celnych. W przypadku odprawy warunkowej urzędy cel­
ne żądają gwarancji. Taką gwarancją jest właśnie polisa We-

W Weście można też ubezpieczyć kredyt. Gdy kredytobior­
ca na skutek nieszczęśliwego wypadku nie może go splacić, 
robi to Westa. 

Westa ubezpiecza każde mienie w transporcie krajowym 
i zagranicznym, sklepy od kradzieży i ognia, a nawet szyby 
od stłuczenia! 

Mimo kłopotów, jakie miała Westa w związku z pode­
jrzeniem o nieprawidłowe przekształcenie spółdzielni w spółkę 
akcyjną, firma trzyma się dobrze. Westa dziękuje klientom, 
którzy byli jej wierni i przeprasza tych, którzy zrezygnowali 
z oferty z powodu tych prawnych wątpliwości. Westa nie 
zawiodła oczekiwań klientów - 21 lipca br. sprawę ostatecz­
nie rozstrzygnięto i Westa została oczyszczona z podejrzeń. 
Jej status prawny nie ulega żadnej wątpliwości. 

Zakład Ubezpieczeń Westa S,A, zaprasza do swoich agen­
cji: 
PRZEMYŚL, ul. Ratuszowa 10a, teI.38-44, 20 ·10 
JAROSŁA W, ul. Jana Pawła II 12, te1.20---41 w.5 
PRZEWORSK, ul. Piłsudskiego 2, te1.25- 93 
OYNÓW ul. Rynek 2, tel.l 14 
LUBACZÓW ul. Kościuszki 20, teJ.210- -03 
CIESZANÓW ul. Kościuszki I, tel. 104 
RAOYMNO ul. Lwowska 2, tel.593 

Pamiętaj - polisa Westy gwarancją twojego spokoju! 

(lk.) 
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Skoro przymusu wjakiego nic. ma, to do czego ci się śpieszy? - zapytała 
matka Anki, gdy dowicdział~ się o planowanym przez dziewczynę ślubie. Tak ci 
pilno pra,,: mężow~kje gacie? nie dowierzała, gdy córka zapewniała ją o wielkiej 
miłości do Maćk.a i o tym, że naprawdę "już czas". Ojciec wolał nie uczestniczyć 
w tym sporze, od czasu do czasu przebąkiwał tylko, że latka lecą i skoro młodym 
tak pilno ... Matka pokręciła głową i po kilku dniach zapewnień córki, że pilno jej 
do ołtarza, wspólnie podjęli decyzję: robimy wesele! 

8al na d~skach 
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kSl,d/U toe/ywl'clc "co !."k.I") mOIn" bvlo 
rodJ.lc rlL'r\\ '1.1 deC) liC I",ek lldh,u/lL' "I' 
w domu /,/[IIIC 1"1/1 I"A"lc I rCIIII/' (lilII/C 

liCi...'. Po LI) pr/L'cl c>hc~ll1f OL/"/11/ "~/L'CI,-. tl,cl\ 

wlIlck Kd/tA ... ą· lIl/IlIL" (/) 111.\ {li IIIL' n/P/C­

my p"'w" le "1.1I}. 1,lk p"" Hot! pr/yA,I/ilt' 
(>y (lod" 't!1 do 1.1lICI II/C mo/cmy / dc,d 

/hl'-:') Jcdll.,I cork>' nl,lmy. co mU'lmy (lok:u:Jc: 

wc W". /c .. nl'V duh, /~ gO"ópod.lr/c J '.lc\c/lLho 

pOlmlil11) I/Iz:,Id/lc' 

Po laklcl .11 ~umenlacl' Illlod/I niC 1111<:11 siłv 

Sil; hrolllc I JllarZ~nJd o .. Jllldslowyrn weselu 

w .. Iok,tlu" prysły j"k hanb myul"",, Poez)-­
IlIon" tCI plc",vy I"kup l skrtynkl wlld" 
w (jS IC. ~ Skrlyllkl "kpvcj" \\ PewcxIL 
Mcllktl JntlrlWild .... 11t. cly TlIL Id m.tło lik uJ­
l.:icc I 11<1 lo Illdld/1 l.llh; I.JA /.Jh!.lklllL'. lu "Ią' 

.. JogCJ/II" WC 'W/."")'fJJ /,tA..Il'\Jt' () pO//JClCV go­

'c/Om wvy,lko I'-"dllo. "YP!N I .hcrhdl/chV" 

W welonie, ałe "sexy" 

POL:ZUlkowu Anka ch<:lal:.t ml~C' ldk~, suk­

nl~, j"k I)orota. sukni, "I g,tler,," Alc Doro­
td. jedyna I lej Wsi. sluuluJe w Krak"",,:. 
I slaml"u rlzywlozł.1 lO cuJo Ance wted} 
pouohała Sle jL-uwabn" sukni" Doroly zdo­
hlOnd W .... l<lwk.lml / hldlL'j, clI::nklL'J skóry. 11.1-

szywaml rnuszclkarm i pCfcłkclml. pełna W14-

I",ń. I'r,d/ll I blalych rtemyków. Ryła lo krc,l­

cja zurclnlc IIln" od Iych. w Jdklch orały slub 
pozostalc koiciankI. Alc lO wlasllIc tc kolez,l­

nki namÓWił) Ank~ do spr"Wlcnl.1 sobie zwy 
klcJ suklcnkl IllUlu I koronek. bez pcrelek 
("ho lo Iz)'·). ale Z" l" I g"Jllwym weloncm 
J)/lcwczyny /gounlc urtckły. ic' D(Jroc" 
w tym Kraku"" .. (ldb,lu" I c,lik,cm lam ZU/I­
w"czald A Anka rO/mtanle IlI. n.l \\SI. I ro 
Ul md jej ktoś wypomlll~~ laklc "poslronkl". 
WIS/4CC d"okoła sukienki 

Anka kupl!.1 WI~C nową sukni'.' U mlldl1l,l· 
rkl. i lO IlIC w najbliższym mlasleczku. ale 
w samym R/eszowic! Zapłdcila prawie dwa 
miliony. sama me WIC. czy to duzo, czy mało 
Chyba mało. bo samc buty kosztowały poł 

miliona! Do tego rajstopy 1 cekinem nu kostcc 

I blclizna "sexy". bo Maclck chCiał laką. Mat­
ka długo oghldała par, trÓjkącików roł'!c/O­

nych taSlcmkaml. w końcu wcstchn.,:ld I orzck­
la, co.'; lu lego n1,J/o! 

Gołe pupki ""lY obrączki? 

Zaproszenia zamowill w drukarni. 200 
szluk ROIkładanc białe kartolllk,. zc splcclO­

nymi sercami i obrączkamI. M lały by~ JCszczc 
"amorki". ale ponlcwaz miały gole rurki. ma­
tka SI, nic zgodZiła. gosclc są' poohr:u,IN I 

Złoto na obrączki mich sWOJC. Matka Ma­
cieja tr/ymala w zapasJe kilka roSYjskich plcr­
';cionów. którc tcraz lłOtlllk przctoplł na dwa 
aZUfllwe kÓ!c-c/ka. S~ /'Idnc. dcłibtne. wybr,,­
h je z l.agramuncgo kalalogu Tam co rraw­

d.1 zupełnie lIla,:zcJ wygl'ldały. alc złoInik im 
wytlumaczył. że 11.1 /d)"cllI lo wk wyehoun 

Ślubny bukiet Am składal Się z JO róz. 
przełożonych ohłlclc ..zlelcnlm!'· I wstązkaml. 
MacICk przywlozł tę wlijzankę z kWiaCiarni. 
choć Identyczne czcrwonc rózc Anm ma 
w ogrodkll Alc tc z ogródka na ślub me 

pasuji! bo jakze to. panna mloda z wlas­
nyml róz.lInl ma do kOŚCioła paradowac" Ma­
tk" spallłahy Sl~ le wstydu ' Nawet asparagus 
nil kOlyllony przywieźli z kwiaciarlll ' Do WI~­
zama kokardek /Utrudniono małolelnie kuzy­
nki młodych, UZlcwc7ęta siedZiały dwa WICCZO­
ry I wyprodukowały 200 kOlyllonlków dla 
wSlystklCh goścI' Pr/y tCJ okaZJI była r,erws7a 
klótl1l.1 ohu rodZin wc W'i Macka "bukieCi­
ki" prtYPIll.1 ,'ę tvlkp kawalerom przyhvlvm 
n.l sluo ' lon"cI I koblcly lego zaszczytu me 
dost,,:pujo)' 

Wojna o kwiatek 

Źle SI, /.IL/'Ił ten w~scllly OZlcn. Ork lestra. 
klt',ra miał.1 I->'l' uhecn.1 IU/ "r/V sluhlc' cvw,,-

nym I~llbl'" SI, w drodze. MaClck wyJcchal 
i''' nhl IIldluLhcm. caly czas lechalI la mm. Na 
ostdtlllln skrtyzowdl1lu p,ln miody zerknął 

"Iuslcrk" a tu orkiestry IlIC m,,' NIC było 
IlIl clasu JCJ Slukac cy"iln) "ksllldz" e/e­
k,,1 

I',erws" slow" (] rn/wod/le radly jeszczc 
przed ślLlbelll WC WSI Anki jesl IWYC/"j aby 
ran młody wp",ł w bUlonierk, kWlatck I bu­
kiCIU rr/yszłcJ zony, z wiszqcyml wSlązkaml 

I kokard'). M<lclek nigdy o tym nic słyszal 

I ,łys/el nic chCiał. wygl;ldalhym I,/A p<l/:/C. 

i/ JC.VOL' lc W,IiVkl lu dyndi/JilI Po krolklCI 
d\l<lnlurte. \\ ktorcJ uczcstnIC/yło chyba zc 20 
c]()td I matmn z ohu ",dIII!. mlod) Igod/ll 
SI, nd rOlyczko,:. alc bez wst"żek Po nast,pncj 
serii krtyk,,,, i pyskowek wslązkl skrócuno 
" polowo,:. larl"kana pann,) młoda wylarła 

si'uchn",ly nos i m07na było wyruszyć.do ślu· 
hu Z,lmówiony na lę okollczl!OŚć pOSiadacz 
bmcry widco przyst,!plł do akCJI. 

SłaDuj mę~a swego, 
mozesz mieć gorszego 

W lJSC zl"wIII S1~ / malym opóźnieniem 
Maciek .... ciemnym garniturze. kamlzelk\, za­
Plll'" na schodach. Anka w rÓ/owcj. IŚlm)ceJ 

klcacJi, szytcj u krawcowej wedlug zdjęcia 

1 uamsklego rnagazynu. Id'lZyła olrzc': łly, ale 
na śmlcrć 7lłpomniała o dowodZIe osobistym 
Zoslał po mego wysłany brai Maćka, goścI 

usadzono w poczekalni. DalcJ obyło się bcz 
zgrzylów. młodZI załozyh sobie obrączki, obie 
tcśclOwe uroniły pler .... szc łzy. 

Twarde. kOŚCIelne ławki, zostały zajęte 

"planowo". Po lewej gośclc Anki. po praWCj 
MacicJa. Z przodu rodzlllY, z tyłu re-

szta. SąsiedZI (równlcż 7lłproszcm) pod chó­
rem. W kruchcie pełno dzicclaków. nawel 
7 sąsiednlcj WSI Pod kOŚCIOłem dwa rzędy sa­
mochodów. na bi,lłyrn polonezie lalka Barble 
w ślubnym slroJU 

Po kazaniu, naszpikowanym nakazami co 
do małżeńsklcJ wiernOŚCI i miłOŚCI, młodZI wy­
mówili sakramenlalnc formułki i powtórnie 
nałożyh sobie obrączkI. Był to tcn momcnt, 
kiedy meltkl I Ciotki mogły płakać bez skrępo­
wama, co też uczymły CIOtka Helena rozma­
zała sooie makijaż. ale gdy spOjrzała w kame­
rę. Izy Ja k by si, cofnęły. 

Ponad godzinę trwdło przyjmowanie kWia­

tów i zyclen przed kosclOłcm "Wszystkiego 
dobrego na nowej drodze życia". buklCClk, 
koperta. K wiaty złożono W kosclełe, koperty 
schowal Macl.k Pośpiesznie sprawdZił ich za­
warto';c. w kazdCj byly plelllądze. (Kiedy 7.enił 
SI, hral Maćka. gdllCś pod Krakowem, w ko­

pertach znalczlOno pocięle gazety. niektóre 
byly pusle l) 

Jaja pod serwetką 

Oby lylko SIf: /likI nie otrul tą S<11/11oncl/ą. 

IiJk i upal. wszystko się zmarnuje! biadolila 

matka ze star" Janlllą. wynajęlą na wesele do 
pieczeni" I gOlow,lIlia C~ly zapas jedzcllla 
przechuwywano w 3 potężnych lodówkach, 
pożyczonych z GS u. ale na SIOłach coś mu­
,ialo slać. 

Kiedy świezo poślubiellI przesz" JUz przez 
wS/ystklc bramy. skrapmJijc Je SOWIcie wódką. 
w~dlin\ powoli zmlclllły kolor 

Jak było do przcwidzcnla. WUjek Kazek 
urznął SI, pierwszy Legi Jak kłoda pod stołem 
I mc doczckał momentu, kiedy nagle przed 
panną młodą slanął starosta. podająC Jej dwa 
prezenty. pudelko ZWl<ll.anc taSiemką I talerz. 
przyk ryly serwetką. Anka ulllosla ją I co 
uJr7lłła" Ulrzala 010 dWd Jajka. a między 111m I 
długi Llwał kiełbasy Całosć t~j kompozycJI 
wywołała u młodej m't'iatkl rumieńce. reszta 
sali rykn~1a śmlel:hcm. "Oby wilm nigdy Icgo 

niC zhr<lklo" zyczyl 7.adowolony z uowcipu 
starosta. 

W pudelku była mała drcwnlana kołyska, 

na dme miała przylcplony Wsmą banknot 
I 00 lySl~czny. Staroscllla puści/a N w oblcg 
wokól stolów. gośCIl: wkladall tam piclllądzc 

"n<J kołysk," Plzy\cplony banknol miał oznd­
czać wysokośc "minimalnej" składki I miejs­
COWI o Iym wIedzIch 

Pożegnanie z wiankiem 

Ciepla wódka ma tę Jedną zalctę, ze dZiała 
bardzo szybko. Po paru godzlllach, gdy szyn­
ka by la JUZ Zielona, IlIc\\lclu pozostało amato­
row alkoholu. Ojciec Anki schodzii do piW­
nicy I hczył butelki. szwagicr na strychu spra­
wdzal jako,ć ,.hcrbeluchy" Po wynicsleniu 
Slwagr" jego miejsce Laj~11 bracia Maćka Wy­
pożyczony na "hotel" dom sąsiadów (w budo­
wic) powoli 7"'pelniał Się llIeprzylomnyml goś­
ćmi. Przy stołach opusloszało, zaroilo sią za 
to w pobliskich krzaczkach. Koleżanki Ani 

wzięly kilka butelek "ina (które przynlesli za­
pOblCghwl koledzy) I ruszyły na lono natury. 
Na nogi poderwał je dopiero głośny okrzyk 
starosty - oczepiny I 

Panna młoda, pozbawiona wianka i welo­
nu. przywdziała czepiec. Jest JUZ żoną I gos­
podynią, żegnajcie pallleńskie uCiechy I Odlań­
Clył" przewidziane lWyczajcrn tańce / SClllora­
mi obu rodzin wicie tego tańczenia nie 
bylo. bo większość seniorów dawno już leżała 
IllcprzyLOmna w ,.holelu·' lub przysypiała na 
stołach. Goście złożyli zyczenia, starosta ze­
brał składkę "do czepca". WeJek Kazek, SWle­
zo obudzony. obserwował ceremolllę spod sto­

lu. 

Noc poślubna 

zaczęła się dla młodych o 6 rano Spali na 
podłodze w gośclIlnym pokOJU, mir;dzy nimi 
nś Icż",ly dWie dZiewczyny I 5 letni chłop­

czyk. Nie było miejsca, gdzie mogliby być sa­
mi bardzo nad tym ubolewała matka Ani, 
lb,erając ze stołu podeschlllęte mazurki Tuż 

obok pakował swe manatki zmęczony kame­
rzysta, ktory nawet zdązył JUZ zalllka~ować 

nalcżIJosć. RCJestrowame na taśmie UCiech no­
cy poslubnej nie nalezalo juz do Jego obowiąz­
ków. Zresztą z nocy tej I tak wyszły nici, ak 
Anka nie pr7.ejmowała się lym specjalnie Ulo­
żyła sie wygodnie I zsumowała stan posiada­
ma' Malucha .. m,!ż" kupił przed ślubem. 

a wujek przysłał 7. Czech dwa nowe dywany 

i karelkI. No a m'!Ż naJprzystoJllIeJszy z ca­
kj WSI ... M .. tka co prawda ostrzegala. że trze­
ba będZie prać męzowskJe gacIC. alc C7y w noc 
poslubną myśh Się o męzowsklch gaCiach') 

Ulianna KASZUBA 

I'olllcwal 1\1<:1 wy~/ły I mOJcgo wyskoku do Tybctu. 
posIanowIłem udac SI, w klcrlJnku wr,Cl przeciwnym. 10 
Inac/y na poludnlc. Znow pr/yszło mi PIl(Jróżllwac ro/­
kkk<llanym "ulobuscm w upalny dlleń. a lak" piU, 
/1I"'Zr; rac/cJ klcpsko. OSlalmc kllkanaścic kllomclrów 
odhyłclll Ild wOZIe u~glllonylll prlcz woły Powoli. ,lic 
rrzyndJmnlcJ mc Irz~Slc ł lak na "ołowym Idp",gU. 
uosloJnlc. Wjechałem w obr,b Royal- Chiiwan Nallollal 
Park roło/oncgo przy gramcy l Indiami parku naro­
uowego o powierzchni l)J2 km'. 

Po nocy sr,d70ncJ " namlOcic podoas IlIcsamowllq 
ulewy. p"yrommała mi "I' czylana w szkolc pod lawką 
. Ksir;ga Dżungli" Klphnga Pierwszy wyskok w 10 nowe 
ula mlllc śruuow"ko odbyłem na słoniU. bo lak WldŚIllC 

wprowau/d SI, lu ZIelonych turystów Zalet" tego Sly'u 
podrożowanla jest możliwosć obserwowania róznych 
ZWICrzą!. ktore słolllel ani lez ludZI na nim SIl' mc bOI,'. 
Tdk tcz zbh/yhśmy SI, do nosoro/ca. 
Począlkowo rdlrzal (ln UWd/nlc. ale pOI cm wyblinie nes 
lłckcc"alył I odwrócll SI, zadcm 

Wyhl,"cm SI, ICI nd wyCiec/kI' PICSl'l I przewod­
nikiem. Tdk n" wSIelki wypadek, do obrony rrh . .J' d7lkl­
nil bcstlaml. dano nam bamhu~owe kije I pouczono. J"k 
na le/y SI~ zachowywać w 7lłlstmalyeh sytuaCJach .Jilk 
/ubilC7y>/ no>uro7ciI. ,IóJ przy d17CIV/C I UCIekaj nil ok ulo 
pnia. bo /() /lVlcr;'T <:hoC/a7. bil rdzo .vybkJc jeSl 
lOIVIIIC7. ll1illo /:wroCne Jak 7.0hilC7Y'7. cygrY'H. co pr7y­
pddk /l'111 llIe POk,IŻ. ze ~/r bO/v, \Ioj ,pokojlll'- I pa/I/. 
111U PlO>lo w OC7Y. ,I w/c'dy Iii prrgOWillld bes/ld gd?lc, 
mble po)d/lc NilCOmliJsl kIedy zobaczys? slolh hCdr. () . 
lcn 111U7<' byc IlICh,-?pli!C7ny. mi/ pOl,',ne pi/zury .• J/c Ce7. 
h.Jrd70 dehk.l/ny no, Will go IV/IX kIjem w n07.df7i1. 
cylko pi/11111,'W)'. cUlf dobrzc l " 

Ch,twan zapisał Się dośc osobliwie w histOrii Nepalu 
Bylo to na pocz<!lku tcgo stulecIU, kl~dy mmła miejsce 
wizyta brytyjskiego króla Jerzego III wraz z malzonk'l 
I cal,! jego rostwlktonansk" ,wiq. DostOjni goście wy­
brali Sil, oczywiście na polowamc do dzungli I urz,!dzlh 
malą "eŹlIII' Iygrysum. nosurozcum I Innym Iwierza­
kom Krrn' Jerzy i jego dygnilarze plzeważnle SIrZel,ll, 
z grzcbietu ,łuma. Jak JUŻ klóryś coś 7lłOll. wtedy ostro­
zmc schodził na Ziemi\! I LIzał ,,~ rotografować w hcrol­
czneJ pOZIC z karablncm lnog" opart'! na upolowancJ 
szluee 

Wizyta królewskiej mal;~onki miała bardziej znaczącc 
konsekwencje dla Nepalu OlÓż w czasie jel pobytu po" 
rai plerwSly w hlSlOrll klaJu wcs/ld w użyclc pewna 
nllwosć technologiczna loaleta z blcząq wodą. spec­
jalnie dla królowej zbudowana WygLldało to w ten 
srosob. zc klcdy Jej Krolewska Mose zlozyla JUZ gdZie 
Irleba swoJc odchody. wtcdy poruszała d/",gnl~ w ŚUd 
me kabiny I o dZIWO

' 
wkrólce dał "I' słyszcć szum 

spły .. aHccJ wody Doplcro pÓŹl1lcj w}szły na Jaw sze/c-
1!oły tcchnlc/nc lego gcm.tlnego Ufl<!thcnlll lłżwlgmll by­
.,am tylko dla r'cu. bo 7a ŚCian,) SleUZlal Nepalc/yk 
I przez chytrzc zamaskowaną dZiurę ob"rwowal Her 
MaJesty. a klcdy JUZ bylo ro "szystklm, lał wod~ z cch­
rzyka do korytka. W ten własmc sposób Imperialne '''j­
no dobijało się po jakimś czaslc do święleJ rzeki Ganges, 
.1 Nepal uczynił picrwszy krok w dZICdzlIllC przyswajania 
soblc oSlągni",ć zachodniej CywlllZdCJI 

Kullura tego- kr"Ju wyrosia w ouróżnicnlU ou 
europejsklcJ I amcrykansklcJ zarowno bez BiblII. jak 
I bcz łllady oraz Odyscl. Wrazcmc odrębnoscl, hm .. 
kulturowcJ odczuwa się przy konlcmplaeji dzicl snycerst­
wa crotycznego umieszczonych na podporach nieklórych 

Bilardovve 
szaleństvvo 

Na c/ym polega I'enomcn popularnoSC4 bilardu'! Co 
przyw!ga cale rzeszc amalorów tCJ gry') Trudno jednoz­
naClmc odpowledz:eć na to pytanie Na pewno lllC Jest 
10 tylko moda na nowość sprowadzoną z Zachodu. Być 
moze spccyłlczna atmosfera sportowego hazardu połą­

c/oncgo I e1cgancj" I pozorna łatwość gry, przyczylllaj'! 
sic do JCI porularnoścl. Jednak. "by poznać reguły I tc-

.:hlllkę, trzeba spędzlc przy slok 
wlelc godzlll CI, którzy próbowa­
h, wiedz,!. jakiej ogromnej konce­
nlraCjl I wręcz łlzycznej wylrzyma­
łośCl pOlf/cba. by sIać się mist­
rzem. Tych jednak, jak to w życiu 
bywa. Jest mewIelu. 

Bilardowe minimum 
Bile kulc słuzące do gry. 

KlCdys wykonywano Je z kOŚCI 
słoniowcJ, dZls do Ich wyrobu słu-
74 Iworzywa sztuczne o naJwyż­

szych parametrach. Te najbardziej 
popularne do Poola mają 57,15 
mm średniCY I wazą około 170 
gramów iloŚĆ bil na stole jest ł.a­
leżna od wybranej odmiany gry. 
Najmniej (jednej czerwonej 
I dwóch białych) używa się do 
"Karambola". W .,Snookera" gra się aż 22 kulami 
Kij mo'gą być jego różne odmiany, w załeżności od 
IIldywldualnych upodobań graczlł I techmkl przez mego 
wybranej. Fachowcy tWierdzą, ze najlepiej wyprobowae 
wszystkie znajdujące się w stojaku kije, a dopiero pot~m 
Idecydować się na jeden 

Stół mezmlernlC ważny w grLe Od jego Jakości 
7lłleży bardzo Wicie Moze mleć trzy rozmiary. 7. 
ł! i 9 stóp (uzywając angielskich miar). Wysokość Jest 
standarLowa i wynoSi 84 cm Bardzo wazne są proporcje 
boków, które mezalezllle od rozmiarów wynoszĄ. 2:1. 
NajważllIejszym ełcmentem stołu JCSI blat DawlllcJ wy­
konany z drogiego marmuru. dZiś stosuJe ,iv lupki lub 
specjalne tworzywa. Najczęsciej pokryty jest Zielonym 
suknem, choć bywają niebieskie lub czerwone stoły Przy 
ohrzeżach zabezpieczonych tzw. bandą znajduje Się ,zesc 
otworów zwanych luzamI. Dobry stół. aby był slabilny. 
p<'wimcn waiy,: kilkasct kilogramo\\. 

Pieniądze i emocje 

Prawdziwe emocJe zaczynają się, gdy spotyka się gru­
pka graczy, których me zadowalają tremngowe partie. 
OrganiZUją om we własnym grome rozgrywki. w których 
na zwycięzcę czeka nagroda (częslO b,dąca wlelokrol­
nością średnich poborów) A wiadomo, ŻC nic taK nie 
podgrzewa atmosfery, Ja k p,emądzc. 
Wsrod przemyskich fanów bilarda krązy historYjka 
o pc"nym panu z Nowej D~by, który odWiedZił kiedyś 
gród nad Sanem Przespacerował się po lokalach, w któ­
rych funkcjonUje bilard Przyslan,!ł w grupie kibiców, 
oglądających zmagama lokalnych mIStrzów, głośno wy­
razaHc swoJe krylyczne uwagi o grze Bardzo tym zde­
nerwował grających, ktorzy wezwah go na pOJedynek. 
Ccl swój osi,!gnął plotka głosi. zc stawką 7lł wygraną 
partię miał być milIOn. OczywiŚCie nie trudno zgadnąc, 
ze taJemnicz) Jegomość parllę wygrał, zgarniając gotów­
kę Ten sam numer powlórzył w Innym lob.lu i spokoj­
nie odjechał z kilkoma milIOnami w kieszenI. Kiedy 
ograni mistrzowie spotkali się wieczorem "Pod Arkada­

I", piWO, które pili miało Wyjąlkowo gorzki smak 
DykterYjka ta na pewno przejdZie do hIStOrii przemys­
kiego bilarda. Nie należy jednak kojarzyć tej sympalycz­
nej gry z wielkimi pieniędzmi czy hazardem Większość 
graczy to młodzi ludZie, których ledwo stać na 7.elon 

(gra kosztuje od 10 do 
20 tys. zl w zależności 
od lokalu) I trochę cza­
su upłynie nim wyrosną 
z nich mistrzowie. 
A wśród zainteresowa­
nych mówi Się o tym, 
ze na ogólnopołski tur­
mej bilarda, który bę­
dZie rozegrany Jeslelllą 

we Wrocławiu, pojedzie 
reprezentacja Przemyś­

la 

Jac. 

Fot J. szwie 
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IllJi'fII'''CJF / mjf'l"w/OII>111 pr/:cd chwil.! Pd­
"t-il/L'TClll. klerUji.l'- \-111 clkur./I laklnl .... unocho­
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relC\lr:lt·YJny. hJ ... {'r<lwu//( /JUfHL'T "ó1"JJk., 
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I " Iym nwn,,'nclc AlCJ'IINcJ l"wTliI mr/oy/-
11,1 /.:loal uelcJ.,/C" A lCJ'ulIA II pohll,k ICI 
IC,f.IlJf.JCjI Mlnu) /iJr/ilJ/ollcgo f1o';ugu. 
ud."" mu 'I>' /h/L'C Ch(/r.I/~ /llpiJmą'wl Icd­
n:lk .JCgo Imw I n.l/w/~ko (lf:// rok Urod7C-
111.1. d/IrkI oemll odvuk"llI'- A/crow'-.'/ hyl" 
tylk" kWCSlli,l O.<J'U NIm lo wdn,lk m"Ii/pl­
lo (po kIlku dm.lch IgloSiI Si;' ,;1111 J(I KRP 
"' f>r/cl11 y,lu). pJ'l iho" ,wo /"C.JlI'-· d.l/W <N ,­

hy. "Vm/t'1110""~1 lł unhHHC k Uf'I1.J "pr/c­
Ud/:y Nlc,Ccl Y. I,od w,k.I/,III.\ m '" J.Jr",I,I­
"/li .ldrc'C·111 mgd., lilkI laki ml' mlLvk.l1 
OL,/.llo 'Ir pOIl.IJIO. /.l' dOli od fCjc,lfifcy)ny 
m" ,cnr IdclII Y<"/II,I ;- I ,nil. j.lkll' '" lIpClI 
/l"/./L-'f!o roku /4h(.J/Y ,kr.Hl;lIonc "' Pr/,fI,;IJ~­
VII. ,I l.Jhln,1 ICjc,cr:JL) 111.1 11.110.11,1 do 
H J.r..,CH.:ICliJ /uki.1 

lń /ulepu voAoo.JTlo Pf/i.-',/uk.1I1 nJh.'\/k.J-

11/" p//)' ul /"A ol>!. "" kiC; " I'r,cmy,lu. (lOU 
1r./t)f\I1I lo ,/(Jn.·'1t'111 h\'/ /lnlL-'IJou c/ll) II Je 
1111 HOt!u,I,," H Lllilk/lol/() 111.111 c·/."CI hl,,-
1I~/tl dOllj)JU lC/c\tr.ItI,/IJLl!P / ('leL/ •. lik" 

I kd/.Jh \[Jr/L'clac illIlo IW !!o/l'/d/h' Mlcll l!" 
pr/) lynl '/d/1I,170Ihh .. · /.L· gd.y 'lIr In, n/c 
poc/porz'ldkuJc. /(J\wmc dOlkll"W [whll} 
IIk·t!1 "WL' prl"11 IIIkL'/Cnll//ko" I pOlcch.d 
1Ii1 t!lcldr W f:llv} Wc' d"k umcIIII 1111cli t!0 
/:I"p,ilr/yc "Krd/:/cl/.JI\-_'" I Pwud od ""'h 
"lIzym," roWIlIL'/ ceL/kr. /ii"'lcr./lilq 'dk wc­
,t /OIIOW.II1C pr/c/ polic/r "" !'mA u Pf/C 
VUk./llIil 1111cvkilnw dOlVod> '''Ohl,CL". .d­
/.!I)c!()r /.lWH"duu//,/ kA.lI,klc IId U/1/0"1' 
li 'I>, IW n",c~'Pny d/lcII w Rynku. Ho!,-u.,liI" 
B. /d/.lwll "f' I1IC'.lmO"ICIC. I<ld/:Jc jcdllcgo 
/t' \~ych C1CfTlIr/.VUcJI 'Wy'l.lddJ4Cl'!!O / 1.1-

wn. k c,)r,,I Oli ,,,m d/lcn WLZCHIIC:! ,pr/:cdill 
l\- R/c\/oWIC Ro/mo\Vd hylil krolk.1 j'-',li 
(lf/C/11yC/ ru/11ochod p17c/ gramer 7IVrlJca 
mu .1 lysli!Ce dolilfOw NIC m/iil wą'C "y/,icI./ 
I '.<Jry/ykow:I! Hc/ poWOd7Cnl:1 

Kilkil dl1l polL'm do (loiJ'-ll dowrl,1 IIlIi,r· 
m,/Cj.1 /c " /,-"dll}//7 / I'u'-'I1l},kICh ""rv-
1.lIow ,.Imochodowych /n"jdujC "r 1,ld" 
,putnik. / uvkod,ollym Icwym. pJ'/Cdlll/ll 
h/olnlklcIH. hc/ I1UnJCrOHo rL'jc .. 1I.1ty'/f1'VLh 

P<'Ju,d ,/cv! do 1I.I(lrdll) Hogu,l,m U 
Prn.,.,/uch:'lny 11.1 II-' oko/it·/no"óc. mt'lorllJn/H 

(lJ'/cmycllIk powlcd/l,d /:e ,.lI1wdllJd ),-,,1 
w/;'-'110 ... Cl..l .. Kfr.'Jz,cr/,lw(.~co". "ton (111.11 go 
pOlIO'-' pOpro.SiC " pomoc" lI:JprdWIC oud." 
\.{..lfC wo/ do W;IJ\/{.lfll. / nJy .. /.1 o /.IICjC'(­

nHhll11U Ihl .,/L·hu.:. hJ \.ł ICII "f?o ... oh /fckoI11-

f?C" ... OWdł. ')oh/l" u/r,lIr paru ly';JrC.1,- dolaro'\­
Zlmlcr/'!1 1.lk ',llTJ pl/y/:f1,If ndp"",-' 
nk C'-'11I4 unlOWr. co lee;' /.JdnlL'1TI nit' 

/11..'1,..' rt'/L'~II.It:\.Il1c. ('o moglo \ugcrowuc': 7d-
1111,f{ ~pucd"/J POI.",JU. w Pf/yp,J(Jk li pr7.c­
A/OL/CIl/d w.,thodrllC/ grtlnJcy. co .')/r nic 

ud. do 
NIL' ulc,/!, I w.llpiJwO';CI. ze lJogusluw lJ 

/1/C d/I.lial " plljL'(lynkr. IcC/ hyl jednym 
/ vlollk,," gUIP) pr/o/rp<-zL'j Trudno lIi/-
101111",1 or,cl'. Oj Pf/y,lill do mej dobrolVo­
l/IIc. cry /,,,1,/1 IVchlomfcy pocl'/rpc/11 U.lk 
'.1111 (ln)ho",,1 ,"gcrOlVuO Do końca pod­
lf/ymyw.II 7I11y,lon:1 na u7ylck SWOjC) 
ohrolly hl.,lory/kf: o 'hJnl<l/U}'ILych go. 
!'()/n.m Y'- h wc IWOWIc. dwoch mr:7czy,nilch. 
A reuN'- "chlc II" OlliJfr nćll wn OŚCI, alc rów-
n()C/c,mc nIc ,ypn'll w'pólmkolV 

WymA w lei 'pnI WIC 7.apadl 29 IJpCiJ. 
S"d RCjOllowy w Pf/cmy,lu ska7ul lJogusl:l­
wa R n.l l liii" (l",billVlcn", wolnOŚCI (za­
WICV:J1'lC "'yk"n.lI1lc Llfy 11.' O; lelm "kre, 
!,rohy) "r,U wynllcr,>! gf/"ywn>, w wysokoscl 
7 1/1111 /1 Wyrok jc,1 prilwo/11()(:ny. 

I'f/cd d.Jlv}1lI1 o wlclc Wu,:hZYIIll. kOli­
'IcA WL'JlL/dnll li,,~t/1"io",>ml. "iAcI/.ilncgo moje 
uchn1luc JCdvnlt· ilU.' oana/c/Jcnie prawowIte­
go w/<1\i.'It·ICJ.J I./wn W przeclwnyrr, howa:ln 
rd/IL' '''I1JOthoJ /.VSltlnlC odebrany mlc.'i/­
k.lIlc·""1 LC/:lI,A.1. ;J ccn / kolcl brd~/c mógl 
/i,lJ.IC /WWIU (llcmrd/y (d" wymk,,';o po­
d.IIICj '" umo"lc A u(ln.1 ,pr,cd,,;y) W "1-
d/:/c ,pr.1 wr m.1 w}gr,m,1 
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Przewodnik wideo 
J.F.K. (USA, 1991, 188 min., reż. Oliver Stone, wySL 
Kevin Costner, Sissy Spacek, Jack Lemmon, Donald 
Sutherland, Walter Matthau, Joe Pesci. Thriller politycz­
ny. Znakomity film jednego z najbardziej bezkompromi­
sowych i demaskatorskich reżyserów ' hollywoodzkich 
(głośny "Pluton" o wojnie wietnamskiej, " Wall Street" 
o rekinach finansjery) . Filmy Stone'a to zawsze bardzo 
profesjonalnie zrealizowane utwory, zbierające nagrody 
i doceniane przez krytykę. JFK otrzymał Złoty Glob'91 
za reżyserię oraz Oscary'91 za zdjęcia i montaż (zasłużył 
na więcej, ale w 1991 r. było dużo dobrych filmów 
i Akademia musiała jakoś je nagrodami obdzielić). Film 
wywołał wielkie kontrowersje i namiętności w USA 
- z powodu ciągle nie wyjaśnionego do końca zabójst­
wa prezydenta (uważanego za największą po II wojnie 
tragedię USA) i ze względu na wciąż żywy mit rodziny 
Kennedych. Amerykanie nie wierzą w raport rządowej 
komisji. 

Stone zrealizował film w oparciu o książkę głównego 
bohatera postaci autentycznej. Zdjęcia kręcono 
w Dallas, na miejscu zabójstwa . Z drobiazgową dokład­
nością zrekonstruowal reżyser fakty . Zawarł w JFK wie­
lką ilość szczegółów i informacji, zachowując napięcie 

Kącik 

kucharski 
PYCHA! 

Surówka z brzoskwiń 
50 dkg brzoskwiń, 3 łyżki cukru, 5 dkg migdałów lub 
orzechów, 2 żóhka, I kieliszek czerwonego wina lub 
soku z czarnych porzeczek. 

Żółtka ubić z cukrem. ZagT7.ać wino, gorące, miesza­
jąc, połączyć z żółtkami. Brzoskwinie umyć, sparzyć, 
zdjąć skórkę, każdy owoc przepołowić, usunąć pestki, 
owoce pokrajać szybko w cząstki lub w paski. Posypać 
posiekanymi, zrumienionymi w piekarniku migdałami 

i za lać sosem z wina i żółtek Ueśli deser przeznaczamy 
dla dzieci, polać sokiem z czarnej porzeczki). 

Mus z jabłek 
40-60 dkg papierówek , 3 białka, 3 łyżki cukru, 2 łyżki 
pokrajanej skórki pomarańczowej , 3 łyżeczki żelatyny. 

Żelatynę wymieszać z kiłkoma łyżkami wody . Po 
kilkunastu minutach podgrzewać na wołnym ogniu, mie-

, , . , 

akcji i jasność opowiadania. Film w stylu niby-<loku­
mentalnym operuje zdjęciami kolorowymi i czarno- ·-bia­
łymi. Jest bardzo sugestywny, tak że nie wiadomo, co 
jest historycznym raktem, a co nicsprawdzonym przypu­
szczeniem. Nie należy więc przyjmować go z bezkrytycz­
ną wiarą . Reżyserzy uważają, że artysta ma · prawo inter­
pretować historię w taki sposób, jaki wydaje mu się 
sruszny. Pamiętajmy, że filmowcy tworzą mity. Tu mit 
wspiera rzeczywistość, a autentyzm wspiera siłę mitu 
- bardzo charakterystycznego dla amerykańskiego ki­
na. Mitu bohatera w przymusowej sytuacji heroicznej. 
Musi on sam bronić dobra i sprawiedliwości, samotnie 
przeciwstawić się złu, ponieważ nie ma instytucji społe­
cznych do tego zdolnych. Ów mit westernu kontynuowa­
ny jest w amerykańskich filmach policyjnych. W JFK 
prokurator Jim Garrison (Kevin Costner) walczy nie 
bronią , lecz kodeksem karnym. Zarówno na niego, jak 
na prezydenta trzeba spojrzeć nie jak na ludzi z krwi 
i kości (reżyser zbyt ich idealizuje, ukazuje jednostron­
nie), ale jak na postacie z mitu. Stone uważa, że amery­
kańska opinia publiczna powinna żądać dostępu do akt 
specjałnej komisji (objęte mają być tajemnicą jeszcze po­
nad 30 lat) i CłA powinna zostać objęta publicznym 
śledztwem . Film może przyczynić się do stworzenia kli­
matu sprzyjającego reformom . Twórca chce zachęcić lu­
dzi, by odrzuciłi kłamstwa i chcieli odsłonić prawdę 
o tajnych 0RCracjach. 

WlDEOMAN 

szając do zawrzenia, ostudzić. Jabłka umyć, następnie 
obrać i pokrajać w ćwiartki, usuwając gniazda nasienne. 
Przygotowane jabłka skropić gorącą wodą, rozgotować. 
Z białek ubić pianę, gdy będzie sztywna dodawać - nie 
przestając ubijać -'- po I łyżce cukru, następnie stop­
niowo żelatynę i rozgotowane jabłka oraz skórkę poma­
rańczową . Gotowy deser wyłożyć na sa.laterkę i pozos­
iawić na godzinę w lodówce. Podawać bez dodatków 
lub ze słodką śmietanką. 

Mleczko czekoladowe 
2 szklanki mleka, 2 3 łyżki cukru, 2 jaja, 2 łyżki kaka­
o, I opakowanie cukru waniliowego, I łyżka posieka­
nych migdałów. 

Mleko przegotować, lekko przestudzić . Jaja umyć, 
wybijać kolejno do filiżanki, sprawdzając świeżość. Ka­
kao wymieszać z cukrem i cukrem waniliowym, rozpro­
wadzić kilkoma Iyżkami mleka. Mleko połączyć z jaj­
kami i przegotowanym kakao, zmiksować, przecedzić do 
żaroodpornych filiżanek lub szklanek, napełniając je do 
3/4 wysokości. Wstawić do garnka łub brytfanny z gorą­
cą wodą , przykryć pergaminem i pokrywką . Podgrzewać 
na wolnym o.gniu ok. 30 min. Ugotowane młeczko wy­
jąć z wody, ostudzić, oziębić w łodówce . Każdą porcję 
okrajać ostrożnie dookoła nożem i odwracając kolejno 
filiżanki wyłożyć deser na talerzyki, posypać migdałami . 
Podawać ze słodką śmietanką . 
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.Irezyna Herbsta (Iresine herbstii) Jest 
to roślina o charakterystycznych, nieco sercowatych liściach i łody­
dze o buraczkowym zabarwieniu. Kwiaty natomiast są małe i nie­
pozorne. Roślinę tę najlepiej jest umieścić w miejscu gorącym, 
słonecznym i wilgotnym. Na lato można ją wstawić do ogrodu lub 
na balkon. Obficie podlewać, najlepiej letnią wodą, ale uważać, 
aby nie dopuścić do przeschnięcia bryły korzeniowej. Jeśli 

uszczkniemy wierzchołek, korzystnie wpłynie to na jej rokrzewienie 
się. Jest to jednak roślina jednoroczna, ale bardzo łatwo przyjmują 
się sadzonki. 

• Granat (Punica granatum) Jest rozłożys­
tym krzewem wyrastającym do 2 m wysokości . Charakteryzuje się 
małymi, gładkimi, owalnymi, ostro zakończonymi listkami, które 
wyrastają parami na cienkiej łodyżce. Okres kwitnienia trwa od 
lata do jesieni. Kwiaty są zwykle jaskrawoczerwone, choć u nie­
których gatunków mogą być białe, żółte, paskowane lub nakrapia­
ne. Pojawiają się zwykle w grupach po 3--5 . W naszej szerokości 
geograficznej kwiaty zwykle nie dojrzewają , ale opadają razem 
z liśćmi . 

Od wiosny roślina powinna stać w miejscu ' jasnym. Trzeba jej 
zapewnić dużo świeżego powietrza. W II połowie maja możemy 
granat wynieść ua balkon lub do ogrodu, gdzie będzie się czuł 

doskonale. 
Należy pamiętać, że granat jest rośliną, która zrzuca liście na 

zimę. Gdy roślinę trzymamy na zewnątrz, następuje to zwykle po 
pierwszym przymrozku. Jeśli stoi w pokoju także straci liście, ale 
nastąpi to później i potrwa nieco dłużej . Od tej pory zaczyna się 
okres spoczynku. Należy wtedy granat zabezpieczyć przed mrozem, 
najlepsza temperatura to 4---Q st.c. Podlewać oszczędnie, ale uwa­
żać, aby nie przesuszyć korzeni. W marcu, kiedy roślina zacznie 
wypuszczać nowe liście, trzeba ją przenieść na dobrze oświetlone 
i ciepłe stanowisko. Stopniowo zwiększyć podlewanie. Rozpocząć 
nawożenie . Do końca lata podlewać i nawozić obficie. Od IX 
przestać nawozić, ograniczyć podlewanie. 

Lekkie przycięcie rośliny pod koniec zimy pobudzi ją do lep­
szego rokrzewienia i kwitnienia. 

O ile mi wiadomo, w Przemyślu nie można na razie kupić 
granata w doniczce. Ale przyjmują się prawie wszystkie wysiane do 
doniczki nasiona. 

(prze) 

KRZYZOWKA 'LOGOGRYF 
Odgadnięte wyrazy 8--literowe wpisać pio­

nowo do diagramu. Litery z oznaczonego rzędu 
utworzą imię i nazwisko autora utworów, jakie 
otrzymamy po uszeregowaniu cyfr od 1 do 37. 
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Li/ery z pól oznaczonych od l do 55 u/worz1l myśl 
Miguela Cervantesa, która s//Jnowi rozwiqzanie 
krzyżówki. 

Poziomo: I) narzeczony nastolatki : 5) rodzaj 
slownika: 9) podekscytowanie; 10) dziennikarski 
materia.! dla redakcji; II) ważna część mechanizmu 
zegarka; 13) służbowy strój sędziego : 16) synonim 
zieleni; 17) samochodowy zbiornik z płynem bory­
go: 18) niezgodność. różnica zdań : 20) epidemia, 
zaraza; 22) sygnał. umówiony gest; 24) miejsce 
zwycięstwa Oktawiana nad Antoniuszem : 27) spec­
ja listka od poprawiania fotografii ; 28) nadwiślań­
ski region z depresją: 29) utwór jak krzywe zwier-
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ciadło ; 30) prawidJowe u.!ożellie kół względem sie­
bie, 

Pionowo: I) posIać z " Wesela"; 2) prawo wy­
boru obywatelstwa: 3) wyspa Odyseusza; 4) rzecz 
wyjątkowa. rarytas; 5) największy kompozytor wę .. 
gierski (1811 - 1886); 6) przemądrzale(;, mędrek ; 

7) ustrój gospodarczo - polityczny; 8) ucbwyt, 
trzonek: II) rozpowszechnianie nieprawdziwych in­
formacji, tumanienie; 12) kobieta latwowierna; 14) 
chorobliwa opuchlizna: 15) heca. kawał; 19) plus 
z działalnosci ; 20) ryba górskich rzek; 21) ludzkie 
tłumy; 23) pospolity grzyb naszych lasów; 24) słyn­
ny pisarz brazylijski ; 25) obcinaczki . szczypczyki; 
26) czasu lub .. . krwi . (kram) 
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I) pracuje w "bogatym" okie­
nku, 2) część jakiejś całości, 3) 
zajście, burda, 4) sąd , kole­
gium sądowe, 5) kolega wrześ­
nia, 6) schludność, czystość, 7) 
sztafetowy atrybut, 8) rodzaj 
dawnej zbroi rycerskiej, ko­
szulka druciana, 9) konto, 10) 
jeśli z owczego mleka to bryn­
dza, II) cenny kamień szla­
chetny, przeźroczysta odmiana 
berylu . 1 234 5 fi 7 e 9 ~ n 

(ASter) 

Wirówka 
Litery z pól o7naczonych liczbami, uszeregowane od 1 do 10 utworzą rozwiązanie. 

Zegarowo: 

Pierwsza litera w polu zaznaczonym: 
I) żydowskie imię żeńskie, 2) zasuwa, 3) 
wcześniejsza odmiana krynoliny, rogówka, 
4) składnik jądra atomowego, 6) wykłado­
wca obcego jezyka, 7) drukowany na 
czymś napis , 8) odkryty przez Zenona 
Przesmyckiego, 9) Jurmala, 10) banalny 
utwór literacki, 11) MU7.a, opiekunka at­
ronomii , 12) zachowuje się jak pief\Ysza ... , 
13) filozof grecki, zajmował się głównie 
etyką, 14) jednostka drugości w astrono­
mii , 15) matpiatka madagaskarska, baba­
koto , 16) element metryki książki. 

(Straż) 

ROZWIĄZANIA ZADAŃ Z NR. 31 
UkOŚDiJ< : Prawoskośnie: l) Korsyka, 3) przetak, 5) kasztelan , 7) NaroI, 9) karcz, 11) tyroksyna , 14) 
sztaoca, 16) Kaszyce. ł8) wydra, 19) Dynów. Lewoskośaie: 2) koran. 4) Krasiczyn , 6) saperka. 8) kasztan . 
10) so rek, 12) padyszacb, 13) popyt, 15) Rzeszów, 17) paradny, 20) proch . Krzyż. Pf,elkOJ ... : leo der, 
fermer , gejzer, antena , refreo , regres, robroo, zdrada, wirnik, werset. KWlldrll' m"giczny: nower, ogórek, 
wermut, rektor. JoJk,,: tużurek, tornilek. terapia , Tupolew, I,ulipan, Terezin. Nagrodę - MILION złoty.;h 
wylosowaJa pani ueoa Wóje.ik z Jarosławia. Nagrodę pr@lemy pocztą . 
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Dlaczego pan nic nie robi? 
strofuje majster pracownika. 

- Przecież pan majster stale powta­
rza: "co masz zrobić jutro, zrób 
dziś", a jutro jest niedziela. 

Po co ty się malujesz, Krysiu? 
żeby ładniej wyglądać. 
A czemu nie wyglądasz? 

Tatusiu, czy Pan Bóg wszystko 
może? 
- Tak, synku. 
- A może stworzyć taki kamień, 
którego nie będzie mógł podnieść? 

Ksiądz przybija listewki do par­
kanu otaczającego plebanię. Mały 
chłopiec przygląda mu się z wielkim 
zainteresowaniem. 
- Z pewnością chcesz być stola­
rzem? - pyta ksiądz. 
- Nie. Ja tylko chcę usłyszeć, co 
mówi ksiądz, gdy uderzy się młot­
kiem w palec. 

- Dla szanownego pana . pyta 
kelner - kawa ze śmietanką czy 
bez? 
- Oszalał pan! Po co mi bez! Fot. J. SzWlC 

To ciekawe 

Pierwszy milion w naszym wakacyjnym konkursie wygrała pani Te­
resa Patoczka z Przemyśla. W tym samym czasie, pani Teresa wyloso­
wała również u nas 150 tys. za rozwiązanie wcześniejszej krzyżówki. 

Co to znaczy doświadczenie?1 Pod­
czas inwazji irackiej na Kuwejt wie­
lu bogatych Kuwejtczyków nie zdo­
łało uciec przed armią najeźdźczą, 
poniewaź ich wielkie, luksusowe 
samochody amerykańskie grzęzły 
w piaskach pustyni. Obecnie, po 
wypędzeniu irackich wojsk, w Ku­
wejcie zauważono niesłychany po­
pyt na terenowe pojazdy, o szero­
kich oponach, wysokim zawiesze­
niu, łatwo i szybko poruszające się, 
nawet w najgorszych warunkach. 
Samo tylko przedstawicielstwo bry­
tyjskiej firmy Landrover sprzedało 

w ub. roku 700 takich terenowych 
samochodów, gdy przed inwazją 

iracką znajdowało nabywców 
w skali roku ledwie 50. Obok Land­
roverów dużym powodzeniem cie­
szą się także amerykańskie jeepy. To 
jest normalny widok w Kuwejcie: 
pod luksusowymi willami stoją po­
jazdy terenowe ... w pogotowiul 

Po odbiór obu nagród laureatka zgłosiła się do redakcji z opóź­
nieniem - dopiero bowiem wróciła znad morza, gdzie wraz z mężem 
i dwójką dzieci - Małgosią (lO 1.) i Marcinem (12 1.) wypoczywała na 
wczasach. 

Pani Teresa zajmuje się prowadzeniem domu, w wolnych chwilach 
rozwiązuje krzyżówki i zabawy umysłowe. Jak się okazało, oprócz na­
gród zdobytych w naszym konkursie, p. Teresa wygrała też kasetę video 
w 1II programie PR (konkurs "Skojarzenia"), córka wygrała książkę 
(również w radiowej Trójce), zaś mąż p.Teresy wylosował suszarkę 
w konkursie "puzzle" organizowanym przez Nowiny. Rodzina państwa 
Patoczków ma więc wyjątkowe szczęście do zdobywania lego typu trofe­
ów i - miejmy nadzieję - nadal będzie wysyłać do nas rozwiązania. 

Laureatce pierwszego miliona jeszcze raz gratulujemy, a wszystkich 
czytelników zapraszamy do rozwiązywania zadań. Szczęście może 
uśmiechnąć się do każdego! 

• 
Dziewczyna "Z ycia" 92 

-i 
30 Wioletta 

Dzieway •• "tycia" 91 
Nr .... 

D .~----
.. ..-il.~~ 

(l) 

Przypominamy 

warunki konkursu 
• W konkursie mogą brać udział dziewczyny (od 15 lat 
wzwyż), które prześlą do redakcji swoje zdjęcie opatrzone 
podpisem lub psedonimem. 

• Wyboru "Dziewczyny Życia" dokonają Czytelnicy, 
przesyłając do redakcji kupony konkursowe (na kuponie 
należy wpisać imię/pseudonim dziewczyny i jej numer kolej­
ny. W jednej kopercie można przesiać więcej kuponów). 

• Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi z końcem roku. Lau­
reatki (trzy pierwsze miejsca) otrzymają atrakcyjne nagro­
dy i zostaną zaproszone na specjalnie dla nich zorganizo­
wany bal. 

Oczekujemy na zdjęcia czarno- ·białe, najlepiej portreto­
we. 

Droga Adrianno! 
Nie mogę spełnić Twojej prośby. Tygodniowy cykl 

przygotowania i druku gazety uniemożliwił wycofanie 
Twojego zdjęcia z konkursu na "Dziewczynę Życia". 
Piszesz: nie jeslem ładna, raczej brzydka· czy to nie 
fałszywa skromnoŚĆ. Zupełnie nie pojmuję Twoich obaw, 
wszak do odważnych świat należy. Myślę, że kupony 
z Twoim imieniem nadesłane przez wszystkich, którym się 
podobasz (a na pewno tacy będą) rozwieją Twoje wątp­
liwości. Obawiasz się, że będą się z Ciebie śmiali, mam 
nadzieję, że są lo niepotrzebne obawy. Jednak, gdyby 
znalazł się ktoś taki, daj znać, a wtedy wszyscy pośmieje­
my się z niego. Konkurs na "Dziewczynę Życia" jest 
dobrą zabawą, a jeżeli ktoś nie umie się bawić, to trudno. 
Życzę Ci powodzen.ia w konkursie. 

Jac. 
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Lew (23 vn - 23 VUI) Udało Ci się raz i drugi. 
Uważaj, bo dobra passa może sie skończyć. Życia nie 
można traktować zbyt lekko. Jeszcze jest czas na podjęcie 
kroków, które sprawią, że wylądujesz miękko. 

Panna (24 VUI - 22 IX) Najbliższe dni to okres burzy 
i niepokoju. Twoja wrażliwość utrudni obiektywną ocenę 
sytuacji, w tym wypadku skorzystaj z porad życzliwych Ci 
ludzi. 

Waga (23 IX - 23 X) Nie wymiguj się od odpowie­
dzialności, nie zasłaniaj się innymi. Tylko od Ciebie zale­
ży, czy rozpoczęte przedsięwzięcie zakończy się powodze­
niem. 

Skorpion (24 X - 22 XI) W sprawach sercowych po­
stępuj bardżo ostrożnie. Nie daj się sprowokować. Za to 
w pracy możesz pozwolić sobie na większy luz. Czas udo­
wodni, że ta metoda uchroni Cię od kłopotów i rozczaro­
wań. 

Strzelec (23 XI - 21 XII) Ostatnie tygodnie minęły 
spokojnie, ale teraz się zacznie. Tysiące spraw, które trze­
ba będzie zalatwić, decyzji, wymagających rozważenia, 
rozmów, spotkań. Tylko pełna mobilizacja i koncentracja 
gwarantuje powodzenie. 

Koziorożec (22 XII - 20 I) Masz za sobą rozterki 
i wahania, teraz czas żyć realnością. Nie brak Ci pomys­
łów, trochę gorzej z ich konsekwentną realizacją. Zauraj 
Baranowi - on pomoże Ci skoncentrować się na ziems­
kich sprawach. 

Wodnik (21 I - 20 lI) Najbliższa dekada nie zapowia­
da się najlepiej. Nie załamuj się jednak, to tylko drobne 
niepowodzenia. Nie rozmieniaj się na drobne, lecz oszczę­
dzaj siły na decydującą batalię. 

Ryby (21 II - 20 III) W najbliższym czasie niewiele 
zmieni się w Twoim życiu osobistym, ale za to w pracy 
czekają Cię ogromne zmiany. Jeżeli chcesz wygrać, nie 
możesz poddawać się nastrojom nerwowości i chaosu. 

Baran (21 Hl - 20 IV) UWa7..asz, że dajesz z siebie 
wszystko, tylko nikt tego nie dostrzega. Takie myślenie to 
gwarantowany stres. A może otaczający Cię ludzie ocze­
kują czegoś innego. 

Byk (21 IV - 21 V) Zastanów się, czy to właśnie Ty 
nie jesteś powodem konfliktów. Porozmawiaj o tym z in­
nymi. Czasem warto przekonać się, jak nas oceniają bli­
źni. 

Bliźnięta (22 V - 21 VI) Minął okres letniego szaleńst­
wa. Pomyśl o zregenerowaniu sił, których wiele będziesz 
potrzebować we wrześniu. Zmiany, jakie zastaniesz po 
powrocie z urlopu, będą dla Ciebie bardzo korzystne. 

Rak (22 VI - 22 VII) Sierpień to dla Ciebie miesiąc 
niespodzianek. Przyjmuj je z uśmiechem i pobłażaniem. 
Nie traktuj wszystkiego ze śmiertelną powagą. Ostatnie 
dni lata przyniosą rozwiązanie sercowych problemów. 

Ciekawostki numeru 
• Wszystkim wędkarzom znane jest łowienie ryb na robaki, 

muchy, kaszę, chleb i inną przynętę. W Nikaragui szeroko 
stosuje się bardzo oryginalną przynętę - banany, które za­
wczasu obsmaża się, by były smaczniejsze i atrakcyjniejsze dla 
ryb. 

• Profesor Alexander Berghaus z Berlina wynalazł sztuczną 
tchawicę. Korzystają~ z naj nowocześniejszych materiałów plas­
tycznych, udało się stworzyć wręcz całkowicie wierny naturze 
sztuczny organ, nawet ze zdolnością utrzymywania wilgotności 
we wnętrzu. Odkrycie to otwiera ogromne możliwości w lecze­
niu trudnych schorzeń tchawicy i jej uszkodzeń mechanicznych 
tam, gdzie dotychczasowe metody okazywały się bezradne. 

• Czołową aktywistką izraelskiego ruchu pokojowego, szcze­
gólnie zaangażowaną w budowanie mostów porozumienia 
z Palestyńczykami, narażając się na ostrą krytykę ze strony 
wojowniczej części swoich rodaków, jest Jael Dajan, córka 
nieżyjącego już sławnego ministra wojny Izraela -- Mosche 
Dajana. A jednak jabłko upadło daleko od jabłoni! 
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19.08. - 25.08.92 r. 

1 PROGRAM 

X.OO Dzień dnory poranny maguyn 
rozmaitości 

'->.lX) Wi"uomości poranne 
9.10 Tclefcrie: Z piralami po Zaloce 

Gdańskiej oraz film z serii "Hau" 
(!I) 

IlU)'; hllndy Aloum amerykański 
kurs i~/yka angielskiego 

10.30 ,..od jednym dachem (10). Karpin 
- sIaniu wędkarska - serial 
prod. czccho-slowackiej 

11 .. 10 ('IH>t:hlik"we p'"ly. c/.yli Imagania 
/. l>nng.r~IiCJ wielki) c/y mali) 
liler" 

11.50 SWC!!() nic znacie katalog l4:l-

hylk,'w Imoramowit:c 
12.IK) Wiad"mnŚt:i 
Ih.W l'mgr;IIn dnia 
16.2!1 Kino Telcfcr;;: Znak orla (7) - se­

rial"'''' 
17.1l0 Teleexpress 
17.20 Bill Cosby Show (45) - serial 

prod. USA 
17 .45 Prawa milości (6). Koh,cla i ro/.· 

w"d serial dok. prod. angiels. 
kiej 

IlU5 
19.00 
I'UO 
20.10 

I () minIII dla minislra pracy 
Wiecwrynka: Bamse, Golial 
Wiadomwki 

Sluuio sport: Lekkoallelyka 
transmisja z Zurichu 

22.15 Mi~ulynarodowy Piknik Counlry 
SOpOI '92: Gang Mart:cla 

22.45 WiauomoŚt:i 
23.00 Sludio sport : Lekkoallelyka 

I",n,misja z Zurichu 
23.20 :i.yei., Kamila KuranIa (5) - serial 

prod. TP 
0.25 Na uuhranoc: Przewodnik po Po· 

Isce wyklady Slanislawa Brey· 
uyganla 

2 PROGRAM 

7 .. 10 Pan"rama 
7.40 Puchoje MTV 
K.DO I'ro!,!ram lokalny 
H.30 Pilkane - serial Hnimowany prod. 

japo,iskil'j 
H.!I!I Pokoleoia - serial prod. USA 
16 .~.') Powitanie 
1(, . .lO Panorama 
16.40 SpOrl 
I ("S5 LO:'\llwanil' gier Iie/howyeh Totali­

la tora Sportowego 
17.00 li I " :;1 Soamkllwa progralll dla 

d/ic~i 
I X . łlCl Krllllika / Krakowa 
IX .. 11i Ili , II>ria L·yrku. Chou!.eni~ po linic 

na wyso knści :,,-crial lh.)k . prod. 
rra 01.': li sk iej 

19.00 Pukulenia . 
1l).~1I Aklualno,c, 
I '1..10 Wielka pilka 

serial prod. l'SA 
FOlelik Dwójki 

20.(H) Od""'icr sląd - serial prod. USA 
20.45 l.wi~u/.i,1. w j~Jnym dniu ,amo· 

chodowy pur;JJnik l naWl"y s.llllki 
~ I.UO Pano",n", 
21 .. 10 Lkspr~, reporIerów 
22.00 Sludio Tealralne Dwójki: Zwie".l'· 

ni •• rel. Halina K wialkowska. w)·k. 
Sludenci III roku PWST w Krako· 
wi(' 

22;40 I)f()g.ram rOl.rywkowy 
:!.I.OII Przcgl" d kronik lilonowy.:h Po' 

w:-.tanil..' Warszawskie \II kronikach 
n,em,ct:kieh z 1944 roku 

1LlO Skf/ynka koniakiowa . P"ligoll La· 
mhint..nviec lilm d~)kllmCnlalny 

24.UO P"n"rama 
0. 10 Llk"ńuenie pro~ramll 

1 PROGRAM 

X.OO D/.ie,' uoor) poranlly n",).:azyn 
rOlm;lito ści 

'I.UO Wiau<>mości poranne 
9.10 Kino Teleferii: W pi'llą sIronę świa· 

la (3) .... Gdzie jcsl Iwój dom Tele· 
machu - serial 1'1' 

IlU) ) F,unily Album alllcrykaolski 
kur, ,~/yb angielskiego 

10.30 AbiJ:ail - serial prod . wę,:icrskiej 
II 'iO lilii lal ma!,!'"yn uhapi",,!.cn 

.... pllh."l"/ll ych 
12.00 Wiaunmości 
Ih.21l Program dnia 
16.25 Kino '1 clderii: Znak orla (II) - "'. 

rial TI' 
17 110 klec'prL'" 
17.211 Slawa (6) · serial prod. LSA 
IX 10 Map /;II b'olidi 

IX.35 Prawo i hezprawie poosumowa· 
nic pólro,.:za sprawowania funkcji 
przel r/l'<.:znika prawa ooywalcls· 
ki~h 

I'J.OO WiL'<.:zorynka 
1\1..10 WiauomoŚt:i 
20. /O Zawód policjanI (H) - Idzie rak 

nieborak - serial prod. USA 
2/.00 O co choozi'} program publicys· 

tyczny 
2 1.45 Pegaz 
22.15 Muzyczny Klub Haliny Frąeko· 

wiak 
22.45 Wiadomości wiecwrnc 
2.1.IK) Rodzinna opowieść o Wojciechu 

Korfanlym 
23.30 Słoń - film fab. prod. węgierskiej 

(61 min. 19711 r.) - ru. S.ndor 
Szalka I. wyk. Lajos OLe, Antal Pa­
ger 

U.~O Na uobralll>C: Przewodnik po Po· 
Isce wyklady Slanislawa Brejdy· 
ganla 

2 PROGRAM 

7 . .10 Panorama 
7.40 Prlcbojc MTV 
X.1l0 Program lokalny 
8.30 Nowe przygody He-maHlI - serial 

anonimowany prod. USA 
8.!lS Pokolenia - serial prod. USA 

16.25 Powilani~ 
Ih.30 Panorama 
16.40 Sposóh na sIaros.: 
17 .00 lIlica ,Sc/amknwa program ula 

dzieci 
I X.O() Kronika I Krakowa 
18 .. lO Pełna chala - serial prod. USA 
IX .55 Europull.łc 
19.00 Pokolcnia - - serial prod. USA 
19.20 AklualnoŚt:i Dwójki 
1') . .10 Program muzyczny 
21l.00 15 lecie Arisly "Po 10 "I przyjacie-

le" relacja l galowego koncertu 
wytwórni Arisla 

21 .()O Panorama 
2U() Sport 
21.45 Bez znieczulenia program pul>-

licystyczny 
22.05 Najpiękniejliza hisloria milosna 

świala - film rab. prod. niemiec· 
kiej rC'L. Manfred Scbocn wyk. Hel­
mul Scbocn, Manfred Slcffen (90 
min. 1991) 

23 . ~0 Wspólna Europa: Normy i slan· 
darly (2) 

24.00 Panorama 
0.10 Zakonczcnic programu 

1 PROGRAM 

K.OO Dzien dobry poranny magazyn 
rOl.mailusci 

I) .O() Wiauomosci pora nne 
9.10 Teleferie: Eko gra - serial prod. 

francuskiej "Zoom" 
IIJ.05 Family Alhum amerykański 

kurs j~LYk a angielskiego 
10.30 Syn wyspy (7) - serial prod. LISA 
I I. I 5 Reportai. 
I I .~O Wakat:yjna szkola ula muziców 
12.00 W,auomoŚt:i 
I (l.~tl Program Linia 
16.25 Kino Telerorii : Znak orla (19) 

_ .. serial TP 
17.00 Tckcxpress 
17.20 Syn wyspy (7) _ .. serial USA 
I K.05 R~pOrlal 

IX .10 Za kierownic" 
I X .. 15 Fnlogram magCłzyn fOlog,rafil"/-

ny 
I'I .UO Wicuorynb : Kacpcr ,jego przy ja· 

óde 
1'1 .. 10 Wiadomo,;,i 
20.10 C. K. I)ezerleny (Cl. 2) - komedia 

prod. polskiej 
2/.2\1 Program puh/iCyslyully 
2/.50 Sluuio TL'mal 
22 .20 Kroniki amerykań s kie Scmpcr 

(idelis snial dok . prod. USA 
~2.4S Wiaunnlllst.:i Wil.-'l:lOrn.: 
2..1. 10 Zajazd pod zielonym ludkiem (2) 

- film fab. prod. an~ielskicj 

24 .00 Pobl mouy n" lamku 
0.40 Zakonacnie pro!,!ramu 

2 PROGRAM 

7.30 P"n"rama 
7.40 PrzebOje MTV 
~.O() Program lokalny 
1I.:lO Nowe prl.ygod)· Supermcna _ . "'-

rial prod. L'SA 
8.5!1 Pokolenia serial prod. l 'SA 

16 .. ~5 Powilanie 
Ih .. l0 Panorama 
16.40 Benn) Hill .- angielski program 

rozrywkowy 
17.10 MagicmL' imprcsjL' pr. ula uzicci 
17.S0 Ad vo(,'m pro~,"m prof. Jer/.c· 

go Bra/czyka 
I R.OO 2/.\10 I'rogr"m regionalny 
2 I .00 Panorama 
21.JO Sport 
21.4IJ Ili.,loria wl'dlu~ Kordy: Kalarzyna 

Wir/ka IiIm r.b. prod. an~icls-

kil'j l 19.\'1 roku 
2.1.10 Iknn) Ilill angielski program 

f(l/rywK()V,·} 

2.1.411 Nil" L'y~"U II) 
~4 " OO · Palłllra ma 

1)l1l NOL' LY ~~U 12) 
1. 10 Z ; I~t)Ill.: /CnK' r rogr ... mu 

1 PROGRAM 

7.30 Program dnia 
7.35 Wieści program Redakcji Rolnej 
7.50 Wszyslko o dzialce 
8. /O Rynek agro 
8.35 Turniej lotniczy (I) widowisko 

publicyslyczne 
9.00 Wiadomości poranne 
9.10 Ziarno program Redakcji KalO' 

lickiej dla dzieci i rodziców 
9.35 Wall Disney przedstawia - "Kacze 

opowieści", .. Uciekinier" (I) 
10.55 Brygada Kryzys· - konccrt 
I I.~O Rodzina rodzinie 
12.00 Wiadomości 
12.10 Podróże na celuloidzie· .. Niedo· 

lykalni" film dokumentain) 
Szymona Wdowiaka 

12.35 Sobotnie Randez vous 
14.05 Eko·echo 
14.15 Sobolnie Randez vous 
14.25 My i świal magazyn 
14.45 Z archiwum Teatru Telewizji 

- Aleksander Fredro - "Odludki 
i pocIa" rel. AndrLej Łapicki, 

15.~0 Soootnie Randez vous 
17.20 Tcleexpress 
17.20 MeGyver (S) - Skradziony uran 

- serial sensacyjny prod. t:SA 
IX. 10 Sobolnie ranucz vous 
18.20 SZluka i kompromis 
IX.45 Z kamcnI wśród zwierząl : Mówi" 

zapachem 
19.00 Male wiadomwici OD 
19. 10 Wieczorynka Przygód kilka 

wróbla Cwirka 
19.~0 Wiadomości 
20.10 Szlak do Sanla Fe - weslern prod. 

USA (1940 r, 105 min.) reż. Mi­
chael CUrliz, wyk. Errol Flynn. 
Olivia de Havilland. Ronald Rea· 
gan 

22.DU Kocha. lubi , szanuje 
22.45 Wiadomości 
22.55 Sportowa sohola 
23. 10 Neil Sedaka koncert 
0.05 Awaria wyrzulni nr 7 - film sen­

sacyjny prod. USA (91 min.) reż. 
Larry Elikann, wyk: Michael 
O'Kcefe, Perry King, Peler Boyle 

2 PROGRAM 

7.35 Peryskop magazyn wojskowy 
8.00 Halo lalo 
8.10 MaJa księ-.ioiezka - Los Emilki 

- serial animowany prod. japońs­
kiej 

!!.35 La la mi do. cąli porykiwania sza· 
rpidrulów 

9.05 AUlO magazyn mOloryzacyjny 
9.35 Halo lalo 
9.40 Tacy sa mi program w języ k u 

m'gowym 
10.00 Odnowa od nowa reportaż 
10.20 Magazyn przechodnia 
10.~0 Kinomania magazyn filmowy 
I/.OO Polska Kronika Filmowa 
11.10 Akademia filmu polskiego - Droga 

na zachód - film fab. z 1961 roku 
(80 min.) Reż. Bohdan Poręba. 
wyk: Kazimierz Opaliński. Wlady­
slaw Kowa.lski 

/J .DU Zwierzęla swiala Afrykańskie 
wodopoje serial przyrodnioy 
prod. lińsko·amcrykańskiej 

13.25 Halo lalO 
13.40 SI udio sport 
14.40 Gang Olsena wylazi ze skóry 

komedia produkcji duńskiej 
z 1981 r. (91 min.) reż. Erik Bal­
ling 

16. 10 Prugram puhłi,yslyki kultura lncj 
16.2S Losowanie gicr liczbowych Tolali· 

zalora Sportowego 
16.30 Panorama 
16.40 Rodzinny bumerang (15) ... serial 

prod. ang.·auslralijskiej 
17.10 Halo lalO 
17.20 Za ch\Vil~ dalszy ci'l!'! programu 

program Wojciecha Manna 
i Krzyszlo fa Malcrny 

17.40 Halo lalO Co 10. klO lO? 
program Janusza Weissa 

IX.OO Kronika I Krakowa 
Ig.~O Tckkonrercncja Dwójki (wyd . spe· 

cjalne) 
19 .20 Halo lalO 
19 . .10 Galeria DW(ljki: Barbara Lal ocha 

i Maryna W, sniewska 
20.00 t,uropejski Miesi,!, Kultury 

Wicrzor Wagnerowski (I) wyk: 
Jadwiga Rappe. Ewa lżykows ka. 
Geori!c Gray. Orkislra Polskiego 
Radia·dyr. Jos<: Maria Florcnz;o 
Jr. 

21.00 Panorama 
21.25 Slowo na niedzielę 
2UO Halo lalo 
2/.40 Slan rzeczy pr. publicYSlyc-,my 
22.00 Mąt pani amba.'illdor (3) - serial 

prod. franc. 
23. I O Bezl udna wyspa program N iny 

Tcrcntiew 
24.00 Panorama 

1 PROGRAM 

7.55 "wgram dnIa 
X.DO I{ohw.:tw\) n:..l ~ wlct:il" 7.niw;.! 

H. I 5 U sąsiadów reportaż 
~.35 NOlowania 
9.00 Kioo Teleferii: t,yyspa skarbów (4) 

- serial prod. wloskiej 
10.20 Program muzyczny 
10.30 Kartki z podróży (8-osl.) Sydney 

serial dok. prod. ang. 
11.20 Telewizyjny konccrt ~y<':7.eń 
11.50 Szkoła pod żaglami 
12.20 Tydzicń 
I J.OO Wakacyjny koncerl życzeń 
13.30 Raport publicyslyka l'liędzyna. 

rodowa 
13.50 W Slarym Kinie: Gwiazdy starego 

kina - James Slewarl - Stwor~e­
ole dl. siebie - melodramal prod. 
USA z 1939 roku (90 min.) rri: 
Jobn CromweU, wyk: James Ste­
wart, Carole Lambllrl 

15.30 Pieprz i wanilia: w krainie zielone· 
go smoka i śpiewających syren 
- Kraj na równiku 

16.10 Rhylmick . 
16.40 Klub samolnych serc 
17.00 Teleexpress 
17.20 Domek na prerii (9) - Pan jesl 

moim paslerLem (2) - seri.1 prod. 
USA 

IH.IO 7 dni świal 
IH.40 Mislr,/Qwslwa Świata wiolach pre· 

cyzyjnych - Dęblin '92 repor· 
laż 

19.00 Wiczorynka: Walu Disney przed· 
slawia Nowe przygody Kuhusia 
Puchalka 

1'1.30 Wiadomosci 
20.10 Zaw~u się znajdzie jakaś robola (3) 

serial prod. rranc . 
21.40 Piosenki z kabarelu Olgi Lipińskiej 
n.45 Sportowa niedziela 
23.15 Misłn tańca - oowela filmowa 

prod. polskiej z 19611 r. reż . Jeny 
Groza, wyk: Andrzej Łapicki. Bro­
nislaw Pawlik, Kazimierz Rudzki 

23.45 Teatr w kadrze Mimsloy, cz. I 
0.30 Gdybym był królcm Pies z cha· 

raklerem .- Andrzeja Kijowskiego 
czyta Aleksander Bardini 

2 PROGRAM 

7.05 Przegląd lygodnia (dla nieslyszącyeh) 
7.35 Film dl. niesłyszącycb: Zawsze się 

znajdzie jakaś robot. (3) - serial 
pruci. franc. 

9.00 Słowo na nedzielę (dla nieslyszą· 
cych) 

9.05 ŚwiaJ jesl jeden - Spolkania na 
Łysiej Górze - film dok. Slanis· 
lawa Szwarc·Bronikowskigo 

10'.30 Róbla co ehccta. Lisly do zespołu 
- program Jerzego Owsiaka 

10.55 Halo lalo 
11 .00 Zwierzęla wokól nas. Podaj lapę 

-- program Andrl.eja Kochanows· 
kiego 

11.50 Halo la lO. Szok program kaba· 
relu Klika 

12.00 Truskawkowe sludio program 
dla mlodzieży 

12 . .10 Podróże w czasie i przeslrzeni 
Żyj~ca planela: (':tysla, żywa 

woda serial dok. prod . ang. 
13.20 Halo lalo 
13.30 Wzrockowa liSia przchojów Marka 

N iedLwieckiego 
14.00 Halo lalo 
14.05 Droga ku wojnic (6) Japonia 

se rial dok . prod. japońskiej 
14.55 Wydarzenie Iygodnia 
15.20 Godzina z Hanną Barhcrij filmy 

animowane 
16.15 Halo lalo 
16.30 Panorama 
16.40 Rodzinny bumer.nl: (16) - serial 

prod . ang.·ausrralijskiej 
17. 10 Halo lal o 
17.1 -; Fesliwal Hofmanna reportaż 

z dworku Marka Drewnowskiego 
w Mogiclniey 

17.55 Halo lalO 
I~.OO Szczęśliwy rzul lelelurniej Woj· 

ciecha Pijanowskiego 
18.20 Allernalywy 4 (8) - Wesele - se­

rial TP 
19.20 Gwiazdy swiecą wieczorem 

Konslanly Andrlej Kulka 
(skrzypce) 

20.05 GotIzina szczerosci 7. prof. Zofią 
Kuralowską 

21.00 Panorama 
21.40 Dziki i wolny - wcslern prod. 

USA 
n05 Recilal Magdy Żuk 
24.00 Pa norama 

1 PROGRAM 

16.00 Program dnia 
16.05 Tclcrerie z Luzem 
I 7.1.10 Tclc~xpress 
17.20 Alf - serial prod. l 'SA 
17.45 Anlcn" 
18.05 Bajki i ICl:cndy Luwru (osI.) - Po-

" rcl'lanowa miłosc ...... ·rial dok. 
prod. rr3Dl·. 

I X.30 Pod r"ic na Kres) luh pro!,ram 
o Ukrainie 

1'1 .00 Wieczorynka 
1'1 . .10 Wiadumości 
20. 10 Tearr Tdcwi,.ji - spcklakl na bis. 

Ga."on Saltalor(' - Slalin. rei.. 

ŻP - 19 SIERPNIA 1992 R. 

Kazimierz Kulz, wyk: Jerzy Trel., 
Tadeusz Łomnicki 

22.45 Wiadomości 
23.00 Kino europejskie: Wyrównanie ra­

chunku - film fab. prod. szwedz- . 
ko-polskiej 

2 PROGRAM 

16.25 Powitanie 
16.30 Panorama 
16.40 Ojczyzna polszczyzna. Skulki 

mody językowej 
17.00 Ulica Sezamkowa - program dla 

dzieci 
18.00 Kronika z Krakowa 
18.30 Spolkania z magią - angielski 

program rozrywkowy 
19.00 Pokolenia - serial prod. USA 
19.20 Fotel - Dwójki 
19.30 Vademecum tealromana Tealr 

- Wybrzeże w Gdańsku 
20.00 Tealr Slu przedslawia wieczór 

z Aloszą Afuiejewem 
2\.00 Panorama 
21.30 Sporl 
2 1.40 Reporlerzy Dwójki przedslawia· 

j" 
22.00 Operacja Tygrys. czyli bohalerowie 

(2) - serial prod. ang.-ausrralijs­
kicj 

23.00 On wierzyl w Polskę film dok . 
Aliny Czerniakowskiej o generale 
Emilu Fieldorfie-Nilu 

24.00 Panorama 

1 PROGRAM 

8.00 Dzień dobry poranny magazyn 
rozmailości 

9.00 Wiadomości 
9.10 Telererie - Kolorowe lalo oraz film 

z serii - Ramona (081.) 
10.05 Family Album - amerykański 

kurs języka ang. 
10.30 Dynastia - _ial .prod. USA 
I 1.20 Świal roślin Ró7.a, królowa 

k wialów '- serial przyrodniczy 
prod. czecho·slowackiej 

I 1.43 Przyroda w li leralurze. Leopold 
SlafT - Upojenie 

I 1.45 Ssaki _. film przyrodniczy Jana 
Walcncika 

I I .55 Przyroda w IileralUrze. Pan Tadusz 
Obłoki 

12.00 Wiadomości 
16.20 Program dnia 
16.25 Kino Teleferii: Znak Orla (10) 

- Ostrzeżenie - serial TP 
17.00 Teleexpress 
17.15 Cyrk Humberlo - serial filmowy 

prod. C'ftCho-slowackiej 
19.00 Wieczorynka Bolek i Lolek 
19.30 Wiadomości 
20.10 Dynaslia serial protlukcji ame· 

rykańskiej 
21.00 T)lko w Jcdyn,~ 
22. 15 Telemuzak magazyn muzyki 

rozrywkowej 
22.45 Wiadomosci 
22.55 Wezwanie program publicysly· 

czny 
23.25 Sipdemka w Jedynce Maeslro (4) 

Dziewięlnasly wiek i Verdi 
lilm dok. prod. franc. 

0 .25 Na dobranoc : Wyklady Slanislawa 
Br~jdyganta . Przewodnik po Po' 
Isce wg .Michala Ogórka (6) 

2 PROGRAM 

7.40 Przeboje MTV 
8.30 Kapilan "lancIa i Plancl.rianie 

- serial animowany prod. USA 
8.55 Pokolenia - serial prod. USA 
9. I 5 Tełeklinika dok lora Analolija Ka-

szpirowskiego. Precz z nadwagą 
16.25 Powilanie 
16.30 Panorama 
16.40 Moja wiara 
17.00 Ulica Sezamkowa program dla 

dzieci 
11\.00 Kronika z Krak uwa 
18.30 Codowne lala - Odwal:a - serial 

prod. USA 
18.55 Europuułc 
19.00 Pokolenia - serial prod. lJSA 
19.20 Rozmowy o Rzeayniepospolilej 

program Aleksa ndra Malacho· 
wskiego 

19.30 Neplun TV przedsla wia : Yack 
Film'91 

20.00 Wielki sport 
2 1.00 Panorama 
2/.30 Sport 
2/.40 Perly z lamusa . Ludzie w holclu 

- mclodraroal z 1932 roku. RC'L. 
Edmund Goulding, wyk: Greta Ga­
rbo, Joan Cruwford, John Barry­
morr 

2.~.\:' I ~k!..lillll..i.1 J \J l..lVld ;\1I.llullj~1 KJ­
~piro\\',kiego. Prc'<.:L znadwag'! 

2" .00 Panorama 

TV~ ZASTRZEGA SOBIE 
MOZLłWOSC ZMIAN 

W PROGRAMIE 
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N a miesiąc przed sezonem 
w połowic łipea rozpoez~łi przygotowania 

uo sezonu ł':ln/':I] koszykarze przemyskiej 
Połonii. 

Po okresi, zabaw ruchowych. ogółnego roz­
ruchu na obiekcie własnym. zorgani/.owany 
został ou 30 łipca uo X sierpnia obóz kon­
uyeyjny w I.imanowej. Na nim buuowano sili;. 
W płan;lCh kos/ykar/y j.:st jeszcze j.:uen obl)z 
w uniach 17 2X si.:rpnia w Biłgoraju, na któ­
rym b<;u~! ju/ s/lii'ować fonn.; przeu mistrzost­
wami. RO/.egraj~! kiłka meczów kontrolnych. 
.w tym na turni':J;lCh w Rzeszowie. Tarnowie 
i Pr/.cm ysl u. 
Klub. po ou,jściu l30nuarc/uka i Dcnika. po­
zyskał Anurzeja Ł.aputina (1':12 cm). rozgrywa­
j,)c.:go I Moskwy. 
Czynion.: są starania o ouzyskanie Artura Oł­
szaliskiego (20X) ze Stali Bobrek i Nikołaja 

łW;lChnienki ze Stali Stalowa Wola. 
Kogo ostatecznie bc;uzie miał trener Mariusz 
Zamirski uo swojej dyspozycji w pierwszym 
meczu ze Startem Lublin wuniu 26 września. 
zaueeyuuj;j najhliższe dni. 
Tegoroczne rozgrywki II ligowc przebiegać 

bc;uą systemem dwurundowym. Po meczach 
i n:wanżach. zespoły. które zajmą miejsca od 
I uo ~ walczyć bęuą w play olT (uo dwóch 
wygranych mcczów zajmuj'lcy niższ,! pO/.ycjl; 
w tabeli gra pierwszy mecz na wyjeźuzie. re­
wanż u siebie. przy remisie meczowym roz­
strzyga trzeci mecz na własnym boisku), . 
Zwyci<;:zca tych rozgrywek awansuje do I ligi. 
Ostatnie 4 zespoły. które zajm,) miejsca 9 12. 
systemem play olT wyłoni'l dwóch spaukowi­
czów z II ligi. 
DobrJ:e. że kierownictwo Klubu myśli też 
o zapleczu pierwszego zespołu. Druga drużyna 
b~dzie grać w /II lidze. W zawodach mak ro­
regionalnych wystartują juniorzy i kadcci, Ba­
rdziej komrortowe bICuzie ogl"danic meczów 
•. Przcmyskich Nicdźwiadków". Polonia sfina­
lizuje zakup kompletu kosly typu .• Kobra". 
OU tcgo sczonu meczc koszykówki rozgrywa­
ne bC;dą wzdłuż hali, w centralnym położeniu. 
Koszykar/.e I niecierpliwości,! przyglądaj" się 

remontowi parkietu w przemyskiej hali. 
Chcieliby jak najszybciej przystosować si~ do 
nowych warunków rozgrywania meczów. 

Z-ak 

Święto Sportu Wsi 
W dniu 26 Iipea 1':1':12 roku na stadionie 

sportowym w Medyee odbyło si~ Wojewódz­
kie Święto Sportu Wsi. 
Organizatorem imprezy l1yło Wojewóuzkie 
Zrzeszenie Luuowe Zespoły Sportowe w Prze­
myślu przy współudziale LKS .. Bizon" Medy­
ka oraz Urzędu Gminy w Medyce. 
W Wojewódzkim Świ<;cic Sportu Wsi uczest­
niczyły rcprezentacje II gmin z terenu woj­
wódz twa przemyskiego. 
Program imprczy obejmował II konkurencji. 

Wyniki techniczne 
bieg 100m kobiet 

I miejsce Anna Dorota Gmina Lu-
baczów 

II miejsce ; Agata Bazylewicz 
Jaroslaw 
Ił I miejsce 
Oleszyce 

Beata Klimczak 

mę7..czyzn 

Gmina 

Gmina 

bieg 100 m 
I micj<ce 

Zarzecze 
Lesław Szczepański - Gmina 

/I miejsce 
Radymno 
łII miejsce 
Lubaczów 

Jacek Osikowicz - Gmina 

Stanisław Oleszycki - Gmina 

bieg 400 m 
I miejsce 

Jarosław 

kobiet 

II miejsce 
Ił) miejsce 
Radymno 

Monika Wybraniec Gmina 

Ady ta Pele Gmina Orły 
Agnicszka Borys Gmina 

bieg 800 m mężczyzn 
I miejsc'C Artur Pirzyński 

Mcdyka 
II miejsce 

Orły 

Ił ł miejsce 
Oleszycc 

bieg " workach 
I miejsce 

Medyka 
II miejsce 

Tryńc7a 

Andrzej Wojtaszek 

Mariusz Janowski 

Artur Pirzyński. 

Waldemar Duży 

Gmina 

Gmina 

Gmina 

Gmina 

Gmina 

I Ił miejsce 
Zarzccze 

pchnięcie kulą 

I miejsce 
Zarzccze 

II miejsce 
Lubaczów 
III miejsc\: 
Chłopice 

Leszek Szczepański 

kobiet 
Wiesława Jamroży 

Krystyna Ganearz 

Joanna Gilarska 

pchnięcie kulą mężcz)'Zn 

I mlcJsce Adam Strawa 
Chłopicc 

Ił miejsce 
Meuyka 
III miejsce 
Olcszyce 

Jerzy Wojtowicz 

Stanislaw Nieckarz 

skok w dal kobiet 

Gmina 

Gmina 

Gmina 

Gmina 

Gmina 

Gmina 

Gmina 

I miejsce 
l1aczów 

Anna Dorota Gmina Lu-

II miejsce 
Tryńcza 

Magdalena Duży Gmina 

III miejsce Edyta Głuszak Gmina Orły 

skok w dał mężezyzn 
I miejsce Jan Strawa Gmina Chłopi-

ce 
II miejsce 

l.ul1a\:zów 
łll miejsce 
Medyka 

Tomasz Szychter 

Artur Pirzyński 

Wiełobój kadry kierowniczej 
I miejsce Witolu Kowalski 

Gminy Meuyka 
II miejsce Aleksander M iehalski 

mistrz MiG Olcszyce 
III miejsce Władysław Rachwał 

Gminy Tryńcz3 

przeciąganie liny 

Gmina 

Gmina 

wójt 

bur-

wójt 

I miejsce reprezentaeja Gminy Zarzecze 

II miejsce 
no 

reprezentacja Gminy Rauym-

III miejsce 
czów 

reprezentacja Gminy Luba-

IV miejsce reprezentacja Gminy Chlopice 

Punktacja ogólna gmin 
I miejsce - Gmina Lubaczów 

I I miejsce - Gmina Medyka 
III miejsce Gmina Chlopice 
I V miejsce Gmina Zarzecze 

V miejsce -- Gmina Orły 
VI miejsce Gmina Radymno 

Za miejsca - IV gminy otrzymały 
oraz nagrody w sprzęcie sportowym 
wane przez Wojewódzkie Zrzeszenie 

puchary 
urundo­
LZS. 

Z-ak 

Ch/opice 7Aoby/y Puchar Wojewody 

W dniu 26 lipca I ':In roku na stadionie 
sportowym w Medyce rozegrany został Tur­
niej Pilki Siatkowej o Puchar Wojewody Prze­
myskiego. Organizatorem turnieju było Woje­
wódzkie Zrzeszenie LZS w Przemyślu. Uczest­
nikami turnieju były reprezentaeje 9 gmin 
z terenu woj. przemyskiego. 

Do finału awansowały nw. zespoły i graly 
systemem •• kal.dy z każdym". 

ł. Zarzecze 
2. Chłopicc 
3. Lubaczów 

Wyniki spotkań: 
I. Zarzecze Lubaczów 2: I 
2. Chlopicc - - Zarzecze 2:0 
3. Lubaczów .. Zarzecze 2:0 

Tabela końcowa: 
I miejsce Chłopiec (Puchar Wojewody 

Przemyskiego) 
Ił miejsce 

/I I miejsce 
Zarzecze 
Lubaczów 

Z-ak 

Rozwiązanie zadania szachowego nr 3 

I. r 7 + ń g:f7 
2. Gh7 x(mat) 
Wśród prawidłowo nadesianych odpowiedzi 
nagrod~ w wysokośei 50 tys. zł wylosował p. 
Mariusz Zajączkowski, zam. w Przemyślu. ul. 
Grunwaldzka ł2145. 

Nagroda do odebrania w redakeji. 

Pjłka nożna 

III liga 
Kamax Kanczuga Cracovia 1:0 (0:0) 
Bramka Ijlj min. Pinda. 
Sf'dziowal p. Piecuch (Nowy Sil(7). 
Gospodi/r7e wystć/pili w sk Ii/dzie: K ulij!. II. 
SlyS7; Liśkicwicz .. PieC7ek. Musial Loguil. 
Gil, Szezp;h (55. min. Sawu). E. SIy.v (118. 
min. Madcjowski) Pinda (89. min. Ki,vkii), 
Wądarz. 

.JOOO widzów puybylo na stadiun w Kar/czu­
dzc. by by,: świadkami meczu /e slynfli/ nic­
gdyś dru/yni/ .. pasiaków" z Krakowa. Po me­
czu stoji/cym na dobrym poziomic. gdzie 
w glównej roli wysti/pili bramkaue obu dru-
7:yn. zwyci9stwo odniosla dru7:)'n:/ Kam;Hu, 
Bramkr na wagI' cennego zwyci~'stwa uzyskal 
,tualem pod poprzeczkę. w 88. min. spotka­
nia. Pinda, 

G.w. - Tempo 

JKS Stal II 
Mielec 2:0 

(1:0) 
Bramki: I. min. Wyez.a wsk i. 89. min. Malik 
(wolny). 
Kulpa Orzecha wsk i. Strawa. Pruchnicki. 
Makarowski Zając, Wyc/awski (110. min. 
Kf'dzior). Kawceki. PietryRa Romanow 
(62. min. S9kicwiC7. 114. min. 7c1a/f/Y). Malik. 
Srdziowćd p. Kaczor (Kraków). 
luż w 23. sekundzie Wyczawski uzyskal dla 
lKS u prowadzenie. konc'/.i/c ahjr Malika 
i Romanowa. Gospodarze nic spoC7f'li na lau­
rach. przeprowadzalt nastf'pne ahje. którym 
jednak brakowalo wykonczenić/. Bronii/cy sir 
cah! I polowę goście. w drugiej odslonie pod­
kręcili tempo i mogli nawet wyrównać:, alc 
dwa gro7:ne str7aly Marka w 71. i n.min. 
spotkania i jeden I-lradkiewiczi/ w 11.1. min. 
wspaniale obronil Kulpa. Wynik meczu ustaiii 
bardzo dobrze. choć: pechowo gri/;i/cy, Malik, 
slrzalem z wolnego z 18. metrów. WC7eśniej 

Malik nic wykorzystal a7: 6. znakomitych po­
zycji, mif'dzy innymi w 45. i 49. min .. tmfiaji/c 
w poprzeczkI', W iKS sic obok wspomnia­
nych Malika i Kulpy podobal sil' pracowity 
WyC7awski. (kram) 

STR. 13 

Kabel Kraków 
Czuwaj 1:0 

(0:0) 
Czuwaj H' mcC/u / km!.owskim Kablem nic 
/asluiyl /w pomiA:r. Przeprowad/il s/ereg ak­
cji. z ktci/)'ch mógl /dobyć' bramki. Zawiodla 
sA: uteczno~,:. Pr7emyślanie stracili bramkr 
w ostatnich minutach mCL'/.U. 

Z-ak 

Klasa regionalna 
Ro/po''/~'Ii rozgrywki pilkarżc klasy regiona­
lej: Zaraz w pierwvym meczu se/on(/ II-' Prze­
my.;lu. w lokalnych derbach spotkaly si~' jede­
nastki Polonii i Motoru. Wynik ]: I (/: I) dla 
Polonii. 
Polonia: Galanty Niemiec. Mazur (Pankie­
wicz). Wajda, AndruS/ell-'ski Kos. Ko.~cicl­

ny. Piechota Zaloga. Boryć'/ko (Pas/ck). 
Pruch n ick i. 
Motor: Michalski Woźniak. Pi7:yliski, Fc­
dyk. IJi//blu/ Anwailer. Osada, Kac/mar­
ski furczyk. la roch, Sabor (Zirtek), Pas­
terski. 
Polonia przez caly mecz posiadala przcwagr. 
gmla skladnie w .~rodk(/ boiska. Jej ali/ki kor;­
oyly sir: jednak na rmlu bramkowym Motoru 
lub byly likwidowanc prze/ Michalskiego. Go­
le dla Polonii padly w obu prqpadkach w za­
mieszaniu podbramkowym. / tym. /e picrws/i./ 
zdobyl Laloga (35. min.). dobijaji/c str/al Wa­
jdy. u drugi/ obroliq Motoru Si/mi sobie 
str/elili do brami w 52. min. spotkania. Motor 
obji/I prowadzenie po dalekim str7alc Sa bora 
w samo .. okienko". McL'Z przcci~·tny. ił pilka­
r70m obu dru/yn wyra/nic pr/cS/kad/i/1 stalc 
padajqcy deszC/'. 
Beniaminek ro/g/)'wek przcworski Orzcl zre­
misowal 2:2 (O: I) / re/erwi! sanockić:; Stali. 
Orzel wysti/pil w sk/ad/ie: Jaro.v Krupa. 
Majba. Hogacz. [Jzieduszy/isi (S/oma) Cie.';-
Iilk. Wyśniowski. Brud Kiszka. Solomi/. 
(Dąbek). IJrzystek . 
Przewors/c7.anic bramki zdobyli ze strza/ciw 
Wiśniowskiego i Kiszki. 
W pozostalych meczaeh tej klasy padly wyni­
ki: 
Stal /I R/CS7ÓW Budowlani Radymno 6:2 
[Jynovia Stal Li/licu/ .1:0 
Karpaty /I Krosno Unia. N. Sarqna 1:0 
Kolbuszowii/nka Resovia /I 4:0 
Blrkitni RopC7yee Crasnoyia I: I 
Nalia Jcdlicze Bartex {lstrzyki [Jol. U'I 

Z-ak 

Gdzie się rodztł medaliści? 
Zgad7.</m sir na prośbf' kierownika Stu­

dium Dziennikarstwa Uniwersytetu Śli/skic­
go, który bylby rad skierować swego studen­
ta na praktykę wakuqjną do katowickiego 
oddziulu .. Tempa ..... Nie zastanawiam sil' 
ani przez moment. albowiem kandydatem 
nu sportowego żurnalistę jest syn Mariana 
Ostaliliskiego. zlotego medalisty olimpiJskie­
go.z Monachium, wychowanka przemyskiej 
Polonii. Chlopak, klóry otarl sil' w domu 
o taki kawal sportowej legendy. bf'dzie chy­
ba niezlym narybkiem prasowego środowis­
ka. Ale przed nim dopiero nauka. dlatego 
porozmawiamy dziś o ojeu, a pretekst jest 
niczly, bo oto. po szesnastu latach. nasi pil­
karze znowu sięgnrli po olimpijski medal. 
Zarówno ci, którzy zdobywali w 72. roku 
zloto. jak i ci srebrni z Mon/reulu. nic po­
chodzili z wielkich miast. Bramkarz Kostka 
urodzil się na wsi pod Raciborzem. Mar­
kowiee to opolska odmiana czegoś na 
ksztalt Poidziaeza ezy Gaci Przeworskiej. 
Obronca Gut. dziś stateczny obywatel Repu­
bliki Francuskiej. wychynąl na pr7.cstwór eu­
ropejskiej pilki gdzieś w Wymiarkach. mias­
teczku bodaj dolnośląskim. kolo Żar. Bram­
karz rezerwowy w Montrealu to chlopak bo­
daj śląski, który miejsca urodzenia (Orzepo­
wie) nie próbuje szukać na mapie. Wlodek 
Lubanski, o którym rozprawiać nie bf'df', 
kojarzy się ws/ystkim z Zabrzem. ale w met­
ryce ma jak byk napisiine: Sośnica. wpriiw­
dzie nie Jaroslawska, ale też nic metropolia, 
której odwrotnie jak tej na.vej. qwilizacja 
nic przyzna Iii linii kolejowej.. Lewy obroliea 
Anczok jest synem ziemi lubinicckiej. 7 miii­
steezka parotys,ięe7.l1ego. Slynny Deyna za-

slużyl przedc wszystkim na wd7irc/fw.';": Sw­
rogardu Gdanskiego. gd/ie nic tylko przy­
szedl na .';wiat. ale i odebrai dobre wykszlill­
cenie rutbolowe w miejscowym Wlók n iii r/u. 
Miiszczyk, nic wiem cq przydalby sir Górs­
kiemu jako 7.awodnik od oarn"j roboty na 
placu. gdyby nic legitym()\yal sir robotni­
C/ym rodowodem 7: Siemianowic. Kmiecik 
urodzil sil' w Wrgr/cach. wsi podkrakows­
kiej. której p070SliJI wiemy po d/i.'; d/ieli. bo 
jeszcze w tamtym sc/onic bronii· barw ro­
dzinnego LZS. Dodajmy do tcgo grom/ tak-
7:e i Ostafinskiego. batiara./ ulicy Koper­
nika, a bf'dziemy mieL: gotowi/ tc/~" /e gwia­
zdy ~:wiatowych turriiLjów pilki/rskich nic 
pochod74 / wielkich miast R/eC/'ypospolitcj. 

Ti/k jest. ten kawalek pisany jest / nie 
specjalnie skrywanym pr7csl:tnicm. Sprowa­
dza się ono do prqpofllniC/lia. i/ nic jest 
specjalnie wa7:ne miejsce urod/enia i klub. 
w którym po/niejsq wielki pilkarz uC/y sir 
abecadla. Prawd~' tr rad bym 7:ls/C/epi": 
wszystkim uprawiaj<}cym pilki/rs/u,'. 
w dniach. kiedy cala- Polska /YJc cchem 
wspanialej postawy nasnj olimpijskie; repre­
zentii,ji, a tysii/ce adcptów lej gry w/dycha 
do takiej kariery. jitki/ /robil w Harcc!onie 
polski napastnik luskowiak. 7anim //lali/A 
się w Lechu, gdzic wypatr/yli go menad/ero­
wie Sportingu Lizbona. a wc/c.';nic; trener 
Wójcik. kopal pilk~' w A kla.",".\fI1 klu­
bie, gdzie.'; w Gostyniu. Gdyby /roblL' ;//1-

kictr wśród pilkarzy przemyskich. /.alo/r sir. 
j.c nic bf'dą wied/iCL'. gd/ie jest to lIIia.,t" 
i jaki klub w nim egzystuje ... 

RYSZARD N1f.'Mlf:C 
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. Po przeczytaniu 
artykułu 

"Niebo kłania 
się Chotyńcowi" 

(ŻP z 22 VII br.) chciałam powiedzieć, że 
każdy ma prawo do wiary w Boga i modlitwy. 
Może modlić się wszędzie, gdzie chce i jak 
chcc. Czym kierowała się pani, aby pubłicznie 
pomówić rodzinę państwa Kaczmarów i pielg· 
rzymów oraz temu podobne miejsca święte? 
Czujemy się obrażeni, ale przebaczamy pani. 
Może kiedyś zrozumie pani prawdę Roż,! 

oby nie było za późno! Jaki cel przyświeca 
pani, aby ośmieszać wiarę katolicką i jej wier· 
nyeh') To, co mówi" miejscowi ludzie z Choty· 
ńea to tylko zazdrość' Pycha i egoizm przema· 
wia przez tych ludzi i ?aden z nich nie był 
u Kaezmara i nic nie wie. Nie mają oni poko­
ry ani miłości bliźniego. Nie umiej" pomóc, 
nawet choćby w załatwianiu miejsca pod bu­
dowę kaplicy wręcz utrudniaj;, . To złość 
i zazdrość nimi kieruje! 
Rod7.ina Kaczmarów to biedna rodzina. Pan 
Stanisław ciężko pracował w PGR. żyj,! skro­
mnie. To uczciwa i bogobojna rodzina została 
nagrodzona łask,! B07.". 

Modlitwa w rodzinie, jak mawiaj" niektó­
rzy to prastary zwyczaj. Nie ma zwyczaju 
u nas, poza małymi wyjątkami, wspólnej mod­
litwy rodzinnej, czytania Ewangelii i Biblii. 
A gdy się w domach skupiaj" wierni na mod­
litwę, ludzie zaraz ich wyśmiewają i przypisują 
innowierstwo. Trzeba pojednania, pokory 
i miłości bliźniego , wtedy Bóg wysłuchałby 
próśb naszych i byłoby lepiej w naszym kraju. 
Młodzież coraz bardziej oddala się od Boga 
i wiary biznes, chęć zysk u, dolarów itp. 
Jcżeli jest to nieosiągalne, idzie na drogę wy­
stępku. Słucha się szeptów szatana. który pro­
wadzi do złego, aby zniszczyć nasz,! wiarę. 
Modlitwa, pokuta, jałmużna to, co Maria 
przekazuje swemu ludowi ku przestrodze, aby 
nie zaniechał wiary i nic obrażał Boga, może 

Służbowy długopis 
dla przyszłego 

kierowcy 
Sprawa, z którą zwracamy się do re­

dakcji, dotyczy Wojewódzkiego Ośrodka 
Egzaminowania Kandydatów na kierow­
ców, mieSZCZącego się w bazie M K S-u 
w Przemyślu . Odbywające się tam egza­
miny urągają wszelkim prawom demo­
kracji, jak również i człowieka! Egzamin 
wyznaczono nam na dzień 30,07.92 na 
godz. ł 5.30. W wyżej wymienionym oś­
rodku zjawiliśmy się o godz. 14.00, bo 
takie mieliśmy połączenie z Jarosławia. 
O godz. 15.20 wprowadzono nas na salę 
egzaminacyjną, gdzie oczekiwaliśmy na 
przybycie egzaminatora. Pan egzamina­
tor zjawił się dopiero około 15.50, a więc 
z dosyć znacznym opóźnieniem. Z każdą 
minutą oczekiwania na egzaminatora na­
sze zdenerwowanie roslo, natomiast Pana 
egzaminatora nie stać było na zwykle 
słowo "przepraszam". Egzaminator nie 
przedstawił się. Ponadto w sali było bar­
dzo gorąco, brak klimatyzacji. 
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uratować świat od zagłady. Jeśłi się kogoś nie 
1na, nie wie dokładnie, o co naprawdę chodzi 
i wysłuchuje się tylko jednej strony nie 
trzeba obrażać ludzi, przypisując im ciemnotę, 
naiwność i cynizm. 

P. Kaczmar to skromny, cichy człowiek, 
oddany sercem i duszą Maryi. Nie ma w tym 
żadnego prywatnego interesu i materialnych 
korzyści. Liczni pielgrzymi przybywają z róż­
nych stron świata oddać pokłon Maryi . ł nie 
ma w tym żadnej podejrzanej sprawy. Co dru­
gą niedzielę miesiąca odbywa się w tym domu 
odmawianie Różańca św., Litanii, śpiewa się 

godzinki na cześć M. B .. Odmawia się Koron­
kę do M iłosierdzia Bożego i Krwi Chrystusa 
w intencji żywych i umarłych, za grzeszników, 
za chorych, za pokój na świecie, za ojczyznę, 
za Ojca św. i kapłanów. Modliłam się w tym 
domu, gdzie bylo tyle uzdrowień i próśb wy­
słuchanych, gdzie Matka Boża i Pan Jezus 
daj" .wyraz swojej obecności. 
A iló. to łez wylała Matuchna za niewiernych, 
dając wyraz swojej miłości i obecności. Ale 
trzeba być pokornym sługą. Fascynują ludzi 
samochody p. Kaczmara, tak, jakby nikt wię­
cej ich nie mial. To nie są jego samochody. To 
prezenty od wiernych dła Matki Bożej, która 
pielgrzymuje od domu do domu na wspólną 
modlitwę, to dar pielgrzymów zagranicznych 
za łaskę uzdrowienia z chorób nieuleczalnych. 
Przez ręce brata Stanisława błogosławi Pan 
Jezus i Matka Boża, a woda spływająca z Ser­
ca Jezusa - to woda życia i zdrowia. To 
wiara uzdrowienia czlowieka. 
A to, że zabroniono nam potem (bo chodziłiśmy 
do kościola) chodzić do kościoła na nabożeńst­
wa, to tylko sprawa właśnie tych ludzi choty­
nieckich, którzy zamiast się modlić, rzucają' 

oszczerstwa, nie wiedząc, że grzeszą. W cer­
kiewce jest właśnie cudowny obraz Matki Bo­
żej Nieustającej Pomocy i tu sk upiamy się na 
modlitwie, prosząc o łaskę przebaczenia. Glo­
wą tego kościoła jest też Papież. 

W I pi,!tki miesiąca pielgrzymujemy do koś­

cioła w Nowej Grobli na nabożeństwo do Ser­
ca Pana Jezusa 7.apraszamy. Pielgrzymuje­
my leż do Leżajska , Częstochowy, Lichemia, 
Niepokalanowa . Mławy itp. 

Wszystkim mieszkańcom Chotyńca pragnę 
pr7.ypomnieć, 7.e jest jeden Bóg, który będzie 
s,!dził za zło wyrządzone bliźnim. Zjednoczmy 
się wspólnie , przeprośmy Matkę Boż,! i Jej 
Syna, a wtedy spłynie na wieś błogosławieńst­
wo Boże. 

Szczęść Bo:i.e! 
Hełena Gryziecka 

Wytłuszczenia pochodzą od redilkcji. 

Następną nieprzyjemną sprawą, dla 
nas wszystkich zdających (było nas około 
15 osób) był wydany przez Pana egzami­
natora zakaz używania własnych długo­
pisów i wręczono nam przymusowo służ­
bowe dlugopisy, co w dalszym ciągu nie 
poprawiło nastroju panującego na sali. 
Jesteśmy pewni, że gdyby od początku 

egzaminu wprowadzono prawidłową at­
mosferę, wynik byłby korzystniejszy dla 
zdających. Może jednak Ośrodkowi zale­
ży na tym, aby wyniki były negatywne, 
ponieważ zdający, przystępując ponownie 
do egzaminu, musi dokonać wpłaty na 
w/w Ośrodek. 
Pragniemy nadmienić, że naj niższa opła­
ta za egzamin wynosi 250.000 zł i jest 1,4 
kosztów całego kursu. 
Kończąc, infonnujemy, że egzamin teore· 
tyczny zaliczyliśmy, czeka nas jeszcze eg­
zamin praktyczny i z tego też powodu 
prosimy, jeśli to możliwe, o niepodawa­
nie naszych nazwisk. 

Nazwiska do wiadomości redakcji 

Wytłuszczenia pochodzą od redakcji. 
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Milion pcheł w jednej klatce 
Mieszkanka błoku przy u\. Grunwaldzkiej 

41:1 w Przemyślu zadzwoniła do nas z sensacyj­
ną wiadomością' Otóż w I, II i 1/1 klatce tego 
bloku zalęgły się "miliony pcheł"!'! Jak twier­
dzi owa mieszkanka, lokatorzy, którzy przejdą 
po schodach do swych mieszkań , są już cał­
kowicie zapchleni! Powodem tej plagi są po­
noć Il]artwe jeże ("setki zdechłych jeży"), leżą­
ce w piwnicy tego bloku. Lokatorka próbowa­
ła zainteresować tym problemem Przemyską 
Spółdzielnię Mieszkaniową, ale jak twierdzi 

nie doczekała się reakcji. 
Poszliśmy tym tropem i okazało się, że 

spółdziełnia mieszkaniowa "pchli probłem" 
zna bardzo dobrze. Pogryziona przez insekty 
mieszkanka bloku nr 48 monitowała tę spół­
dzielnię wielokrotnie. W związku z tym wice­
prezes spółdzielni wraz z kierowniczką odpo­
wiedniego działu osobiście udali się do rzeczo­
nego obiektu na wizję lokalną. Na szczęście, 
rnimo długich a żmudnych poszukiwań, nie 
znałeźli ani jednej pchełki. 

Ponieważ sierpień to okres wylęgu pche/, 
nie daliśmy się łatwo przekonać, że nie za­
szczyciły one błoku ' nr 48 swoją bytnością . 
Szcezgólnie, że owa mieszkanka tełefonowała 
do nas jeszcze następnego dnia, przekonując, 
iż pchły się znowu rozmnożyły i teraz są już 
wszędzie. Ponieważ w bloku nr 48, na par­
terze w I klatce mieści się centrala tełefonicz­
na, lam zasięgnęliśmy dodatkowych informa­
cji na "pchli" temat. Okazało się, że żadna 
z pań pracujących w centrali nie miała sposo­
bności ujrzeć pcheł ani tym bardziej zetknąć 
się z nimi. 

Jak powiedziała nam kierowniczka działu 
ze Spółdzielni Mieszkaniowej, łokatorka skar­
żąca się na pchły za nic w świecie nie chciała 
wpuścić do mieszkania "urzędowej inspekcji". 
A szkoda, bo może tam znalazłoby się roz­
wiązanie tej drażłiwej, swędzącej kwestii. A na 
razie teza, jakoby "pchła pchłę pchła" pozos­
taje bez po krycia. 

(lk) 

SPROSTOWAN I E 
W materiale na zamówienie pod tytułem "Westa- Life to najlepszy wybór", zamieszczonym 
w ŻP z dnia 12 VIII br. ukazało się zdanie: Ubezpieczenia grupowe zawieramy bez karencji, 
osobom przechodzącym na emerytury i renty l i II gr. gwarantujemy bezskladkowe kon­
tynUOWanie ubezpieczenia w innych zakładach ubezpieczeń. 

Prawidłowo zdanie to powinno brzmieć następująco: Ubezpieczenia grupowe zawieramy 
bez karencji, osobom przechodzącym na emerytury i renty I i II gr. gwarantujemy bezskład­
kowe kontynuowanie ubezpieczenia zaliczając czas ubezpieczenia w innych zakJadach ubez­
pieczeń, 

Błąd powstał z winy redakcji - za co bardzo przepraszamy Westę -Life, jej klientów 
i naszych czytelników. 

UWAGA! 
Represjonowani ze względów politycznych 

w okresie stalinowskim 
żołnierze - górnicy 

Związek Represjonowanych Żołnierzy - Górników, Okręgowy Zarząd 
w Przemyślu, skupia w swych szeregach wszystkich chętnych, którzy byli powoły­
wani do służby wojskowej dla zatrudnienia ich przy niewolniczej pracy w kopal­
niach węgla i rudy oraz kamieniołomach, jako element niewygodny łub niebez­
pieczny dla systemu totalitarnego oraz współmałżonków żołnierzy - górników. 

Związek załatwia swym członkom (o ile mają do tego prawo) uprawnienia 
kombatanckie, a w niedalekiej przyszłości uzyskanie odszkodowań finansowych 
z tytułu wypadków przy pracy górniczej i związanym z tym trwałym kalectwem. 

Szczegółowych informacji na ten temat udziela Okręgowy Zarząd Związku 
Represjonowanych Żołnierzy - Górników w Przemyślu , obejmujący swym zasię­
giem województwo przemyskie. Można się zgłaszać osobiście w każdy wtorek 
i piątek w godz, 10- 14 lub korespondencyjnie. Żaden Wasz list nie pozostanie 
bez odpowiedzi! Ze wględu na to, że związek nie posiada żadnych dotacji państ­
wowych na swoją działalność statutową, a jedynymi funduszami są składki człon­
kowskie . dlatego uprzejmie prosimy do listów wymagających odpowiedzi załą­
czyć znaczek pocztowy na odpowiedź. 

Nasz adres: 
Związek Represjonowanych ~łnierzy - Górników 

Okręgowy Zarząd 

ul. Rynek 5 II P 
37-700 Przemyśl 

Otrzymaliśmy kolejni! porcję wakacyjnych pozdrowień. 
• Z Holandii napisał do nas podróżujący po Europie Artur Krasicki. 
• Pozdrowienia z Olimpiady w Barcelonie nadesłał - dła Czytelnikow i redakcji 
- pan Wojciech Oryla. 
• Zespół Pieśni i Tańca "Przemyśl" nadesłał sympatyczną karteczkę z Paderborn 
(Niemcy), gdzie reprezentował nasze miasto i kraj na "Święcie Europy", zor­
ganizowanym przez władze Paderborn. Występowało tam 50 zespołów; "Prze­
myśl" bardzo się podobał i otrzymał kolejne wyróżnienie. 

Za wszystkie pozdrowienia dziękujemy. 
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Prywatny Gabinet Pediatryczny 

Diagnostyczne TESTY ALERGICZNE 
w t;IIUrUUcH,;1I ~fJUJowt::K. nosa 

dróQ oddechowych 
\"::;lIIIY U::;'UL"'UW"JI ::;I<ory 

przewodu pokarmowego 

Pr~ \\ atlH: Laboratorium 
Analiz 'Icd~ czn~ ch 

mgr Alicja Musieiska 
Przemyśl, ul. 3 Maja 59, tel. 5821 

czynne codziennie od 8.00 do 18.00 
w soboty od 8.00 do 13.00 

PUNKTY POBORU PRÓB: 
w Jarosiawiu - ul. ŚW. Ducha 8 

- czynny w środy 9.00-11.00 
w Birczy - w Ośrodku Zdrowia 

- czynny w czwartki 15.00-16.00 
w Dubiecku - w Ośrodku Zdrowia 

- czynny we wtorki 13.00-14.00 
w Dynowie - w Ośrodku Zdrowia 

~ 
Rzeszowskie 
Przedsiębiorstwo 

I Budownictwa 
Przemysłoweg o 

RESBUD lOR E S B U D" 
W Rzeszowie, Al. Piłsudskiego 32 

Leczenie chorób dzieci 
PrzyjlTluje: 

- czynny we wtorki 15.00-16.00 

lek. med. Włodzimierz Bodnar 
ul. Rogozińskiego 2/41, 

Przemyśl G404/2 
Wyniki badań hormonów tarczycy T

3 
- T4 - TSH - w ciągu 24 godzin. 

Nie wymagamy skierowań lekarskich. Zapraszamy. G/I pilnie zakupi 
PRYWATNY GABINET 

LEKARSKI 
Przedsiębiorstwo Handlowo-Usługowe 

Spółka Cywilna 
37-700 Przemyśl 

• ul. Zielińskiego 12 
tel. grzecz. 3769 

Oglaszam przetarg na wykonanie bu­
dynku mieszkalnego dwukondygnacyj­
nego w Pralkowcach . 

brusy jodłowe 
lub 'sosnowe I Włodzimierz Ziemiński I 

Specjalista ENDOKRYNOLOG 
Choroby: TARCZYCY, CU KRZYCA 

niedobory wzrostu, choroby jajników 

jąder. 

OFERUJE 

w ciągłej sprzedaży hurtowej: 

Dokumentacja do wglądu w biurze: Za­
kład Ślusarski "Metaloplastyka", ul. Sło­
wackiego 14 w Przemyślu od godz. 8.00 do 
13.00, tel. 2057 

grubości 50, 40, 63 mm. suche. 
Informacje: 

O napoje 1,5 I firmy "Hellena" Kalisz 
o różnych smakach - cena 8.200 zł 

O napoje gazowane 1 I "Kaskada" 

Oferta powinna zawierać: jakim sprzę­
tem firma budowlana dysponuje. 

telefon 36268, 34716, 39441 

Termin składania ofert do 15.09.92r. wewn. 278. 
K133 

G727j1 
- 3.900 zł 

O wody mineralne 0,33 I - 750 zl 

Jarosław, ul. Św. Ducha 8, 
tel. 6439 

codziennie od 9.00 do 12.00 

w pono i środę .do 16.00 

GABINET 
LECZENIA LASEREM: 

O piwo bezalkoholOwe: puszki i butelki 
o poj. 0,33 I 

O kawa 250 g, ziarnista, mielona, 
kawa 500 g w puszkach 

O herbata, kakao, mentosy 
g .... I" MAWIDAR" 

~ " 
.. Spółka z 0.0. 

Bracia Albertyni 

wydzierżawią . . 
- niedokrwienie serca . niedokrwienie kończyn 
- choroba zwyrodnieniowa slawów - nerwo- oraz szeroki asortyment art. spożywczych 

i wyrobów cukierniczych 
Przedsiębiorstwo Handlowo 

-Usługowo-Produkcyjne 
Export - Import POLAND 

pomieszczenia 
z przeznaczeniem bóle - przewlekle zapalenie gardla - astma 

oskrzelowa - owrzodzenie żylakowate 
Jarosław, ul. Św. Ducha 8, tel. 6439 

codziennie od 11.00 

Wyłącznie lasery produkcji polsko-ukraińskiei 

G416/1 

ZAPRASZAMY DO HURTOWNI 
CODZIENNIE od 8.00 do 16.00 

SOBOTA od 8.00 do 16.00 
GS284j2 

37 -710 Żurawica 401, '&" jfax 13-313 

OFERUJE W CIĄGŁEJ SPRZEDAty 
O piwo butelkowe i w puszkach 

na hurtownię lub magazyny 
Bracia Albertyni 
Przemyśl, ul. św. B. Alberta I 

O napoje firmy "SINALCO" o smaku: 
orange, zito, cola i citres 

G809 

PRYWA-rNY GABI N ET 

LEKARSKI 

Wiesław Niemiec 

NATYCHMIASTOWE 

POŻYCZI<I 
POD ZASTAW 

c:> w butelkach plastykowych 2 i 1,5 I 
c:> po najniższych cenach 

w godz. 7.00-20.00 
odbiór w hurtowni 

w ŻURAWICY 401 
"&" jfax 13-313 (vis a vis piekarni) 

w PRZEMYŚLU 

Ogłaszając się w "Życiu Przemys­

kim" na powierzchni ł mod ułu, 

płacisz tylko 180 tys. zł. Ponadto 

udzielamy korzystnej bonifikaty. 

Lekarz chorób dziecięcych 
udziela LOMBARD w Przemyślu 

ul. Kopernika 40. 
przy ul. Konopnickiej 25 "&" 45-28 

Chcesz się dowiedzieć 
czegoś więcej? 

Zadzwoń: 22-00 

Specjalista chorób płuc 

- choroby dzieci 
- choroby płuc 
- choroby alergiczne 
- testy alergiczne 

Czynny codziennie od 14.00 do 18.00 
sobota od 10.00 do 14.00 

tel. 6716 
G702/3 

(na terenie FPA "PLASOMAT') 
gdzie również otwarty został 
spożywczy sklep firmowy 

GS-202/8 

Przemyśl, ul. Rogozińskiego 2/27 

tel. 46067 
Salon Mody Ślubnej ukaże Jeszcze vv sierpniu ukaże się 

GABINET LECZENIA LASEREM: 
wypożycza: DODATEI< REI<LAMOVVV 

et wytworne kreacje ślubne i wizytowe 
O dodatki i biżuterię do "Życia Przemyskiego" 

- zwyrodnienie stawów, niedokrwienie 
kończyn i serca - stany pozawalowe, 
zaburzenia krążenia mózgowego - prze­
wlekle zapalenia gardła, zatok - łusz­
czyca. 

Jarosław, ul. l Maja 5 
Hotel "Turkus" (obok Hali Sportowej) 

czynny od poniedziałku do piątku 
Ceny c:> c:> Informacje: 

Przemyśl, ul. Rogozińskiego 2/27 w godz. od 10.00 do 16.00; tel. dom. Sili 
KI12j4 

promocyjne tel. 22-00 
tel. 46067 G479/3 

USŁUGI 
AUTOTRANSPORT - pomoc 

drogowa. Przemyśl, tel. 46313, ul. 
Maczka 13. 

G154/25 
Żaluzje ekspresowo. Jarosław, 

Grodzka 15, tel. 5795. 
G300jI5 

Videofilmowanie, zdjęcia natych­
miastowe, rotografie nagrobkowe. 
Jarosław, Kraszewskiego 15, tel. 
6016. 

G385/20 
Videofilmowanie: śluby, chrzty. 

Ceny konkurencyjne. Przemyśl, tel. 
5983. 

G426jlO 
Domofony - instalowanie. Prze­

myśl, tel. 6774. 
G685j5 

Videofilmowanie. Przemyśl, tel. 
6811. 

G7l4/5 
Leczenie akupunkturą. Przemyśl, 

ul. Malczewskiego 7, tel. 7503. 
G818 

SPRZEDAŻ 

Okazja! sprzedam działki bu­
dowlane 9 13 a, częściowo 
uzbrojone, Dybawka 26a. Tel. 
1825. G675/5 

Tanio sprzedam komputer IBM 
wraz z monitorem, kolorową dru­
karką - nl! gwarancji. Zakład 
"Marco" - Zurawica 537. 

G310 3a 

Okazyjnie sprzedam działkę bu­
dowlaną w Przemyślu wraz z run­
damentami pod ładny dwupoziomo­
wy budynek - pod!ączony gaz. Za­
kład "Marco" - Żurawica 537. 

G310'Jb 

Sprzedam kopiarki do wyra­
biania kluczy "Yale" i samocho­
dowych, pantograf grawerski 
oraz lamina tor. Tel. 12753 lub 
wiadomość: "Sezam" - punkt 
dorabiania kluczy. 

G?36j2b 

Sprzedam kiosk drewniany 
3 x 4m. Wiadomość: tel. 13308. 

G794 
Sprzedam gospodarstwo rolne 

I ha z budynkami gospodarczymi 
murowanymi oraz ciągnik 
MTZ·82. Chartany 40, gmina La­
szki. 

G795 
Małe gospodarstwo z zabudowa­

niami. Przemyśl, tel. 1219 (527). 
G796 

"Ford Fiesta 1300" (1979), stan 
dobry. Przemyśl, 1231 w 717. 

G797a 
Stal z rozebranej szklarni, rawi-

ry itp. za pół ceny. Przemyśl, 
3352. 

G797b 
Sprzedam działkę 0,90 ha wraz 

z budynkami. Przemyśl, ul. Wąska 
19. G798 

Sprzedam szczękę na "Manhat­
tanie". Orerty: Przemyśl, skr. poczt. 
39. Gp71) 

Sprzedam: "Volkswagen transpo-
rter" (1982). Przemyśl, tel. 46432. 

G799 
Sprzedam "Poloneza" - stan 

bardzo dobry. Siedliska 27a, tel. 
15323. 

G800 
Sprzedam tanio: silnik uzbrojo­

ny, skrzynia biegów, tylny most 
i przednie zawieszenie do FSO 1500 

nowe. Przemyśl, Malczewskiego 
7, tel. 7503. 

G801 

Sprzedam dom - nowy, muro­
wany, pow. uŻytk. 215 m kw. Prze­
myśl, tel. 47035 po godz. 20.00. 

G738j3 

Sprzedam 32 a działki budowla­
nej na Bakończycach. Przemyśl, tel. 
46420. 

G802 
Sprzedam "Fiata 12Sp" (1985). 

Przemyśl, ul. Parkowa 1/5. 
G80) 

Sprzedam mieszkanie 80 m kw. 
własnościowe w centrum Przemyśla, 
cena za I m 3 mln 200 tys. Pr7.e­
myśl, tel. 5329. 

GU758 
Sprzedam "Jawę 350". Prze­

myśl, tel. 4394. 
G804 

Sprzedam: "Skoda Favorit" 
(1991), "Ford transit 2500" (1988). 
Przemyśl, Szykowskiego 6jl, tel. 
grzecz. 47584. 

G805 
Sprzedam "Fiata l2Sp", rok 

1979, stan bardzo dobry. Tel. 1910. 
P3 

Sprzedam silnik "Poloneza". 
Przemyśl, Rogozińskiego 23j1. 

G806j2 

Sprzedam nowy, duży dom lub 
zamienię na mniejszy. Przemyśl, tel. 
1231 (769). 

G807 
Sprzedam "Fiata 126p" (1982). 

Glazera 20/91 po 18.00. 
G810 

Tanio sprzedam "Poloneza" 
(1980) po remoncie. Przemyśl, ul. 
Kordiana 7/5 po godz. 17.00. 

GU763 
Wod-Kan materiały rury, żeli­

wo wyprzedaż. Gwinner, Robotni­
cza 15. 

G8l2 
Sprzedam "Syrenę lOS" (1981). 

Borelowskiego 17/27, tel. 1219 
w 531. 

P4 
Sprzedam ladę i szafę chłodni­

czą. Przemyśl, tel. 1218 w 398. 
G8l9 

Przyczepę campingową N- -126 
z wYPosa7..eniem sprzedam. Tel. 
15265 po 16.00. 

G8l3 
"Fiat Regata 1,7 D" (1988) plus 

części zamienne. Przemyśl, Padere­
wskiego 14/38. 

G811 
Sprzedam "malucha" (1986). 

Przemyśl, tel. 3786. 
G81? 

Sprzedam ,,Fiata l26p" (1989). 
Przemyśl, tel. 3580 lub 2689. 

G8l9 
Spf7..edam Jawę 350. Przemyśl, 

5179. 
G820 

TANIE TELEWIZORY, 
PAPIER piśmienny, kserografi­
czny, kredowany, teleksowy itp. 
Sklep "Maria", Przemyśl, Bars­
ka II. 

G823 

PRACA 
OKAZYJNA PRACA NA ZA­

CHODZIE. Pisz na adres: "PRA­
CA- T', Opole- I skrytka 366. 

Przlj5 

Zatrudnię brygadę budowlaną do 
remontu jadnopiętrowej kamienicy. 
Przemyśl, 12753. 

G736/a 

Kulturalna, uczciwa, solidna, 
młoda emerytka podejmie każdą 
pracę. Zgłoszenia: redakcja. 

G 

MIESZKANIA 
Duży dom jednorodzinny 

w Przemyślu z pomieszczeniem na 
handel - sprzedam lub zamienię 

na dU7e mieszkanie. Tel. 5134. 
G683j5a 

RADOM - M- 2 zamienię na 
Przemyśl. Tel. 5134 Przemyśl. 

G683j5b 

Zamienię mieszkanie w Lublinie 
na Przemyśl. Tel. 1212 w 274 Prze­
myśl. 

G815j2 

Zamienię mieszkanie spółdzielcze 42 
m kw na większe. Przemyśl, Nos­
kowskiego I 1/25. 
G822 

LOKALE 
Sklep w bramie 

Przemyśl, tel. 540 I. 
wynajmę· 

GU759 

Sprzedam lub wydzierżawię nie­
ruchomoŚĆ, Przemyśl przy ul. Grun­
waldzkiej 53 (działalność handlowa 

inne propozycje). GU760 

KUPNO 
Kupię "Zastawę" w idealnym 

stanie lub karoserię. Przemyśl, ul. 
Rogozińskiego 1/28 po godz. 19.00. 

GU?57 

RÓŻNE 

Dom do rozbiórki w zamian za 
materiały rozbiórkowe. Do sprzeda­
nia pralka automatyczna. Przemyśl, 
tel. 3491. 

G821 



Przemyśl 

~ ,,'ii' 2232 

Lekarskie wizyty domowe 
(Badanie EKG) 

Opieka pielęgniarska 
Rehabilitacyj na 

complex 
4003/4030 

E 

r:ow:J 
"I\'~ 

HURTOWNIA 
PHZ .. MARKO" 

Przemyśl 

ul. Batorego 5 

AKA~ELECTRIC .,. 

WAPIEN NIK W Węgierce 
posiada w sprzedaży 
wapno budowlane w cenie 

300 - 350 tys. za 1 tonę oraz 
wapno nawozowe. 

Jarosław, h.-I. 51H6 

(ii 761 " 

Uwaga skle 
V 

Hurtownia .. CHEDOM" 

Przemyśl, ul. Slowackiego 24B, tel. 5333 

oferuje 

wyroO} chemii )!ospouarczcj. kosmetyki. 

śrouki hi)!ieni<.:Zne. zni<.:Z.e 

3X lirrn krajowych i zagranicznych 

po cenach fabrycznych 

m. in: sieci zakh,uó· .. POLl.I'NA. 

L.I:VER Byugoszcz. 

PROCTER GAMBLE, INCO, 
MIRACTLLM, WE:-';l;S, BELLA. 

Pr,.ed nt""~'m rokiem szkolnym 

PEł.:-';Y ASORTYMENT ARTYKU.()W 

SZKOI.i\YClI 

Zapraszamy w godz. 7.00 - 16.00 

sobot~ 7.00 - 13.00. 
GS2X:'i 4 

poleca .. ci'lglcj sprzedaży 
W ATRA/((TJNYCH CENACH 

Maq!aryny 
h,d,kic' 

, Margaryny 
Iklika la 

J. Ma:-..lo. 
4. ('"kil'L 

kra.i(l\\l~ 
c!-thlllSk it' 
I illlrortu 

Sana 

.'>. Molki. kas"c. makarony. 
6. Kaw\' liarni:\tl' i mielone. 
7. ~ap(·).il·. suL. kOllccllIraty 
orill SlCI'Cg innych towun',w 
O)!,',lclll okolo 21H) pozycji. 

ZANIM KUPISZ GDZIEKOLWIEK 
SI'RA W I>Ż U NAS ceny'!! 

W prlYJIlłdku odbioru więk~.cj ilości towaru moż­
UwoM' lWJ:ocjacji cen. 
Zapraszamy do w"łJÓłprllcy odbiorców indywiduHI­
nych i hurtownie spożywcze. 

HURTOWNIA "WITMAR" 
tel. 26K9 lub 7:\66 

Prl.cmyśJ, ul. SIIOOCka (stadion Polna) 

(oH 14·11l 

; 

HURTOW lA MATERIAŁÓW 
mztII~ 

==--=-BUDOWLANYCH 
w ZurawlCY 496 C loferujemy I 

także 

posiada w 
po cenach 

cićJgłej sprzedaży 

konk u ren cyjnych 
D Nawo/y 

LS/tue/ne ~ 

[ I ('c111cnl I I WapnI> I l l'uSI,lki [ '1 ("eel,1 
I- I 1~lach", ocynkl>wan" Il .. 'i mm pl,lSk" ,ralow,~n,! n Wc·ln,.: mim:raln.) D Supremo; 
[I SI,1I /hrojcnipw,! 0 6. 0 10. 0 12. K 16 I I Kalowniki 25 .. 15. 40. 4<; 
D Rury I>l'ynkowilnc , C/arlll: I dll'sh:1ll II Rury kami,;nkowc K 150, K 200. K 250, 
K 300 
D I.cpik LI I',IP'I LI Slolarb okienna I dr/wio""1 ma/ I>śc:iónice 
D FiL'rnil I'alisly. podkłauki I )!wllidzi,II11' D (jr/.<:jniki żeliwn<: D Siatk,.: ogwu/.eniow<) 
Ll R liry kanall/.ac}Jnc 0 50. 0 110, K 160 plus ksztaltkl z uszczelkami 
r I l'r/;,d/<:nia sdnilarnc miski IISh;powc. umywalki. poslllmenly 

I.apraszamy l"IJdzil'nnil' od 7.00 do 16.00 ."iasz telefon: U2111 ŻurawicH 
/.JłpriJ.~/.iJm.l do "'Iv.lch pUII/,;/ÓW: I'r/eumic'ś<:i<: Duhieckie 135. Id. 361. 

J)urikowcc 1,;. Rauymna. Kupialyue:'iO 
I'r/<:lllyśl. ul. l~aI<HTr" 'i 'i. leI. 'i104. Mokra· Ruu"lowicc 25X k. Jarosławia 

Jednostka WOjskowa 2516 

w Jarosławiu 

oferuje: 

mąkę~; zytńią. 7:20:· S · . 
m~ę· ··ps%enną . 85ó . · S 
Informacja: tel. 79553 

(FIRMA "SAREX'1 

zatrudni 
"yk walifiko wanc szwaczki 
Wiadomość: Przemyśl 

tel. 47508 

Mel:hanik samol:hodowy 

;\ ndrzej Salamacha 

polrca swoje uslugi: 

(iXOl-. -" 

Tcrrnin,,",c I s"lidnc naprawy sanwcho­

d,'",· 

.\Ur<:s: PI' . .I'olmo/.hyl·· 

Pr/cmyśl. ul. Zana I 

Za naszym pośrednictwem 

informacje O Twojej Firmie 
dotrą do kilkudziesięciu ty­
sięcy czytelników. 

Oferujemy reklamy, ogło­

szenia, artykuły promocyjne. 
Skorzystaj! 

Informacje: telefon 22-00 

" O Getry lycra Stroje kąpielowe O Koszulki 

J. " , 
przy Hurtowni Piwa i Win;] 

Przemyśl, ul. Kremera 3 
tel. 3561 

bawełniane dziecięce i młodzieżowe O Spód· 
niczki mini. midi, maxi w różnym gatunku 
O Slipy. kąpielówki. szony O Rajstopy 
O I inne towary w dużym wyborze 

zaprasza codziennie od 7.00 do 18.00 

DUŻY WYBÓR 

D&K 
Przemyśl, ul. Batorego 5 (PHS) 

tel. 3076 w. 24 (8.00-16.00) 

NAPOI! Gl174/1 

Spółdzielnia 

"Przyszłość" 
Rzemieślnicza 
w Przemyślu 

ogłasza przetarg 
na wynajęcie pomieszczenia o pOW. 33,70 m kw. 

zlokalilOwancgo w hudynku spółdzielni przy ul. Grunwaldzkiej ł 3. 

("<:na wywoławcza za lokal 6.000.000. miesil,!cznie 

ooejmuje <:zynsz. cenlralne ogrzewanie iwoul,!. 

Przetarg ouoo;uzi<: si,.: w uniu ~2 sierpnia 19lJ2r o gouz. 10.00 

w huuynk u spóluzidni przy ul. Grunwaluzkiej 13. 

Wauium w wysokości 10"1.. ceny wywoławczej należy wpłaci': w kasie spółdzielni pr/y ul.:.. 

Grunwaluzkiej 1:\. najpóźniej w uniu przetargu . 

Zastrzega sil,! prawo unieważni.enia przetargu ocz podania przyczyn. 

,.=~ 

Spółdzielnia Transportu Wiejskiego 
Jasińskiego 58 w Przemyślu, ul. 

ogłasza przetarg na rozbiórkę 
baraku socjalnego 

samochodowej 50 t • wagI otaz 

KD4 

.,. 

przy ul. Nestora w Przemyślu Z terminem wykonania do 
dnia 20.09.1992r. 

Ohickty i materialy pochouz,)cc z rozhi.órki instalacje: wuu. kan .. <:'0 .. elektrycz· 
na. waga samochouowa i inne przechou/~, na wlasnoś~ uokonuj,!cego rozoiórki po 
wynegoeJonowalllu ceny. 

Oferty należy sklaua': w STW. Przemyśl. ul. Jasińskiego 51\ w terminie uo unia 
2X.OX.92r. 

I'r/.etar)! ouh,.:uzie si~ w uniu .\ I.OX.9~r o gouz. 10.00 w sieuzihie Spółdzielni. 
Zastrzega si<; prawo unieważnieni;] przetargu hez pouania przyczyn. 

Bliższe informacje: STW, tel. 6877 lub 3900. 

W Dzienniku Urzędowym Województwa Przemyskiego 
Nr 8 z dnia 6 sierpnia 1992 roku ukazały się: 

KO/ror/~d/l;ni\..' Nr ]9 "il.ll·wod~ rr/~:mY'ikil'!!O I linia 10 C/.l:fWl:d l'N7 r., ul:hylJ.NI:~ wl_porl'-<,tuzcnic w 'prawI!.: 
/\\,.k/ani:1 w\l'lI:kli/ll~ IWil'f/al d/lkt) lyj~Jl:Yl..'h. ,[\vicrd/tllll'j 11<1 h.' f C II i\..' Bolc~lra~/yl' i "Ż.urawiq' 

1{~'/r\)r/'.ld/l'nil' Nr :-'11 Wl)jl..'\\.{IIJ~ pr/l:nlv"k,c!!(J I dni~1 17 CI.l:rW(;J 1l)C)~ r ...... :-pr;lwil: uSlanowienia ohryh(')w IK'hnlnnYl'h 
w ralllal'h Phv,llł .. km rvn;H:kll.:h nr II I nr J 

ł{o/ror/ ~ldll'llll' i\ir 21 WOj l'WOUY pucmy,klcgP I UnIi! ~J l'/-'.:rWC'1 1l)l)~ r w :-pruwil.." mlcj"-.:ov.(I~li w których rtlhina "i~ 
(lpbt~· nlll·j .... UI\\';J. 

H()/rt)r/~J l.l'ni\.' Nr ~ :! wujt,.·\\-tld!" pr/( . .'my .... kh.l~ll I dlli;! 15 C/crWG! Il)l)~ r .. ul.;h'!bj~,1.;1.: rtl/pOI/"'lo/.l.:ni~ \lo' "'pr:lwi\.' 
Iwakl:a m<l wŚt.:ickh/ll 'j ,wicr/<Jt ui'ik.u .iyj;ll:ydl, s lwi\.: rtJ i'onq na I~rcnic Kosi'lowl'i. 

RI1/pI1r/AJlV.cni\.' Nr 2:' WI))\.'Wt}(]y pr,f\,.·m yski, . .'!!ll / unia ~5 a~rWl:a 11)1.)2 r .. uch)I;lj;Ji.:i.: fOl.por/.<,Id/l·nic sprawie 
IWilk/anli! w~l'il' kli/ny IWk ri';,I. ",lwlcrd/tHh::j w Pawlo ",it)w;\.!. 

R{)i'ror/.;~d ł'l'nl\.' Nr 24 wOJl'wnd '! prl.cm y",k iq!JJ I unl<i 2S (l.crWQ 1~2 r .. uchvlaj<Jcl..' W/pOf/ ... ,u/t"nic w "pr,lwlt" 
Iwak/.<lni'J \\,nckl'/Il) /.wi~r/;,1 .... lwu.:rJzl>ocj na tcn.:nil' Jart,..,lawi<l. 

RP/por/<JJ/\.!n;c Nr 2~ woj:'wml) pflcmys.klc!!(l 1 Jnli! .' lirGI 11.)1.)2 r. \lo "rra\lo;l." ,w,.!lCI.an;.1 w,cidlil:ny /.WiCT/<!1 luwnYI..'h 
l d/ikich ,I, rcion;~ Nakb 

R')J'rO fJ'~ll /cl1ll' Nr ~6 WOjl.'wouy pf/cmyskłc~ll / dOla :"1 IlJxa 1942 r, \\ .... prawic Iwalo.iln;a w.,cicklil"ny Iwia/~I 

ltl\\nyrh ; d/ikil'h w rcjl1llic Kupn~.i . 

f{p/pllr/<Jd/cnu: Nr 27 WOjt.·\II{IOy rr/cmy .... kiegp I unia .lO lipca 14~:! r. w ... prawic pll:Cpr()w<Jd:len;a Pllhoru w I')l)~ r. na 

lercnic w~ljcW\·)(.l/lwa prll..·my .... kl~g.o 
RI)/ptlr/;lu.rcni .: Nr 2X \\':ojl." wl)(ly pf"lcmy .... kiq·ll I Jm"l JO lirx:a 19'-) 2 r. w ",pr;lwic puwołan;d wU~wt'llJ/kicj I rcjonowych 

kOIllI .... ji kk,lr~kich, wujcw,',J/kll..·1 i rejpnowych knnll ... ji pllh\lf(l\.\yl..'h ora/ /i11\\licrd:lcniOl \IoujcW'·ld/.kicg\l planu pohnru 1 !l)l)2 

/.arz'łl.l/cml..' Nr ,N woj,,·wlu..Iy pr/Cmy .... kll' go 1 dniOl 14 ucrwG.l Il)t):! L W ~prawic u(wl)fJ'-cn; a. Wojcw'·l<łtkil..'l-'o Znpolu 

PumO\. .. ·~ Spnk"\.·/ n .:j w Pr/cmy:-.lu 
Uchw:IIOl N r 2-1 1) XXX V 1)2 K~Hly MI\.'j .... kk:J Pr/cwnr.-.k.l l' dniu 4 U.crwca 1~1 r . \lo' sprawie /.alw icrJzcnii.l projeklu Imi;Jn 

Micj"'l..:t1WCg.ll 1'1,11 u O g,',lncg l) /.agosptJJ~IfI)wa ni'l PT/l.'Slr/ellnC~I) Prl.ewo r ~ki.l . 

Lchwala N r :! : ~ (, XXXV 'ł~ RaJ y Miejsk iej Pr/c,\'o n.k a / unia 4 \,,':zcrw\.·;j 1'>92 r . w s p rawie' l .. illwicnl/cOI<l projeklu Imian 
MI Cj),!.: tl WCgl' Pla llu S/ I..·/cgl',ltm cg,tl l.agtISlxlt!an ,wania Pr/cs l r/cnnl..'gu Os il..'Jh, , .. Ple hanka" w Pr/.cw(lr:-k u. 

l :ch wala Nr 12X XVIII 9 .2 K;IJ y (iminy w Pr/ cwor,ku I dni ' l .10 cl.crw~<J IlJq2 L W :- rra wi..: uchwalenia micjscowego 
planu l'g l)InC!!(1 1;1!!1),~llI OJ ftIW ; I",iI prA'S lr/A: nIlC~(l (imlny Pr/l..·w\, n; k. 

l. ichwOJ I;t N r II 1: ():! Okn;gowCj Komi., j i W yh(' TI.." :IL"j w PT/I..'m y ~lu I unIa IlJ CI\!rWC~ 1 IW:! r . \II sprawlc rO/w i'll.a nJa 

(lhW\ltJOWych kom' ..... ji wyh(lrc/~l.."h. 

Pll r\l'UnllCIlII.' /;I\\'a r ll..' pn OlI\'IJly k i ... TPWllIki,·IV L r/ \'du RCj llllllwcgO w Pr l.crny~ lu ;J rcpr ... ·/l.."llluj'łt:ym Z;lr/~d Cimin )' 
Sl lI hl!!1 \Io'llj ll.'m (inllll j' lilIIla IS nhlj~1 IlN2 r. ' w ",p raWII..' powicrlcn ia Cim illlc Stuhno do prowatlzcnia prll..'l ~j m g.ln y 
lII\.'kltl r~l.."h /adań I kOI11f1t.:ll'nt:j l I !"; I~rc",u rl'jOlHI\\ ":1 ;Il.lnlllll ... lraq i r/,tJ ll wl..·j II l a kr.:", u klllllurukacji) 

P\ITIl / Um rCUII..· 1;\\\.lrl l..' \\ dnIU I ' m;lfil I~\) ~ r rt)ml \,J/~ kil."rll\\nlk i,,·m l ~ r/ «;JI.t· Rejono wcgo w pfI.cmyslu OJ rcpn':i'cn · 
lU iill..·Y I1l /..w/i.J,1 (imil1 ) Sluhllu \\·,ij lCIH { j mlll~ .... "'pr; I\"'\.' pn\\I I..TII..·III; \ (jminil..' Stuhll" do Pfl1 y.r;IJ/c ni;.t pr/l::!)\."j ll rł!any 

11ICkh l r~ch !";tli'lIl I ':Jk rnu rl..·..I \II1I) \\' CI ;1t.!OlIlII ), lral.."]I rląd l\\\l'J I I 1~lk rc", u gcoth.' /j i) . 
PnrO/UnIlCI1I\.· !<I\\,;lrh: \\ L1mu 19 ...:11..·r\\oGI I\)lJ ~ r rn llll \.' ''!"~ kll..·r\l\ldliklcm l ; " t;uu Rl..'jono\\cgo w J<lTII .... lawi u a 1~l r/ 'ł lkm 

(iUlIII~ ł{p k il."IIlICd \\ , ... pr;t\\ IC.: ptl\loll..' u ...: niil \Io y ~w fl ywani;1 Ol .... k.lnr~l..·h 1;ld;1I1 Ills t.I W) .. PrawlI II rUl' hu drll!!llwym" 

1'l1t.'~ ... ~ d ll Pll rn/Utlll~1I ~a \\drl ~' I..·h pOnll 't'd/~ ~l l'fll\\l1 tk lL'1lI l u\,du RCjollo\.loI..' g.t1 \\ Prl~m:-, slu ;1 \10("11;11111 (i l11ln K ra ", .. 
l:I!lI. ' · rctlrllpll !.. l) u hll..'l.." ~ n, HHoll (I la ~ rl..""' u gl'\ t(.fc/ji I. 

Oh\\II..''\/t.:/\.'n\\' Wnj\.·y,ml/ klq~(l Knl1ll ..... H/;ł W~horl..· I\: g..\l ..... P r / ... ·Ill~ , 11I / o nl il 24 ~7crw!.:a llN ~ r \l wyllłk ill'h gło:. ny,-;:I I1'~1 

, \\,\ho rm" u/tlJ"lt:ln,; .. q;,Lc~dt \lo ll~ r~'~ u w~h(lfl.':/~m nr IX \.I, L1VI-.']I.:II. 

!lO 
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